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KURIER WILEŃSKI
V.TEORJA KONIA TROJAŃSKIEGO
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Przebieg procesu m oskiew skiego , o 
k tórym  narazie m ożem y sądzić jedynie  
x podaw anych  przez PA T‘a komunika  
tów , jest jedną wielką kom prom itacją  
zarów no organów, które zaaranżow ały  
ten proces, jak i najw yższego sądownie t 
w a radzieckiego.

Prawdopodobnie, zdarzyło się w Z. 
S. R R. coś takiego, co w ym agało  nad­
zw yczaj szybkiej reakcji w formie odby  
wającego sie procesu  i co wskutek tego  
p okierow ało  od dłuższego czasu  przy  
gotow yw aną  komedją sądową. Bo istot­
nie, za wyjątkiem  w szystkiem  ..entuz­
jazm ujących" się obywateli ZSRR. któż  
inoże uwierzyć w to, że dwuch spośród  
przysłanych  przez Trockiego i Himlera  
terorystów, którzy dziś siedzą na ławie  
oskarżonych, - W alenty Olberg i Drej 
tzer, mogli w państwie Stalina dostać  
się na dość poważne i odpowiedzialne  
stanowiska.

Pierw >zv z mcii Olberg jak to w \n i  
ka z korespondencji zo Stal.nbadu  
(„Prawda" 17 sierpnia) był przez czas 
dłuższy w tamti inszym Instytucie Peda  
gogiczr ni docentem . Dopiero ostatnio  
wyjechał na urlop do Moskwy, skąd już 
nie powrócił, lecz znalazł się na ławie  
oskarżonych. Drugi natomiast, Drejtzer  
jak w rewelacyjnej korespondencji z 
Imieprnjiietrowiska podaj '7 do w iado­
mości publicznej „Prawala z Ib sierp  
nia był od dłuższego czasu za­
stępcą dyrektora .Kryworożslro ja ‘, in  
iy n iera  W esm khi i cieszył się jaknaj-  
większem jego zaufaniem i poparciem  
A inżynierastw o Wesni:k‘awie, to 
nie byle jaka tam „kontrrewolucyjna  
sw ołacz bez programu", lecz stateczna  
nudzi na radziecka, która cieszyła się 
duże mi względami n samego „wodza na 
rodów". Inżynier W esnik bowiem jest 
specjalistą radzieckim w ysok ie j  k lasy  
i brał czvnnv udział w szeregu ważnyrh  
narad przedstawicieli radzieckiego prze  
n, v siu .ciężkiego oraz był kilkakrotnie  
odznaczony szeregiem orderow radziee 
kich. Jego żona p. Eugenia, jest iniejn 
torką . .m chu  pań" w ZSRR. Pod jej kie  
row nictwcm, przy udziale Stalina odby 
ła się w r, b. w muraeh I remlu, p ierw ­
sza „W szech /w iązk ow a  narada żon spe  
• jalistów  i inżynierów  przem ysłu e.ęż  
kiego". Za wybitną działalność na polu  
organizacji pań r a d z ic k ic h  ‘ p. Eugen  
ja W esnik /.ostała podczas w sp om n ia ­
nej narady odznaczona oroereni Leni­
na.

I otóż obecnie dow .adujem y snę z 
„Prawdy", że ta zacna rodzina, jedna z 
nielicznych rodzin' w ZSRR., klorynr re 
zym  stalinow ki zapewnia , zam ożne 1 
kulturalne życie" —  popiera agenta fa ­
szyzm u niemh-ek lego przysłanego sp e­
cja ln ie  z zagranicy w celu organ izow a­
nia zam achów  terorystyeznyeh  na kie  
rów ników  part.ji i państw a.

Jeżeli ztfrówns Olberg jalk i Drejtzer 
nie są agentami GPU. świadomie posą  
dzonemj na ławie oskarżonych -  to w 
takim razie wynaleziona przez Dimitro  
wa, na VII kongresie Koinintemu t. zw 
..teorja konia trojańskiego", jest w swe j 
ojczyźnie liardzo skutecznie stosow ana 
przez przeciwników nionoparty jnego re 
’ \n u i  stalinowskiego.

Stalin na którego rozkaz została  
przez obecnego Kierownika Kominternw  
Dimitrowa, proklam ow ana taktyka  
„frontu ludowego", w my.il której zale 
cen o  sekcjom kom int. przedoslawanit' 
się w: szeregi doląd bezskutecznie zwal 
cza u y ch  różnych partyj polityoz inch  cc

lem ich Opanow ywania i rozsadzania od 
wewnątrz —  ńaw et i nie przypuszczał,  
że ta nowa metoda, ochrzczona m ia ­
nem  „teoi ji konia trojańskiego", przede  
w szystkiem  zostanie w ykorzystana  
przez wrogów jeg c dyktatury, W  ZSRR. 
coprawda jest ona znana pod mniej poe  
tyc/.Uą nazwą, pod nazwą jak najostrzej 
przez prasę bolszewicką p iętnow anej  
m etody dw ulieow ośei, czyli „dw iiruszni 
czestw a". Ale pod różnolitemi nazwami,  
wszalk bardzo dobrze może być jedna, 
1 ta sama treść. Będzie proponowana  
przez Dimitrowa metoda nazw ana „te 
orją konia trojańskiego", czy też >,teor 
ją  dw uruszniezestw a" —  ma ona jeden  
i ten sam cel zasadniczy: swoisty spo 
sób walki z tymi tuli innym i przeciwni  
kami politycznym i. \  to jest najistotniej  
sze j o tem właśnie świadom ie za p oma 
na prasa bolszewicka, która, ostatnio  
piętnując tę metodę, piętnujr wdaściwr'e 
pom ysł Stalina j Dimitrowa.

W  tej tragi-komicznej kom panji, jak 
dotychczas, prześcignął wszystkich pu

blicystów i ,rabkorów“ boiszewii kich  
stalinowski „polityczny generał guberna  
tor" Zakaukaskiej Federacji Lawrentij  
Rerija. ‘

Berija, którego nazwisko nie tak 
da w 110 w ZSRR. nabrało n iebyw ałego ro 
zgłosu z racji napisania przezeń nowej  
wprost legendarnej biografji Stalina, (w 
klórej nawiasem m ów iąc zostały z ca ­
łym cynizm em  „obalone" wszystkie do  
tąd n iekw estjonow ane przez h istoryków  
bolszewickich  fakty i dokum enty histo  
ryczne, wydające niezbyt pochlebne  
św iadectw o o przeszłości „wodza naro  
d o w “) —  podaje w sw ym  raporcie, za­
m ieszczonym  w „Prawdzie" z dnia 19 
sierpnia wprost sensacyjne fakty.

Z tego raportu wynika, że różnego  
rodzaju przeciwnicy reżimu stalinow­
skiego, nazywani przez autora ogólnie  
„trockistowsko u ii(>\vjev.owskimi kon  
trrew oluejoinstam 1", przy pom ocy prak  
tycznego zastosowania „leorji kom a tro 
jańskiego" podm inow ali prawie całą  
Zakaukaską federację. Berija bowiem
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Prokurator żąda kary śmierci
MOSKWA. (Pat). W  procesie  trocki 

stów  —  zm ow jow ow eow , prokuratur «  
żądał kary śm ierci dla wszy s t k - c h  16 
oskarżonych,

Źądionc kary śm ierć/ d la oskat żo ­

ny eh trockistów  —  ziiiow  jewow ców , zo  
sła ło  przyjęte oklaskam i przez publicz­
ność na sa li -sądowej. O klasków  iycli 
p rzew odniczący  nie przerw ał. Oskarze 
nt zachow ali ca łkow ity  spokój.

Radek, Bucharin, Ryków i inni
pod śledztwem

MOSKW A, (PA T). —  A gencja  TASS. po d a je , 
że p ro k u ra to r  ZSKR. W y szy n sk ij z lożyl ośw iail 
rż en ie , iż w zw iązk u  z [zeznaniam i n iek tó ry ch  
o sk a rżo n y c h  w toczącym  się o b ecn ie  w Mosk 
w ie p ro cesie  co  d o  w s p ó łu d z ia ł» * ich  zb ro d ­
n iach  T um sk iego . B u c h arin a . B ykow a, Ugt.tno 
w a, Badk i i P ia la k o w a , jak  rów n ież  S ereb ria - 
Uowa t S o k o ln ik o w a , z a rz ąd z ił z li id a n tc  lyeh  
zeznań  w o d n ie s ie n iu  do Tom skiego, B u e h a riu a . 
Itykow a. U glanow a, R ad k a  i P ia iak o w a

S to so w n ie  iki wyników- d o ch o d zen ia , s p ra ­
w ie n a d an y  zo stan ie  łiieg p ra w n y . S e reb riak o w

i  S okom ikow  z o sta li ju ż  p o ciągn ięc i do o<lpo 
w iedizialuośei na  ium-y p rz e p ro w a d /o n e g o  śledź 
tw a.

rO.M>KIJ R O IM .łM L  SA M O B Ó JSTW O
MOSKW A. (PA T). K an d y d a t do CKW KPB., 

M ielial T o m sk ij, k ló ry  znajidow al się  w s to su n  
kaeli z  o rg a n iz m  ją  tro ek is to w sk ą , p o p e łn ił w 
se b o tę  w B oluszew ii pod  M oskw ą sam o b ó js tw o .

T o m sk ij by ł o n g iś  p rezesem  zw iązków  zaw o 
dow y eii so w ieek ieb  i n a leża ł d o  w e te ran ó w  re  
wolueji.

komunikuj‘e, że podczas t. zw-. sprawdza  
nia i zam iany legity-macyj partyjnych, 
udało się w ykryć dość liczne terorysty  
czno - kontrrew olucyjne grupy „trocki 
stow sko - zinowjewow-skie", w TyM'»fc 
Baku, Eryw aniu , Leninokan/e, Batum ie  
K/row onadzje i t d

Gru,pa hakińska miała podtrzym yw ać  
dość ściśle kontakty z Ter \ aganja-  
nem jednynt z oskarżoityclt w procesie  
iiioskiew sk nt. Grupa zaś erywańska, na 
której czele stał komisarz oświaty i dy  
rektor instytutu mark,sizinu-lenin,izmu  
Republiki Ormiańskiej Stepanjan, liczy  
ia aż 150 cz łonków  \ rozwijała dość sze 
roką działalność, po-atrzynnijąc stosunki  
z przedstawicielami różnych narodów  
/.akauk.izja, a nawet z emigrantami, 
jak z m ieszkającym  w Paryżu Czoban  
jauent, w ybitnym  działaczem orm iań­
skiej partji nacjonalistycznej „Ramkaza  
row".

Do tej grupy miał należeć również  
i generahn  sekretarz G. K ormiańskiej  
kompanji Chmtdzjan. który wskutek  
w ykiycia  grup\ Stepanjana w  dość za 
gadkowyelt okolicznościach odebrał so 
bie życie. Według relacji Berija‘go, 
Chaniłżjan przez szereg lat system atyce  
nie koTespondow-ał z Czobanjanem i 
stosownie d 0 instrukcji tego ostatniego,  
wszelkiemi sposobami popierał nielegal  
ną działalność e lem entów  nacjonalist'-cz  
neclt oraz opiekow ał się naród iwo us 
posobioną inteligencją ormiańską, ktor:> 
prowadziła ..jawną walkę przoc/wko ba  
do w met woj kultury narodu ormiańskie  
go, nurodow ej co d<> form y / socjalisty  
ey:nt j eo do treści, przeciwstaw ia jąe te 
mu kontrrewolucyjną iorm ułę  ku3!ury 
narodowej eo do form y / narodowej eo  
tło treści".

Niemniej rewelacyjną jest działal­
ność Galojana, generalnego sekretarza or  
m ianskiego kolegjum  partyjnego t. j. 
in st \tucj i  speejaliiie pow ołanej do o-hro  
ny czystości szeregów partyjnych i ezti 
wania nad dokhiilneni przestrzeganiem  
ptzez członków partji stalinowskiej li 
n ii generalnej. Galonjan natomiast nie  
t s lk o  że lekceważył swe obowiązki, lecz 
wykorzystując zaufanie, którem go da 
rzyła parlja, ułatwiał działalność gru 
pie Stepanjana i usuwał t \ c h  członków  
partji, którzy tej działalności próliowa  
li przeciwstawiać się. „Galonjan— pisze  
Berija —  bardzo gos-ejnnie przyjm ow ał  
kontrrewolucjonislę  Stepanjana ii siebie  
w mieszk.utiu i osobiście wyShfcThiwal' 
jego kontrrewolucYjne, nacjonalistsezne  
rozważania".

Berija /  oburztn it in  przytacza jesz 
cze inne przykłady świadczące o gościn  
noscj czołow ych bolszewików (nazwisk  
nie wymienia) Zakaukazja. którzy u sie 
bie w denni przyjm owali powracających  
1  obozów koncentracyjnych .trock i ,tów

U roristów W arnazuwa. Akirtarę i 
innych. Pośrud ty cli gościnnych łiolsze  
w-iików ..znalazł się jeden —  pi.-,ze Ber 
ja,— delika Inii1 wyrażając się dziwak, któ  
ry postanowił przekonać" Akirtawę o 
niesłuszności jego kontrrew ihicyjnych  
poglądów ten sposób, że dawał mu  
d0 czytania znajdującą się u niego  
kontrrewolucyjną trockistuwską litera­
turę, którą trockista Akirtawa n ieom .esz  
kał w skorzystać dla swej kontrrewohi  
cyjnej propagandy".

Jeszcze ciekawsze rzeczy działy się 
w kierowanym  przez Bfrdzen/szw ilćogo

{(Dokończenie na str. 2-ej)

V. V.
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, J E O R J A  KONIA 
TROJAŃSKIEGO “

a proces moskiewska
(Dokończenie ze  s tr . 1-ej)

„Zakaukaskim, nau k ow o  - badawczym  
ńydro-energetycznym insiytuoio . IKerde 
niszwili, dyrektor tego instytutu, „kontr  
rewolucjonista  —  trockista, dwulico-  
w iec, dobierał sobie do instytutu —  
pisze Berija „swoich ludzi“ , zaan­
gażow anych  w pracy kontrrew olucyj­
nej - trockistów O bolensk iego, Czychłn  
dże-go, Chaehanow a i M arszanija4go, by­
łego aktyw nego  m ienszewika, który w 
sposób oszukańczy iprzedostał się do 
pariji. Ci „kom uniści44 i „tw orzyli-4 par 
tyj,na organizację in sty tu tu 44.

Podobne rzeczy' według Berija, mia  
ły  miejsce ró-wnież w szeregu innych za 
kładów oraz organizacyj partyjnych Za- 
kaukazja.

.Polityczny generał - gubernator", 
podwładnego m u terytorjuni nie może  
p ow strzym ać się z oburzenia, że szereg 
wybitnych tam tejszych kom unistów  nie 
ty lko patrzyło przez palce na powyższe  
fakty, ale w' p ięknym  T yflis ie -zorgan i  
zowali „specjalny uroczysty  bankiet  

sp otk an ie  w  hotelu ,,Or:ent'‘ dla sprze  
d aw czj  ka (predatelu) L om idaze, który  
jak ustalono, był jednym  z organizato  
rów trockistow sk0 —  zinow-jewow sk.e- 
go kontrrew olucyjnego ruchu nielegal  
neg0 i którego antypartyjne poglądy i 
robota, były  już w tym okresie dobrze  
znane poszczególnym  inicjatorom spot 
kania".

Zachęcani taką gościnnością  „Lomi 
n ad /e .  Ter-W aganjan, Wardin i inni —  
pisze Berija —  urządzali „wycieczki"  
na brzeg Czarnego morza i do miast Za 
Kaukaz ja oraz Gruzji, starając się la 
w iązyw ać kontakty' i w erbow ać ludzi 
dla koirtrrewolucyjnej roboty .

.Należy pozatem  nadmienię, że ta na 
szeroką skalę rozwinięta „kontrrewolu  
eyjna robota" miała zabarwienie naro 
dowe i jak wyżej w idzieliśm y przeciw ­
stawiała się w sposób wyraźny stulmow  
skiej polityce narodow ościow ej prowa  
dzonej pani hasłem „kultura narodowa  
co do formy' socjalistyczna co do troś 
ci".

Przyznaje to i Berija, pisząc że: ,nae  
jonal —  ukłoniśoi przeszkadzali naszej 
pariji w'ówczas, kiedy trzeba było raz 
bić burżuuzyjnych nacjonalistów w  Za 
kaukazju i wzm ocnić więzy przyjaźni 
pom iędzy naradami. Oni próbują szko  
dzić nam i dzisiaj, starając sic rozbić 
sta linow ską przyjaźń narodow' Zakau 
kazja

Charakter narodowy tej szeroko roz 
gałęzionej „kontrrewolucyjnej roboty ", 
cz nił ją widocznie Jiardzo n k b e /p iecz  
ną dla reżymu stalinowskiego, skoro  
Malm sam nie czeka jąc, zanim „nac jonal 
—  ukłoniści"  rozbiją ustanowioną i za 
ohwalaną dotąd przez bolszew ików  „sta 
linowską przyjaźń narodów' Zakauka-  
z ja" (wr formie państw ow o ustrojowej 
Zakaukaskiej Federacji: Gruzja Azer 
bejd /an  i Armenja) —  zdecydował się 
uciec do odwiecznej zasady „dGidr et 
im pera"4 i wr związku z proklam ow aniem  
now ej konstytucji— rozbić tę ..przyjaźń"  
przez rozczłonkowanie Zakaukaskiej 
Federacji na trzy form alnie  samodziel  
ne republiki.

R ozczłonkow anie federacji Zakau  
kaskiej prawdopodobnie nie bedzie je 
dyn ym  środkiem zapobiegaw czym  ce­
lem opanow ania niebezpiecznej sytuacji 
na tam tejszym  terenie. Raport bow iem  
B er ija g o  stanowi gotow y akt oskarżę  
nia dla nJw ego procesu. Prokurator W y  
szynskij, odczytując akt oskarżenia w 
sprawie Zinowrjtw a  i innych,, już zapo  
wiedział n ow y  proces k .lkunastu osób. 
Cze raport Borija‘go nie jest przypad  
kiem zapowdedzeniem jeszcze jednego  
procesu fiolitvcznego?

Jak na okres w akacyjny  to GPU., 
prokuratura oraz w ojskow e sądowmict 
vvo radzieckie stanow czo za dużo mają  
pracv. A wszystlko to są w dużym  stop 
niu ow oce  wspaniałego 'rozwoju „teorji 
konia trojańskiego" w ZSRR.

V. V.

Kongres „Fidac’u“
odbędzie się w tym roku w Polsce

W A R SZA W A  (P al). M iędzyso juszn icza  o r ­
g an izac ja  b. u czestn ik ó w  w ie lk ie j w o jny  zn an a  
p o d  n azw ą  F id a c ‘u  o dbyw a k o n g resy  sw o je  co 
ro k u  w slo licy  innego  k ra ju , na leżącego  do 
F id a c ‘u. O becnie  p rzy sz ła  k o le j n a  P o lskę . Fi- 
dac jes t o rg a n iz ac ją , liczącą  p rzeszłe  8 m iljo  
n ów  członków  b. k o m b a ta n tó w  z 11 k ra jó w  
E uropy  i A m eryki.

K ongres tegoroczny  F id a c 'u  od b ęd zie  się w 
Polsce w czasie  o d  1 do  7 w rześn ia  i zgrom a 
dzi p rzesz ło  150 de legatów  k o m b ata n ck ich  An 
glji, Belgji, C z ecu ostow  a oj i F ra n c ji ,  G recji, Ita 
lji, Jtigodfaw ji, Po lsk i, P o rtu g a lji, R u m u n ji i 
St. Z jednoczonych .

O tw arcie  k o n g resu  w yznaczone  zo sta ło  na 
śro d ę  2 w rześn ia  i p o p rzed zo n e  będzie m szą po

Iową n a  pl. Jó ze fa  P iłsudsk iego , o ra z  [łożeniem  
'ho łdu  n iezn an em u  żo tn ierzow i p rzez  w szystk ie  
de legac je.

Z akończen ie  o b ra d  kongresow ych  następ i 
5 w rześn ia  w Gdyni, gdzie de leg ac je  zab aw ią  
p rzez  oOibotę, a  n a z a ju trz  p rzy b ęd ą  do K iak o  
w a na 2 dn i, podczais k tó ry ch  w ezm ą u d z ia ł w 
sy p an iu  icoipca na  Sow incu  i złożą h o la  u tru m  
ny M arszałka  P iłsu d sk ieg o  o ra z  zw iedzą Vv ic 
Iiczkę.

W  K rak o w ie  tuż odbędzie  się d n ia  7 w rześ 
n ia  zam knięcie  kon g resu  F id a c ‘u.

R ów nocześn ie  z tom  odbyw ać się bęo ą  oł> 
rady Fidac*n żeńsikiego n a  k tó re  p rzy b y w a z 
z ag ra n ic y  k ilk ad z ie s ią t p a ń , re p re z en tu jąc y ch  
8 k ra jó w .

Nin. Poniatowski 
w KielecKiem

K IELC E (P at). D nia '20 bm . w 2-in? a n łu  p o  
b y tu  n a  te re n ie  w o jew doztw a k ieleck iego , p. 
nw/nister R oln ic tw a i R eform  R olnych Ju łju sz  
P o jiit to w sk i w to w arzy stw ie  p. w o jew ody  k ie  
leckiego dr. D ziadosza, d o k o n a ł in sp ek cji w a  
jew udzk iego  w y d z iału  ro lnego  i re fo rm  r o ł  
nycli w K ieicach.

O gedz. 11,20 p. m in is te r  u da ł się n a  d ą ł 
s z ą  in sp e k c ję  w o jew ó d ztw a . P rz e d m io tem  sz e te  
gólnego z a in te re so w an ia  p. m in is tra  t y ł  s ia n  
gasjH łdarczy, obc iążen ie  i ew en tu a ln e  m ożliw o  
ści ro zw o ju  poszczególnych  gospodarstw .

Na dalszych  e ta p ac h  sw ej p o d ró ży  in sp ek  
cyjnej, ,p. m in is te r  i tow arzy szący  m u p. w o je  
w oda k ielecki, w itan i se rd eczn ie  przez m iejsce, 
w ą lu dność  w ie jską  i poszczególnych  d z ia łaczy , 
zw iedzili szereg  g o sp o d a rstw  w O fic jagow ie, 

R oszkow ie i M iilkow ie pou  O strow cem .
N astępn ie  udał ,się p. m in is te r  n a  te ie n  dow , 

iłżeckiego.

Deputowali francuscy odiecieli

W  ARS Z .VW.A. (P a l). D ep u to w an i fran cu scy , 
k tó rzy  w czo ra j p rzyby li sam o lo tem  do W arsz a  
w y, złoży li dziś w ien iec  n a  G robie N iezn an e  
go Ż ołn ierza  W  godzinach  po łu d n io w y ch  d e , u 
to w ań i fran cu scy  odlecieli sam o lo tem  w d a lszą  
d rog i do M oskwy

ĘMJGBSB*i wHi&Zf9€BMW§Ś
Rząd o swych sukcesach...

MADRYT, (PAT). —  M inisterstw o spraw  w ew  
nęirznych kom unikuje, że  kolum na gen. Man- 
gada, która onegdaj zdziesiątkow ała  w ,\a v a l-  
"‘'■ral s iln y  odd zia ł pow stańców , prow adziła  r  
elągu dnia w czo iajszego  now e w alki w tym re 
jon ie

W okręgu Teruel oddziały rządow e zajęły

ważne stan ow isk o . W prow incji Saragossa o d ­
działy itządowe napotkały kolum ue pow stań­
ców. która uległa zniszczen iu , straciw szy w ielu  
zabitych i jeńców . Ofenzywył wojsk lojalnych  
w O riedo jest coraz bardziej energiczna a sytu  
ncja p o w su ń co w  rozpat z liw a. Guadarrama  
jest już ca łk ow icie  uw olniona

..które w oświetleniu powstańców wyglądają
wręcz przeciwnie

SEYILLA, (PAT). —  Gen. Q uelpo de L iano  
w ygłosił w czoraj w ieczorem  przez radjo prze 
m ów ienie  w któreni ośw iad ezy i, żc  radjostacja  
la d jow a  w Jat-n podała, że  K ordoba n ie  poi 
r /eb u je  posiłków . O ddziały broniące jej są  ao  
stateczne, a jeżeli liczba nie w ystarczy, to za 
siąp i ją duch m oralny.

Gdzież są  te straszne ataki, zapow iadane  
przez rząd m adrycki —  uapytiijc gen. łjueip o  
de L iano? Sprow adzają s ię  one do sta łych  klęsk  
na w szystkich  frontach.

K olum na rządowa została pob ita  w ok o li

cach  K ordoby, pozostaw iając 12 jeńców, arma 
tę, am unicję i luny m alerjał w ojenny.

H Aragonji koiu inuy kata lousk ie  zostały  
rozproszone jeana  po drugiej. Dziś zdobyliśm y  
28 sam ochody ciężarow e, jeden karabin m aszy  
now y ciężk i, 7 lekkich i am unicję.

N ow a potjcizka nastąpiła  w Naval-Pdrał, 
gdzie m arksiści zostali rOKproszeni z pow ażnem i 
dla nich stratam i. Na północo-w schód o d  Ba  
dajoz zabici zosta li kom unista Garton, który do 
w odził kolum ną i 109 jego  tow arzyszy.

Bunt w Maladze
K om unikat radjow y podał, że  garnizon w  

M aladze zbuntow ał s ię  przeciw ko rządowi ma 
dryckiem u. Na ulicach m iasta doszło do izacię 
tej walki.

Rudjoslacja przejęła depeszę z  Gljun. donn 
szącą o  trudnej sytu acji w Galicji wskutek

sta łego  posuw ania się  pow stańeów . Madryt po 
łecił nie podaw ać lego rodzaju w iadom ości. 
N a zapylan ie  z  Gijon, czy Kordoba znajduje  
sic  we w ładzy woj.sk rządow ych . Madryt n ie  
dał odpow iedzi,

aia M & ŚL . I

Wojska rządowe zajęty Guadeiupę
MADRYT, (PAT). —  D ziennik „El SochiH  

ste ‘* donosi, że w ojska rządow e w kroczyły do 
Guadelupy (prow. Caeeros). Garstka pow stań­
ców schroniła  się  do jednego z klasztorów , 
gdzie -stawia zacięty  opór.

Ten sam  dziennik z a p e w n a , że w ojska rzą 
dow e przeprow adz.lv w ażny m anew r strategirz  
ny, m ający na celu otoczen ie  K orooby. „Politi 
ca'4 —  organ lew icy  republikańskiej zapow ia  
da, że w ciągu sob oty  i niedzieli nastąpią '.oz 
strzygn ięcia  posunięcia wojsk rządow ych

Spalili sią 
w stercie s>ana

ŁÓDŹ, (PAT). — Do i od zl nadeszła  z Ł ę­
czyck iego  w iadom ość o  strasznym  w ypadku, ja  
ki wydarzył się  w m ajątku S a A ee  w czasie  bu 
rzy, która oneadaj przeszła nad pow . łęczyc­
kim .

14 robotników , zatrudnionych na polach mu 
jątku ukryło się  w w ielk iej stercie  siana . W  
stertę uderzył piorun, zapalając ją.

Do pożaru przybyli pobliscy w ieśn iacy. Z pło  
nącej sterty w ydobyto  pięć trupów  oraiz D-ciu 
ciężko porażonych, w tern dw óch beznadziejn ie. 
W szystk ich  przew ieziono do szp ita la . Na m iej 
sce  tragicznego wypadku przybyła  kom isja su 
dow o-sledrza.

PREM IER H ISZ PA N II ZAPOW IADA  
ZAKOŃCZENIE W ALK ZA 15— 20 D N I

K o resp o n d en t „D aily  T eleg ru p h 1' u zy ska ł wy 
w iad z p re in  jo rem  h iszp ań sk im  G iralem , k tó ry  
ośw iad czy ł m. in. co n a s tę p u je : za 15— 20 dni 
będziem y  św iad k am i d ecy d u jący ch  w ypadków , 
chociaż  partyzan ltka  m oże trw ać  tygodnie , a  
naw et i m iesiące

Na zap y tan ie  co zam ierza  uczynić  w sp ra  
wrie in cy d en tu  ze s ta tk iem  n iem ieck im  „K arne 
ru n " ,  p re m je r  o d p o w ie d z ia ł, że n iep o trz e b n a  
je s t jak a k o lw iek  ak c ja . S ta tek  z a trzy m an y  zo 
s ia l  n a  w odach  h iszp ań sk ich , s tw ie rd zo n o , że 
w ió z ł on  n a ftę  do K adyksu P on iew aż  w-wóz 
n a f ty  jes t z ab ro n io n y , żąd an o  od  s ta tk u , by 
z aw ró c ił i p o jec h a ł w  in n ą  s tro n ę .

W  H ISZPA N II ZGINĘŁO 5 BISK UPÓ W

W edług  in focm acy j o trzy m an y c h  w W atyka  
n ie  w czasie  w o jn y  d o m ow ej w liis z p a n ji  s tra  
ciło  żsc ic  ‘5 b iskupów  h iszp ań sk ich , a m ianow i 
c ie : Jaen . L eridy , Segow ji, S igucnzy i B arba 
slro .

B rak  w iad o m o ści o lo sach  b isk u p a  w B arce  
łon ie  B iskup  M adryt u baw i na  w ak ac jach  na  
po h io cy  I l is z p a n ji  i jes t p o za  n ieb ezp ieczeń ­
stw em , ja k  rów nież  b isk u p  T oledo

BLOKADA W YBRZEŻY PRZEZ RZAD  
HISZPAŃSKI.

LONDYN, (F-AT). R eu te r k o m u n ik u je  rząd  
b ry ty jsk i n a d a l ro k u je  z rząd em  h iszp ań sk im  
w s jiraw ie  d e k re tu  rząd u  h iszpańsk iego , p ro  
k lam u jąceg o  b lo k ad ę  części w ybrzeży  h iszp ań  
skich .

R ząd  h tszp ań sk  p o in fo rm o w ał rz ą d  b ry ty jsk i 
że n ie  zam ierza  k o rzy stać  z p ra w a  rew id o w a  
n ia  ó k rę tów  ibry-tyjSkkh na  petnem  m o rz u . 
R ząd b ry ty jsk i n ie  w ie, czy in cy d en t z „Kanie  
ru n em  n a s tąp ił n a  pe lne in  m o rzu  czy też n a  
b  szpań,skich w odach te ry to rja ln y ch .

R ząd  b ry ty jsk i n ie  p o siada  żad n y ch  in fo r 
macy,! na tem at czy s tan o w isk o  N iem iec wx» 
bec p o lity k i n ie in te rw en c ji w F iiszpan ji za leży  
o d  zed o w aia jąceg o  za ła tw ien ia  in cy d en tu  z „Ka 
m eru tiem  ‘, czego d o m ag a ją  się N iem cy. R eu te r 
donosi, że rz ąd  b ry ty jsk i p o czyn ił w B erlin ie  
i M adrycie  śp icszne  k ro k i i uży wa całego  swe  
go wpty-w-u iv o b y d w u ch  sto licach , celem  za 
p ew n ien ia  sz ib k ie g o  za ła tw ien ia  incydentu ,

ZBOM BARDOW ANIE SZW EDZKIEGO  
PAROW CA.

SZTOKHOLM, (FAT). —  P arow iec szw edzki 
„G allia" został zbom bardow any dn. 19 b. m. 
przez okręty rządu hiszpaiisk iego na w y so k o  
ści K adyksu. MinLster spraw  zagraniczni i-h o- 
ezekuje dok ładnego raportu o  tern zajściu  i ok  
rcślenla stanów iska innych państw  w sp r jw ie  
ogłoszen ia  przez rząd m adrycki portów, zają  
tych  przez pow stańców  za strefę  w ojenną.

Rigsnt Horthy 
spotkał się z Hitlerem

PARYŻ (Pat). A gencja H av asa  do n o si * 
W ied n ia: W ed le  kół w ęg iersk ich  w W ie d n iu , 
sp o tk a n ie  reg en ta  H o r th y ‘ego z k an clerzem  H 't  
Iercm  m ia ło  się  o d b y ć  w B orch tesgadeu  o  go 
d ż in ie  1 1.

PO T W IE R D Z E N IE .
BERI.IN, (PAT). —  N iem ieck ie biuro in fo r  

m aeyjne don osi: regent W ęgier odm . H orthy, 
baw iący na .polowaniu w  Austrjl z łożył dziś  
pryw atną wlpytę kanclerzow i H itlerow i w  
Berchtesgadeu.

Trocki o Olbergu
OSLO, (Pat) T ■-ockij o św iad czy ł przedstaw i 

c ie lon i p ra sy , że o sk a rżo n y  w  M oskw ie YValen 
ty  O lberg  je s t m u  zn an y  p o śre d n io  p rzed  je d  
nego z .p rzy jació ł, k tó ry  m u o n im  p isa ł

Na jx iozą lku  1980 r. T ro ck ij p oszuk iw ał se  
k rę tacza , n a  to  stan o w isk o  zgłosił się do  je d  
n eg o  iz p rz y ja c ió ł T ro ck ieg o  O lberg  z o fe rtą . 
P rzy jac ie l T rock iego  zaw iad o m ił go, ze O lberg  
sp ra w ia  złe w rażen ie  i że, ja k  sąd z i, Olbeng bę 
dzte sk ła d a ł ra p o rty  o  T ro ck im  do GPU.

F a k t, iż n ie  zn alez io n o  lepszego św iad k a  
przec iw  m nie, n iż  O lberg —  pisze T ro ck ij —  
rzuca  św ia tło  n a  ca ły  p roces. Sądzę, że inni 
św iad k o w ie  w tym  p ro cesie  n a le żą  do  tego s* 
m ego gaUm ku
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P a r y ż ,  vr is ie rp n .n

Zagadnienie ^dpowieazialności za 
w ładzę jest n iew ątpliw ie jednym  z głów­
nych  czynników  regulujących bieg ży­
cia parlam entarnego. W ysuw a się ono  
ze w zm ożoną siłą w każdym  okresie  
przedw yborczym , ale i w ciągu kadencji  
w  mniej w idoczny tylko sposób pro­
blem  ten w sposob decydujący wpływa  
na akcję poszczególnych  partyj dyktu­
jąc taką lub inną taktykę Partja, którą  
opinja publiczna uważa za odpowiedział  
ną za władzę wyciąga z tego w czasie  
wyborów albo korzyści w form ie  wzino  
cn iem a swego stanowiska, albo też po­
nosi porażkę ustępując miejsca innej  
ekipie i now em u programowi.

Ten czynnik odpowiedzialności c ią ­
ży  również nad życiem  parlam entarnem  
Francji. Można nawet powiedzieć, iż 
ciąży  zDyl m ocno, gdyż lęk przed odpo  
M eazia łnością  wobec w yborców  w cza  
ski ubiegłej kadencj Izbj nieraz wply-  
w a ł ujem nie na norm alny tok prac rzą 
dowych. Nie uchroniło to zresztą p.yrtji 
od pow ażnej porażki wt czasie wyborów'. 
Opinja publiczna składała bow iem  prze 
dew szystk iem  na parfję radykalną od­
pow iedzia lność  za rządy, która istotnie  
- -n a jp ierw  —  za czasów  gabinetów  l ler  
Tiota, Paul-Boncoura, Daladiera, Sar- 
rauta i Chautempsa, c iążyła  wyłącznie  
na ladykałach , a potem  —  w okresie  
rządów  D ounurgua , Flandina i Lavala  
radykał; dzielili ją wraz ze stronnictwa  
mi centrowem i i praw^cow emi Ta odpo  
wiedzialność ciążąca na partji radykal-  
ru-j była pow odem  porażki tej partji w 
czasie  ostatnich w yb orów  i tłumaczy  
również pr; yczyn y  sukcesu socjalistów' 
i kom unistów , którzy nietylk0 nie byli  
obarczeni odpowiedzialnością za rządy, 
lecz także głosili wręcz przeciw ny pro­
gram w  zakresie polityki f inansow ej i 

'gospodarczej. W  świetle tych rozważań  
stanie się również zrozumiałe pow iększę  
nie parlam entarnego stanu posiadania  
prawicy przy ostatnich wyborach: pra­
wica znajdowała się w otwuiriej opozy­
cji wobec przeprowadzającego wybory  
rządu Sarrauta.

Obepnie, po now ych  w yborach zaga­
dnienie odpowiedzialności za władzę by­
najm niej m e zostało usunięte w cień. 
W ręcz przeciwnie- od sam ego początku  
kadencji s tan ow ! ono stały przedmiot  
tresk  i n iepokoju poszczególnych ugru­
pow ań. Pierw szym  faktem, który pod­
kreślił ten problem, było  odm ow ne u- 
stosunkow anie  się kom unistów  do uczy­
nionej im przez Bluma propozycji wzię  
cia udziału w rządzie. Ta decyzja komu  
ni.sitów zmusiła zaś partję socjalistyczną  
do przedsięwzięcia zawczasu odpow ied­

nich 'grodków ostrożności. Jeszcze przed  
deiin .tyw nem  ukonstytuow aniem  się ga  
binetu przyw ódcy socjalistyczni zastrze  
gali się więc kilkakrotnie w publicz­
nych enuucjacjacłt, że*obecny rząd nie 
będzie mini charakteru socjalistycznego,  
lecz tylko będzie to rząd ,,frontu ludo­
wego", który7 realizować będzie nie pro­
gram socjalistyczny, lecz. tylko program  
„frontu indowego*'. Uczynił to również  
przed kilku dniami i minister stanu w 
obecnym  kabinecie, socjalista • P su ł  
Faure.

Te zastrzeżenia są n iezw ykle cha­
rakterystyczni Są one w yw ołane  z je 
dnej strony atakami opozycji, -z drugiej  
zaś —  chęcią asekurowania się na 
wszelki wypadek. Nie ulega bow iem  
wątpliwości, że powodzenia obecnego  
f inansow o-gospodarczego eksperym entu  
rządu Bluma nie można uważać za m a ­
tem atyczny pewnik. Zależy ono wT pier  
w szym  rzędzie od tego. czy uda się wy  
tworzyć odpowiedni prąd zaufania na 
terenie wew nętrznym , który pozwoli is

lotnie na ponow ne puszczenie  w- pełny  
ruch ograniczonego obecnie tempa życia  
go-.Sjiodarczego. Polityka f inansow a rzą­
du n ie ,l iczy  się z klasycznem i zasadami  
obowiązującym; w tej dziedzinie i dla 
lego uważana jest przez kola zacho­
wa v,cze, n ieiy lko prawicowe, ale i ra­
dykalne, za bardzo niebezpieczną. Oba 
w y te są zresztą w znacznej mierze uza 
sadi.-ione Nie ulega wąipliwmści, ;ż przy­
szły budżet francuski osiągnie rekord w 
dziedzinie deficytu. Same wydatk; zwią  
zane z uehwaloncm i ostatnio kilku usta 
wami powiększają deficyt budżetowy do 
datków o o sumę 2 nnljardów- 200 mpjo  
nów franków. Ostami apel, z jakim wy 
stąpił rząd do kredytu na rynku w ew nę  
trznym, przez em itow anie  bonów  skar­
bow ych. jest również niezw ykle  ryzy- 
kow nem  posunięciem. O ile bow iem  sa­
ma koncepcja tych bonów, lokow anych  
na rynku w ew nętrznym  w formie papie  
rów' opiewających na bardz0 niskie na­
wet kwoty,, jest w zasadzie słuszna i w 
pew n ym  sensie zbłi/a  się do stworzenia
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W ogniu walk 
hiszpańskich

Z djęcie p rz ed sta w ia  m o ­

m en t zac iągn ięc ia  n ow ej 

pań stw o w e j flag i h iszp ań  

sk ie j, u s ta n o w io n e j p rzez  

p o w stań czą  ju n tę  rz ą d z ą ­

cą  w B urgos j o g łoszoną  

jak o  n a ro d o w ą  flagę  Ilisz  

p an ji. B arw y n o w ej flag i 

są: czerw ono-z lo le . U ro ­

czystość w c iągn ięc ia  n a  

m aszt now ego godła  p o ­

w stań cze j i l is z p a n ji  o d ­

by ła  się n iezw yk le  u ro ­

czyście z u d z ia łem  re p re ­

zen tacy jn y ch  p lu to n ó w  

w szystk ich  pu łk ó w . z n a j­

du jący ch - się na  fran c ie , 

o raz  generałów  F ra n c o  

i (jucapn dc Ulano.

drugiej, oprocentowanej waluty, o tyle 
sam u t, iż posiadacz takiego bonu pQ 
upływie 3 miesięcy ma prawo zażądać  
zwrotu tej sumy, niuże się okazać bar­
dzo niebezpieczny w raZie p o ( W a n i a

redytu zaufania, jakim cieszy się frank  
na cynku wewnętrznym. tych va- 
runkach, pom im o niewątpliwy eh szans 
p ow od ten m  obecnego eksperymentu, t r G 
.ska partyj rządzących 0 m ożliw ie aaj-  
w ksze zaasekurowanie się na ter nie  
w yborczym  staje się zupełnie zrozum ia­
ła. Iro b lem  odpowiedzialności za w ia-  
dzę n a « m a  się więc ze szczególną siłą 
w chwil, obecnej. W  świetle tvch fak 
tow  zastrzeżenia min. Paul F a u r e a  me  
mogą Łudzić wielkiego zdziwienia. Są 
one tem bardziej zrozumiałe, że soeia  

ci muszą się zabezpieczyć obecnie za 
row no na swean lew em  sk. zydle, tj zd 
strony kom unistów , jak i na swfem pra­
wem  skrzydle —  Gd radykałów  i npozy  
eji prawicowej.

Taktyka obecnych partyj opozycyj  
nych polega  bow iem  na zajm ow aniu  ta 
kiego stanowiska, które nie m ogłoby  
dosfarczyć socjalistom argumentu iż 
eksperym ent się „ ig  udał -spowodu sa­
botowania g0 przez koła finansowe i 
przez prawicę. Podobną taktykę stosuje  
Senah g az ie  w iększość radykalna bvnaj  
mniej nie entuzjazmuje się projekiam  
t konomicznó-ffinansowemi i /ą d u . Sena­
torowie nie chcieli jednak w obecnych  
warunkach dostarczyć skrajnej lewicy  
tego argumentu i dlatego bgran czyi; się 
w  czasie ostatniej sesji Darlamentu tyl 
ko dn zgłaszania poprąw-ek do projek­
tów rządowych.

Zarówno Senat jak i prawica ocze­
kują więc cierpliwie na załamanie się 
eksperym entu Bluin— Yincent— AurioJ, 
k.óre  m ogłoby dopiero wytw orzyć odpo  
wiednie warunki do zmiany większości  
parlamentarnej. Prawica zdaje sobie do-  
s-l miale sprawę z lego, że obecnie nie  
może być jeszcze o tem m ow y. Dlatego  
stara się ona przedew s/ystk iem  o to. by  
odpow icdzialność za rządy w pełni spa 
dł-t na stronnictwa skrajnie lewicowe,  
tak by socjaliści mie mogli' potem w y ­
stąpić z apelem, żp wobec niepowadze  
nia rządu ..frontu ludowego** należy  
utworzyć rząd czysto marksistowski.

Czy ta taktyka opozycji p rn w k o w o  
centrow ej jest słuszna? Odpowiedzi na 
to pytanie dostarczą już najbliższa mie  
siące. V. każdym  razie opozycji nie pt> - 
zostaje obecnie nic innego jak zająć  
wyczekujące stanow i.ko . Nakazują to  
nieiylko* zasady parlam entarnej fair  
play, lecz także -— i debrze zrozumiany  
interes tych stronnictw.

J B rzękow skó

Kronika Tygodniowa

NA m a r g in e s ie  
OLIMPJADY

N iepow odzen ia  n a sz e  n a  O lim pjadzie  sia ły  
się tem atem  dnia. Jed n a  s tro n a , czysto sp o rt o- 
t o  tego zag ad n ien ia  na leży  w yłączn ie  do fa ­
chow ców . Ale p o zo sta je  ró w n ież  s tro n a  spo łe  
cen a  n iem n ie j godna uwagi i rozw ażen ia .

Moiżnahy zaryzykow ać p a ra d o k s  że sp o rt 
w ym aga d u że j k u ltu ry , w ielk ie j p raco w ito ść  
silmego c h a ra k te ru  i... p ew nej dozy m usikułów. 
P a ra d o k s  ten  n ie  jest tak  znow u  p a rad o k sa ln y  
Gdyby ty ło  inaczej, n igdy  Jaipomja n ie  by ła  
By  z a ję ła  tak  h o n o ro w eg o  m ie jsca  na  O tim pja- 
dzie Jarzeclętny Ja p o n c zy k  w ygląda, jak  syn  
sp o rto w ca ... b ia łe j ra sy , a jed n ak ..!  Sport je d ­
n o stk o w y  m usi narodzić  się z m asy. Z resztą 
m a sa  pół-siporlow ców  jes t n ies ły ch an ie  waż 
n a  p rzy  o b ro n ie  ra ju , -w fab ry ce , k ró tk o  m ó ­
w iąc  w k ażd e j p ra c y  .SJasojwość sp o rtu  oto jest 
n a jw a ż n ie jsz e  zag ad n ien ie  la t najb liższych .

iMasow ość w Polsce n igdy  jed n a k  m e s ta ­
n ie  się  c ia łem  bez p rzy m u so w o śc i w sporcie. 
N iep o ł-zeb n ie  bo im y się tego słow a przym us. 
P rzy m u s w fo rm aln o śc iach  jes t Jnęką, prz.ymtłs 
w  rzeczach  w ażnych d-otirodzieistw em . Nie jes- 
*eśm y, an . tak  k u ltu ra ln i, jak  Jap o ń czy cy , ani 
*taK sy s tem aty czn i, jak  N iem cy i d la teg o  n ie tył

ko  POS a le  system  sla lych  i d o b rze  o b m y śla ­
nych  ćwic-zeń fizycznych mćt-Jtiy sit; stać1 palęż  
ną  dźw ig n ią  złlrt-fwia narodtl.

P rzedcw -szyslk ion  rya!#ży znieść zakaz mele 
żenią m łodzieży  z lo ln r j  do  klubów sp o rto w y ch  
P ow ied zm y  o tw arc ie ; w m ałych  m ia s ta ch  i m ia 
steezkaeh  t \ lk o  m iodzie/, .szkolna m oże po rw ać  
resztę  m łodzieży . Może is to tn ie  spo rt o d ry w a  
od  książk i, a le  czy nie od ryw a ró w n ież  od 
ka rt i p ija ń s tw a ?  Czy mfcjdzież jrozbaw iona ru  
chn n ie włóczy się raczej za dziew czynam i, niż. 
za p o d ręczn ik am i?

P o w ro to w i k o n ju n k h iry  w |. z-w. naszych  
k lasac h  w yższych, to w arzy szy  w iern ie  b ry d ż  
i m o nopo lka  w no cn ej k n a jp ie  U w ażam , że t y  
toby znaczn ie  celow isztm  w prow adzen ie  przy 
m usu  p o siad an ia  mr! i m otocykli d la osób, k tó  
rym  Izba S karbow a p rz y zn a je  szczęśliw ie po­
s ia d a n ie  pew nego w iększego  dochodu . Zwłasz 
cza .średnia w łasność w ie jsk a , w iększa w łasność 
m ie jska , zaw ody  w olne —  oto w dzięczny ob- 
jek t husJa „ a u to  zam iast bry<Lra“.

W  k lasie  p racu jące j, z.whtszcza w w a rs t­
w ach n iezw yk li w Polsce licznych e k sp e d jn i-  
tów- i ek sp ed jen tek  h an d lo w y ch  niAszych, urizę 
dn ików  h iu ro w y rh  i l. d., ni tżn a  by znacznie 
podnieść  zd row otność, -/w iększnjąę u rlo p y  pod 
w aru n k iem  spędzenia  ich v spec ja lnych  obór 
zach  lc-tnich. Obo/.y letn ie  są  in s ty tu c ją  do sk o  
n a lą , a le  ich liczebność jest jeszcze ba rd zo  n ie  
w ielka. Na te obozy n a leży  przeznaczyć m il- 
jo n y  z ło tych, a le  n*e «etki tysięcy.

K lasa ro b o tn icza  jes i na  całym  świecśe, n a j 
w iększym  re ze rw u a re m  sił fizycznych . W  na- 
szy rh  w aru n k ac h  s p u i t  rob o tn iczy  p rzedstaw ia 
w iele do  ryczen ia . O czyw iście n ie potrz.eŁa za 
znaczne, że s topa  rżyciowa. u rlo p y , m ieszkania  
i I. d. są w a ru n k am i siue  qna n o p  rozw oju  
sp ifllu  roboto idzego . Czy jed n ak  na leży  zw al 
czać sp o rt zaw odow y? Zawodowo-ść d la  robot 
n ika  jost tem  .sam em, czcm "Jest głos d la  K ie­
p u ry , a dla pub licysty  i d la  d z ien n ik arza  naiz- 
w lsko. Dla m łodzieży  fizycznie p ra cu jąc e j jest 
to  p o n ę tn a  d ro g a  wzwyż. Cóż w tem  jest złego? 

U w ażam , Że na leża ło b y  doj w ielk ich  m eczów  
dodaw ać’ igrzy-ska teażra lne  w sty lu  g reck im , 
k o n ceriy  1 t. d., że należałoby  m oże same 
m ecze w platać w jak ie ś  ig rzyska, popisy  ch ó ­
ralne” it.d. a le  o p łacan ie  w y b itn ie jszy ch  zaw o d ­
n ików  o tw orzy łoby  m asom  m łodzieży  ro b o tn i­
czej szczeble d rab in y  so c ja lnej.

S p o rt a m a to rsk i je s t  jed n a k  dostęp n ie jszy , 
d la  spf'|(ecjciistw a (zam ożnego i k u ltu ra ln eg o , 
niż odwrey-.nie. U nas ek tpsd je i^ t handlow y ła 
tw o m oże w ylecieć z posady , jeżeB będ zie  
zby t często  g ra ł  w- piłkę.

To sam o możm aby pow iedzieć, o  spo rc ie  
w łośc iańsk im . ClAnp, p ra c u ją c  fizycznie n a  po  
lu , n ie  m a w ielk ie j o c h o ty  k o p ać  p iłk ę  w- dn ie  
.świąteczne. G dyby jed n a k  gm iny  i pofwiały u 
rząd za ły  m ecze z n ag ro d am i pieniężnem i- (ocz.y 
W i ś c i e  nie w szęd y e) zam iast p u h aró w , sp o rt 
w ło śc iańsk i szybkoby  się  rozszerzy ł, a znacznie 
by s ir  zm nie jszy ły  p o rach u n k i z nożam i.

P .ozdąw nictw o sp rzę tu  sportow ego  jest o- 
czyw iście arcyw ożne. Już  [ic jan ien ie  n a r t  i k a  
jaków  w pły n ę ło  znacznie n a  rozw ój sp o rtu  w 
W iln o. D alsza a k c ja  n a  tem polu, lo d a lsze  
sukcesy .

L a ta  n a jb liższe , k tó re  nas dzie lą  od  Olini 
p jad y  w T ok io , pow inn iśm y  zużyi na un iaso- 
w :en ie  sp o rtu . O błęd rek o rd o w y , w ro d z a ju  
s ty n re g o  ju ż  „befsz tyka  Noji, jest zbędny, a le  
zd ro w ie  m as jest rzeczą a rcy w ażn ą . R ozszerzyć 
spor! na  każd eg ą  człow ieka —  o to  h asło  4 lat 
n a jb liższy ch . Ł ączy  się z tem  oczyw iście  ‘ cały  
szereg in n y ch  zagadnień .

Nigd-zie n a  sw iecie fa łsze rs tw o  p ro d u k tó w  
sp ożsw czych  n ie  dosięgło  tych  ro-zmiarow co 
u nas B ezlitosna w alka z naszym i truc ic ie lam i 
—  oto śro d ek  zn aczn ie  sk u teczn ie jszy  od  w-szel 
k ich  p roszków  i kroipelek cho ry ch  kas D obre 
m leko , m asło , m ięso , tan ie  ow oce —  to  ró w ­
nica  c zą s tk a  oszczepu  M arysi i d y sku  Jad z i. 
Ale. z d a je  się, że trz e b a b y  n a  zak o ń czen ie  p o ­
w rócić d o  głów nogo jap o ń sk ieg o  za łożen ia  tj. 
że sp o rt to prz-edews-zystkiem c h a ra k te r . Jeże li 
nasza  m łodzież n a p raw d ę  k o cn a  sp o rt, pow in 
na  t J  w ziąć do  s e r c a ’ P o w in n a  się zas tan o w ić  
po w ażn ie  w ja k i  sp osób  m ali Jap o ń czy cy  p rze  
ścig-nęli ty lu  o lb rzy m ó w  Z achodu. K u ltu ra , w y  
trw ałość , p raco w ito ść , w ola i c h a ra k te r  rząd zą  
ta k s a m a  łodzią  sp o rto w ą , p iłką , oszczepem , 
ja k  i LudzkoScią-

K kZ IM IbR Z  LEC7YCKI.



„KI RJER“ as anta 23 sierpnia 1936 r.

SZTUCZNE PORONIENIA
a w?runXi h/tu ciężarnych

Rzad sow ieck i w prow adził k a ru ln u c  a ieo -  
zasadn ionych  m edycznie sztucznych  poronień . 
W  M oskwie został aresztow any dr. M. K owner, 
który jako  pierw szy zostan ie  pociągnięty ilo 
odp ow ied zia lności kurnej na podfttawie przepi­
só w  now ej ustawy.

i
SPADEK ROZRODCZOŚCI.

Głótaną przyczyną w prow adzenia karalności 
sztuczn ych  iioronień w Sow ietach byl fatalny  
w pływ  dotąd Lstniejącego stanu praw nego na 
rofcwój rozrodczości.

Za „Iz,.ic-stjan.l" z  d n u  12 Iipta przyłącza­
m y tabelę, ilustrującą dobitn ie ten stan rzeczy  
w R osyjskiej S. Republice R adzieckiej w 1934 r.

L iczba urodzeń: L iezlia poronień:
W  m iasłueh 579593 374935
W e wsiach 242973 324194
W' Moskw'!* 57100 154584

Lii zba podlonych tu urodzeń wydaje się  n ie­
praw dopodobnie m ałą, jeżeli uw zględnim y, że  
RSRR liczy 114.000.000 m ieszkańców Trzeba 
jednak uw zględnić, że  statystyka ta obejm uje  
ty lko porody i poronienia, dokonane w zak ła ­
dach leczn iczych! O koliczność ta znajduje s5ę 
w rażącej sprzeczności z tw ierdzeniem , iż „ sta­
tystyka rosyjska nic zw ażając na legalizację  
siztueznyth poronień wykazuje nie wzrost poro 
nień, lecz ciągły w zrost unodzeń*, ciągle wysn- 
w ancin przez zw olenników  legalizaeji szlucz- 
i%’Cih jjor-onień w innych krajach.

SZTUCZNE PORONIENIE JEST SZKODLIW E.

Praktyka rosyjska rów nież udow odniła nic 
słuszn ość  iiu icgo tw ierdzenia, m ianow icie, iż 
sztuczn e poronienie, dokonane zgodnie z w y­
m ogam i w iedzy lekarskiej, jest n ieszkodliw e dla  
zdrow ia kobiety. W „Izw iesljach" z dnia 1-  go 
'ipea prof. W . lik iew icz  pisze: „Każdy rozu 
lilie, że sztuczne poronienie jest szkod liw e. Szko 
dliwu, bo kaleczy kobietę...** Byioby ntawątpli- 
Wir pnżytcczncm , gdyby to tw ierdzenie so w iec ­
kiego uczonego ziu lai/iit rozpow szechn ien ie za­
granica. i dotarło da św iadom ości ogóin  
rów nież u nas: ,.W  ciągu 15 lat m edyczne
kota naukow e Związku R auzieckicgo m iały spo  
sobn-jść obserw ow ać skutk i sztucznego po o- 
nicn ia , w ykonnnego zgodnie z w ym ogam i wie 
dzy lekarskiej w zakładach leczn iczych , gdzie  
dokonan ie tych zabiegów było dozw olone... 
Św iat fskersk i i nauka m edyczna slauow czo  O:,- 
w "-adezyty, że  sztuczne poronienie, naw et wy  
k i.ran c  przez sp ecja listę, legc arlLs jest szkod­
liw e i że czas położyć kres tym  zabiegom**.

Sztuczne poronienia są n iebezpieczne dla 
życia, niszczą aparat sekreeji w ew nętrznej, k a ­
leczą jej w egetacyjny i centralny system  ner­
w ow y, pow odują choroby kob iece i nerw ow e. 
Sizkodliwe skutk i te w y.tęp ują  n iekiedy natyeh  
m iast, niekiedy po upływ ie m iesięcy  lub naw et 
lat, Takie są  w yw ody m edycyny sow ieck iej na 
podstaw ie 15-letniego dośw iadczenia w tej dzie- 
dżinie.

B EZPl ODNOsĆ —  .NAJWIĘKSZĄ TRAGEDJĄ 
k O B IE T l.

P opularyzacja tyeh w yn ików  stan ow i nic- 
r w ątp liw ie niem niej istotny przyczynek do walki 
ze sztuczucm i poronieniam i, niż karalność tego 
zabiegu. N ie należy wszak zapom inać o  tom, żc 
ostrość kary w dzisiejszych warunkach bytu  
m ocno stępiała.

N ajlepszy iii środkiem  w alk i z przestępstw em  
było , jest i p ozoslan ii podniesien ie w arunków  
b . iu  i o św iecen ie  suiiu.

W  „Izwiestjacn** z dnia 27 iipea znajdujem y  
artykuł lekarza A. Sokolow cj przeciw ke sztuez .  
nyni poronieniom . A. Sokołow a na p od staw ij 
dośw iadczeń w łasnej praklyk i wskazuje szkód  
l iw i skutk i tyeh zabiegów .

W fabryce, w której A. Sokołow a jest leka 
rzeni, u 10"/n robottfie dok onano w ciągu 1935 r. 
sztunznycli poronień. W 1928 r. dokonano sztu  
eznego poronienia u 26 letn iej robotnicy C. 
W yn ik i, .n była przew lekła choroba 'kobieca. 
1’ozaiem  liysteria reuetiya. T ylko po 7 lał. cii 
pacjentka pow róciła  do zdrow ia, inn a  robo* 
ulen lut 35, niejaka S„ u której w J929 roku 
d ok onano sztucznego poronienie p o  dziś dzień  
cierp i na chorobę kobiecą. Jej zdolność do pra 
c j  podupadła, obok  choroby kobiecej cierpi na 
ueuraslenję i reaktyw ną ibisterję. ł rzeeia ps  
cjcn tk a  Z., u której w 1923 roku. gdy m iała  
tut 20, dokonano sztucznego poronienia e ie tp . 
na aw m oreję  i bezpłodność. W szystk ie  w ysiłki 
pivyw rócę 11 iu jej zdolności płodzenia nie dały  
żadnego w yniku. N am iętnie chce m ieć dziecko, 
a le  darem nie. Zapadła u,a reaktyw ną histerję.

B ezp łodność  jes t w ogóle je d n ą  z nhjwięk. 
szven tra g e d y j k o b ie ty , k tó ra  w m łodych  la ­
kach z lek k o m y śln o śc i dopu-.eila  się  sz tu czn eg o  
p o ro n ien ia .

POKOJE
TANIE, CZYSTE i C ICHE  

W H O TELU  R O Y A L
W arszaw a Chmielna 31

Dla pp. czytelń ków „Kurjera W ileńsk."  
15% rabatu

CIĘŻARNYM I WIELKIM KSIĄŻĘTOM
NIE PRZYSŁUGUJE PRAWO DO PRACY.
M tym  sam ym  num erze „Izwiestlj** znajdu­

jemy sm utną Ip ow ieść  o  losach ciężarnej, kto  
ra przyczynia się  do w-ytlnmaczenia tego smuii- 
nego zjaw iska, jakiem  są  m asow e sztuczne po­
ronienia.

Pew ien publicysta sow ieck i p isał ongiś iro- 
niciznie, że  w Sow ictaeh dw ie kategorje ludzi 
pozbaw ione są  prawa do pracy: wielcy książęta  
i... ciężarne.

O tóż 9 styczn ia  1936 r. stenotyp i tka Alck- 
sie jew a  została zaangażow ana przez redakcję  
dziennika ,.1’r iazow skij ProIetarjal*‘. W' k ilka dni 
później redakcja spostrzegła, że  A leksiejew a  
jest w ciąży. 17 styczn ia została zw oln iona z 
posady... A leksiejew a dom aga się  sp raw ied li­
w ości. Zwraca się  do m iejseow ego zw iązku  
zw iązków  (zawodowych. D opiero 15 kw ietnia  
zarząd zJobyw a się  na odp ow ied ź na piśm ie: 
„Poniew aż A leksiejew a nic zw ió c ila  uw agi re 
dakcji na to, że jest w ciąży i ze względu ra  
to, że jak o  ciężarna nie ifiiala prawa objąć p o ­
sady, prawo do w ynagrodzenia je j nie przy­
sługuje". Zupełnie jak u icgo publicysty: prawo  
do pracy nie przysługuje w ielk im  książętom  
i ciężarnym . A leksiejew a nic chcia ła  s ię  pogo­
dzić z taką koncepcją, zw róciła  się  20 m aja  
do w yższej instancji. Ta przyiznała, że jej na­
leży się  od  w ydaw nictw a wyD,.igiodzcnie za ok-

res ustaw ow y, bow iem  natychm iastow e w ypo­
w iedzenie stosunku pracy nie było ugodne z  
prądom.

SOWIECKI -flU M A N ll Ah YZjl.

Aby w drodze sąd ow ej otrzym ać przyshigu- 
jące jej za okres ustaw ow y w ynagrodzenie Alek  
sie jew ej potrzebny był odp is, stw ierdzający jak  
d ljg o  była zatrudniona w redakcji dziennika  

Priaizowskij Prolclarlj**. Sekretarz redakcji Ba­
nita odm ów ił odp isu  i pow iedział: „N iccn pani 
ty lk o  spróbuje w alczyć z nami!** Zastępca n a ­
czelnego redaktora Chliebnikow  rzekł p latonicz- 
nie: „T o ja w ydałem  zakaz w ydania pani od ­
pisu...** W reszcie na żądanie  poszkodow anej 
iiiterw cnjow ał prokurator W ołyn-iec. Ten n a ­
kazał redakcji wydać odpis. Ale redaktorzy  
C hliebnikow  i Banita kpią z nakazu prokura 
torskiego. Teraz już z chzieckiem na ręku w le­
cze s ię  od  insian cji do instancji dom agając się  
sw ego  prawa...

N ie znnm  panów Banitę i C hliebnlkow a. N i­
gdy w życiu  n ie w idziałem  gazety ,.P riazow sk!j 
Prolelarij" . N ie w iem  jak Banita i C hliebnikow  
tum w alc.zą o  sow ieck i hum anitaryzm  1 prawi ko  
Diety Rozum iem  natom iast, dlaczego w kraju, 
w którym  ciężarne m ają do czyn ienia  z Clilieb- 
nikow ym i i Banitam i dokonyw a się  tyle sz tu ez  
uyeli poronień... Sp.

zwierzę z przed 
25 mjjonów lat

N ow ojorsk ie  m uzeum  p iz jro d u lcz e  u d ostęp n i 
niezad łu go  uczonym  i laikom  oglądan ie  najw ięk  
szeg o  ze ssaków , który żyl na ziem i naszej 25  
m lijo .iów  lat tem u. G igantyczne zw ierzę, nad re  
konstrukcją  szkieletu którego pracują oddaw na  
przyrodnicy, nosi naizwę balue.hltlieriuin. Spe 
c ja liśc l am erykańscy w sztu ce  preparow ania i  
sk taaania  szkieletów  zw ierząt przednfstoryez- 
nych, dr. Granger 1 dr. Gregory, zużyli k lik :  
■at pracy nad zestaw ieniem  ok o ło  200 ezęścl 
szk ieletu  baluchitherium . Zdaniem  przyrodni­
ków  potw orny ssak  zam ieszk iw ał pustyn ię Gobt 
w Azji; w ow ym  okresie  geologicznym  pustynia  
Gobi była pokryta gęstą, bujną roślinnością, 
obfitow ała  w  jeaiora 1 rzeki. W edług w ym iarów  
szk ieletu  sąd zą  przj rounicy, Iż baluchitnerium  
było  dw a razy w yższe od żyrafy, dwa razy  
w iększe i c ięższe  od słon ia . Zew nętrznie zw iera  
fen m iałby być podobny do nosorożca. P ierw ­
sze ślady szk ieletu  baluchitherium  zostały  od­
nalezione  w 1922 roku w północnym  B elu d iy -  
stanie, dalsze uaś resztki szk ieletu  odnalezlou .. 
w piaskai.li pustyn i Gobi. gdzie w ciągu kilku  
lat prowadziła prace naukow e ekspecijeja »m c 
rykanska z drem  Grangcr*em na czele.

JL E A T R L E T N I
Dziś o  g o d z  8.15 w.

NAUCZYGEL4 A
Ceny zn iżono ^

W HI32PANJI W£L£ZA KOBIETY

B ary k ad y  w ciąż jeszcze zaleg a ją  u lice  B a rce lo n y , a na n ich  w dzień  i w- nocy  stale- azu w ają  
ikom uniści, w śró d  k tó ry c h  y.a k ażd y m  k ro k u  sp o ty k a  się kobiety ,

Js-k dotus-zą liczne k o m u n ik a ty , w  m o rd e r­
czych w alkach  w* (iiszp an ji kob iety  b io rą  czyn 
ny  u dziad z b ro n ią  w ręk u . L iczne zas tęp y  na j 
p rzeró żn ie jszy ch  „C arm en 1*, k tó re  w n asze j w y ­
o b ra źn i p rzyzw yczailiśm y się wi-dzieć w sie lan  
k ow cj a tm o sfe rze  za k ra ta m i p an ieńsk iego  poko 
ju , zinshirhtiinyfh w m iłosne j serenadzie , wy gry  
w ancj n a  grłarze  przez k o ch an k a , —  dziś w y 
sz!y n a  fro n t . do w alki z „ faszy zm em 11, „Czer 
w en a  część H-iszpanji pow oła ła  bow iem  n a  po 
m oc m ilic ję  kobiecą.

Jed en  z d z ien n ik arzy  fran cu sk ich  tak  opisuje  
sw o ją  wizytę u czerw onych  am azo n ek  w  Barce 
łonie

SĄ SPO K O JN E I BEZTROSKIE.
K om itat c en tra ln y  a n ty fa szy sto w sk ie j m ili 

cji k o b iecej m a siedzibę w p a łacy k u  z czerw o

nyeh  cegieł. Z boku w znosi się o szk lona  ■ w ieży 
czka.

Na n iew ielk im  dziedzińcu  kcj-o 30 k ob iet sic 
dzi na  fo telach  trzc in o w y ch  lu/fc b u ja ją cy c h , Ga­
w ędzą. pa lą , m arzą.

S k łam ałbym , gdybym  pow iedzia ł, że w szyst 
kie .sa ładne, a le  m uszę p rzyznać, że ze sinn-owi 
si<a estetycznego n ie  m ożna  nic. zarzucić’ tym  ko 
biotom  —  żo łn ierzom .

Są tak  sp o k o jn e , t i k  bezm oskie, ja k b y  się 
zn a jd o w a ły  w k aw ia rn i lub na p laży . Cień pla 
tan ó w  po ru sza  się w-ohuo n a  ich su k n ia ch  z su ­
row ego  p łó tna .

Małe schody . T abliczka  na d rzw iach  Sekre- 
ta r ja t  Generalny-.

S to ję  p rzed  cz łonkam i koo in e iu .
Pięć k o b ie t: Gawina 1’iana , M aria A ntonia Al-

J T A ę d f f a e  r M u f n u i c i
C iągnienie  czw arte j k lasy  —  to n a jb a rd z ie j 

em o c jo n u ją cy  o k re s  d la  w szystk ich  graczy  Lo- 
te r ji  P ań stw o w ej. Bo chociaż  k ażd a  k lasa  m a 
sw oje  a tra k c je  w postaci w ielk ich  i śred n ich  
w yg ran y ch , to jed n a k  mil jon . stan o w iący  głów­
n ą  w y g ran ą  k lasy  czw arte j, p o siad a  n iew ątp li 
w ie  u ro k  sp ec ja ln y , szczególn ie  p o c iąg a jący .

.Zdawałoby- się, że kaiżidy z ty ch  k a n d y d a tó w  
n a  m iljoncrów - zd a je  sob ie  spraw ę, że ten  ty l­
ko m oże wygrać', k to  grh, to  jest —  k to  p o siad a  
los lo te ry jn y , i żc p o w ta rzan ie  te j  p raw d y  jest 
w y w ażan iem  drzw i o tw arty ch , dośw iadczen ie  
jed n a k  uczy, iż liczenie na  pam ięć lud zk ą  jest 
zaw o d n e  i że w ciąż jeszcze z d a rz a ją  się w ypad 
ki zan ied b y w an ia  o d n o w ien ia  losu  W iciu  z gra 
ozy p rzy p o m in a  sob ie  o tej kon ieczności dop ie  
ro w o sta tn ie j chw ili, a są  n a w e t tacy , k tó rzy  
decy d u ją  się już  po rozpoczęciu  c iagnięnia.

T ego ro d za ju  w ypadki w łaśn ie  s ta ją  się n a j 
częśc ie j ź ród łem  n iep o ro zu m ień  pom iędzy gra 
czarni i k o lek to ram i, a  w raz ie  w y g ran e j — 
s tw a rza ją  zupełn ie  zbędne tru d n o śc i w je j  z reali

zo-waniu. Pom im o, że G eneralna  D y rek cja  Lo- 
te r j i  P ań stw o w ej s ta ra  się zaw sze iść n a  rękę 
graczom  a k o lek to rzy  —  w nałożycie zrozum ia  
n y m  In teresie  w łasnym  —  jak o  d o b rzy  k upcy  
t ra k tu ją  m ożliw ie  n a jlib e ra ln ie j  pew ne n ie fo r­
m aln o śc i sw ej k lien te li, w y tw arza  się n ie raz  s\ 
tu ac ja , w k tó re j n a jlep sze  chęci nic ju ż  zaradzić  
n ic  m ogą i g racz  n iep o trzebn ie  trac i spo so b n o ść  
w y k o rzy stan ia  uśm iech u  F o r tu n y ^

A przecież tak  ła tw o  u n ik n ąć  tych  w szyst 
k ich  tru d n o śc i, trzeba ty lk o  zdobyć się  n a  n ie 
co szybszą  decy-zję. O to w- dn iu  8 w rześn ia  roz  
pocznie się c iągn ien ie  c zw a rte j k lasy  trzy d z ie  
ste j szćzslcj L o terji, W p raw d z ie  m iljo n , jak o  gló 
w n a  w ygrana, wylosowany- będzie do p iero  28 
tegoż m iesiąca , a le  ju ż  w p ierw szym  d n iu  paść  
m ogą  wygranie po sto. siodo-m-dziesiąt pięć, pięć 
d z ie s ią t tysiccy z ło tych  i t. p., k tó rcm i chyba 
nik t n ie pogardzi. Niecił w ięc każdy, k to  p rag  
nie wziąć u  dzi a t w tom ciągn ien iu , zao p a trzy  
S-e zaw czasu w las, a jeżeli m u się poszczęści, 
to  m oże być pew ien, że w 'g r a n ą  o trzy m a  szyb 
ko. i buz żadnych  przeszkód.

v raez , E m ilia  Cusso, E lo iu a  M aiachena  i Coai- 
ccipci-on P u lg ros.

1500 K O BIET A A  FRONCIE.
—  K iedy p an ie  u tw orzy ły  nu lic ję?
—  T rzy  tygodn ie  tem u.
—  Ja k i jest obecn ie  je j s ta n  liczebny?
—  W  sa m e j K a la lo n ji są  trzy  tysiące  kob iet 

w sze reg ach . M ogłyśm y podw oić, p o tro ić  nasze  
sify  i p rag n ęły śm y  lego-. Ale k o n tro lu je m y  zgia 
sz a ją c c  się k a n d y d a tk i. P rz y jm u je m y  ty lko  k o ­
b ie ty  silne  fizycznie i zdrow e m o raln ie .

— Z tych  trzech  tysięcy  k o lie !  ile jes t na  
fro n c ie?

—  P ó łlo ra . Ale gdybyśm y ich s łu ch ały , w szy 
s lk ieb y  ru s z i ły  w og ień . Od czasu, gdyśm y o tw o  
rzy ły  nasze  b iu ra  w erb u n k o w e, nie by ło  jesz  
cze wypa-dku, by zac iąg a jąca  się och o tn iczk a  n a  
p y tan ie  k o m ite tu , co chce  robić, n ie  o d p o w ie­
d z ia ła  lent k ró tk ie m  zdan iem : „Chcę się bić*'.

DZIECI MILICJ ANTEK W  KOLON.JI
Po p rzy jęc iu  do m ilicji posyła się p rzyszłe

w ojow niczk i do  jednego  z trzech ośro d k ó w  ćw i­
czenia  rek ru tó w , zależnie od  tego, czy p rzy d zie  
lono je  do  p iecho ty , a r ty le r ji  czy lo tn ic tw a.

—  I>o lo tn ic tw a?
—  T ak , pcptrzcbujemV <ybserw atorek Po 8 du- 

10 d n iach  n a u k i idą  na fron t.
—  Czy w icie ju ż  zginęło?
-— O koło  trzydziestu .
—  A inne, do czego je p rzeznaczac ie?
—  Do tab o ró w , in lc n d e n tu ry , p racy  społee* 

ne j. Założyłyśm y k o lo n ję  d la  dz-ieci m ilic jan tek . 
Jest ich tam  ju ż  b lisko  dw ieście.

ZABIJAJĄ I UM IEBAJĄ JAK  
MĘŻCZYŹNI.

P rzed  d o m em  o d p o czyw ające  m iiie jan tk i w 
dalszym  ciągu gaw ędzą, pa lą , roizm yślają.

—  Czy te  m łode  k o b iety  są  groźne?
T ru d n o  w to uw ierzyć, k iedy  się w idzi tah

oczy, w- k tó ry ch  sk rzy  się rad o ść  życia.
Ale ja  w-idizialtem je  na  po lu  w alki i wien*- 

że te ko b iety  z ab ija ją  i u m ie ra ją  —  ja k  m y i 
,-zyzni. W iem  też iż p ó 'ra f ią  być bezlitosne, 
ja k  m ężczyźni, b a rd z ie j  n aw et niż m ężczyźn i*-

Dzienin-ikarz f ran c u sk i m a rac ję . W alcząc*  
K obie ty  iiisz p a n ji  p o t r a f i ą  być -bezlitosne. Ro 
n a p rzy k ład  jak  d o n o s1 KAP V. M adrycie  g ru  
pa ko b ie t an areb m tek  u k rzy żo w a ła  pięć k a rm ę  
i i t a n e k  i p rzy g ląd a ła  się w śród  śm iechu  i szy­
d e rs tw  ich  strasz liw e j aco tiji.

Negus finansule Hm 
n Abisynii

D otychczas negus —  H alle Selassie  bardzo  
niechętn ie ustosunkow yw ał się  do X-ej m uzy 
Dopiero teraz król królów  docenił w idocznie  
ogrom ne znaczenie propagandow e, które ma 
filtn. To leż negus zaw arł z jedną z firm  angiel­
sk ich um ow ę. W yprodukow any będzie film , prą 
pttgujący niezależność mii.stwa abisyńsktego. 
Koszta tego film u sę n iebylejak ie  —  w ynosić  
bow iem  bedą 40.0UII, to zn. przeszło m iljon z ło ­
tych. N egus w yasygnow ał połow ę tej sum y. Jak 
m ów ią, .syinpatja do film u pow stała u negusa  
pod w pływem  m inistra —  dr. Martina, odp i­
san ie  um ow y film ow o] nastąpiło  w pałacu ne­
gusa w L ondynie. Podpisali um ow ę —  dr. Mar­
tin i ras Kassyj z jednej strony, a H arry Mant* 
i T essler —  z drugiej.
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Rozwój niemiecko-polskich 
stosunków targowych

Z u sian iem  w ojny  cłow cj a szczególnie z 
•chwilą zaw arc ia  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  n ie ­
m iecko-po lsk ie  sto su n k i ta rg o w e  doznały  no 
w go ro zk w itu . W u b ieg łym  ro k u  u rz ąd z iła  Poi 
sk a  w K rólew cu o d d z ie ln ą  w y staw ę n a ro d o w ą, 
podczas gdy n a  teg o ro czn y , h T arg ach  1’oznan  
skich  N iem cy j. 267 w ystaw cam i, s ta ły  na  czele 
w szystk ich  innych  p ań stw  zag ran icznych .

7 okazji zb liżających  się  T argów  W schód 
n ich  w K rólew cu oraz T argów  W sch o d n ich  
we L w ow ie, n iem iecko-po lsk ie  s io su n k i targ o w e  
b ;d ą  m ia ły  now e bodźce do d z ia łań : Niem cy 
b ..dą licznie reprezentow anie na T arg ach  Lwów 
sk ich , p rzyczem  ich p rzem y sł sam o ch o d o w y  i 
m aszyn  do p isan ia  zajm ie  p ierw sze m iejsce. P a l 
sk a  zaś p rzy g o to w u je  się do dużego udzia łu  
na T arg ach  w K ró lew cu , k ló re  —  jak  w ia ­
dom o — obok  g ru p  p rzem ysłow ych , p o s ia d a ją  
rów n ież  obszerną  w ystaw ę rtlln .czą. Jest już  
rzeczą pew ną, że Izba H andlow o we Lw ow ie 
u rząd z i w K rólew cu n a  te ren ie  60 ni. kw . vvv 
sławo (solskiej sz tu k i ludow ej, a n ad to  lw ow ska 
Izba R olnicza zaiprezenluje tam  p ro d u k ly  gos 
p o d a rs tw a  ag rarn eg o , jak  len, konopie, w łosie

zw ierzęce, szczecinę i t. p. W  o s ta tn ie j chw ili 
zgłosiła się rów nież  Izba R zem h .h iicaa  w W il­
nie, k ló ra  w ystąp i w K rólew cu jak o  zastępczy 
n i „Z w iązku  P o lsk ich  Izb R zem ieśln iczy ch "; 
wi szczególności w ystaw i tam  p ó łtab rs  k ą ty  prze 
m yshi fu trzan eg o , z k tó ry ch  to w yrobów  W i- 
Icńszczyzaia o d d aw n a  ju ż  słyn ie. W y sian ie  do 
K rólew ca sp ec ja ln eg o  de leg ata  T arg ó w  W schód 
nich  we Lwow ie „w iadczy o usitow im kich pol- 
skiego przem ysłu  ek sp o rto w eg o  zdobycia  wscho, 
dm eh  N iem iec d la w yro b ó w  polsk ich .

* Ja k  ->ię da le j d ow iadu jem y , toczą się roko  
w an .a  w k ie ru n k u  u sta len ia  w zajem n y ch  kon 
ty.ngenlów d o d a tk o w y  cl), a lo d la  n iem ieck ich  
w ystaw ców  we Lw ow ie i p o lsk ich  w ystaw ców  
w' K rólew cu, by  w ten  sp osób  dać* wYslawcom 
m ożność p rak ty czn eg o  z rea lizo w an ia  usku tcez  
niony ch tranzakcY j hain-dlowYch. D ecY /ja w po 
wywszej sp raw ie  zap ad n ie  w n a jb lłż sz j ch 
dn iach . Kola za in te reso w an e  h an d lem  n iem iec ­
ko-po lsk im  są  zdan ia , że ro zw ó j w zajem nych  
sto su n k ó w  targow ych  p rzyczyni się w znacznym  
sto p n iu  do w zajem nego  zw iększen ia  o b ro tó w  
to w arow ych  obu tych  państw . R .J.

era
■;0 a h  p łiite k . r ó ż u

■; N ależy  Wystrzcg&ć się w szystk iego , co m oże
zaszkodzić jej delikatnej piękności, a więc 
przedewszystkiem nieodpowiedniego mydia. 
Tylko dobre mydło — Elida 7 Kwiatów — 
stanowi podstawę racjonalnej pielęgnacji ce­
ry. Obfita piana usuwa z porów wszelkie za­
nieczyszczenia. Posiada wybitne własności 
kosmetyczne, jest nadzwyczaj łagodna 1 dzię­
ki temu czyn. cerę miękką i delikatną.

r*jr
K W IA T Ó W

WYBRZEŻE POLSKIE
—  BUDOW A RZEŹNI MIEJSKIEJ W  GDYM .

Wi zw iązk u  z og łoszonym  p rzez  K o m isa rja t R zą­
du  w G dyni p rz e ta rg ie m  n a  b udow ę Rzeźni 
M iejsk ie j wr G dyni w p łynęło  do K o m isa rja tu  kil 
kan aśc ie  o fe rt . K om isja  p rz e ta rg o w a  w y b ra ła  
n a jn iż szą  ofertę , o p iew a jąc ą  na  50(1 tys. zł. 1 ir 
m a. k tó re j p rzy d zie lo n o  budow ę, p rz y s tęp u je  v  
n a jb liż szy c h  d n iach  do w stęp n y ch  ro b ó t, dzięki 
czem u p o w ażn a  licziba b e z ro b o tn y ch  zn a jd z ie  
za tru d n ie n ie .

G D A Ń S K
— W ysoki K om isarz  L igi N arodów  w G dań­

sku  p. L es te r  p o w ró c ił z u r lo p u  wy poczyń 
kow ego i o b ją ł  u rzęd o w an ie .

L I T W A

— PO ZW O L E N IE  \ i  YWOZU NA L IT  • II
- L iiew ska  ra d a  m in is tró w  —  n a  p o d staw ie  o- 

g loszoncj w d n iu  14 bm  zm iany  u staw y  celnej 
— o g ło sd a  listę to w arów , dla k tó ry ch  w yw ozu 
wym agalne jest specja lne^ zezw olenie. Chodzi 
tu  o s ta n d a ry z ac ję  pod staw o w y ch  a r ty k u łó w  ek 
sportow ych . N a now o og łoszonej liście z n a jd u ją  
się  n a s tęp u jąc e  a r ty k u ły : o b rob ione  i n ien b ro  
b ionc  m a te rja ły  d rzew ne, zboże, siem ię ln ian e  
o raz  ró żn e  nasiona. Pozw oleń wy woizowych u- 
dzielać będzie Min. Skarbu

—  BILANS HANDLOW Y LITW Y  W  L IP  
CL P r isa litew ska  po d a je , że b ilan s han d lo w y  
L itw y w lrpcu rb  by ł ak ty w n y  su m ą  1,8 m itj. 
litów . P rzyw óz wy ..osil J3,4 m ilj. litów  ( w r. 
ub 10,6), w yw óz — 15.2 m ilj. litó w  (10,3).

—  PREZY DENT Yi V UŁASKAW I* NEUMA- 
NO\YCÓYV. Z o k az ji św ię la  n a ro d o w eg o  w dn. 
H w rześn ia  p rezy d en t p a ń s tw a  litew skiego  w  
w iększej ezęścj p rzy ch y ln ie  za ła tw i p o d an ia  o 
u łask aw ien ie  sk azan y ch  n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w  
k ła jp e d z k ic h .

Sfery  n iia ro d ja n e  u w a ża ją  \ j  posun ięcie  za 
n a s tęp s tw o  um o w y  h an d lo w ej u ien iicck o -li 
lew sk ie j, o św iad cza jąc , że p o d n ies ien ie  e k sp o r 
tu do N iem iec zw oln i z w ięzienia  50 h itle ro w  
ców. •  ^

Ł O T W A
— KG) N GESJONOW  ANTE I NACJONALI 

Z ACJA PRZEM YSŁU ŁOTEW SK IEG O . Depui 
tan ien l p rzem ysłow y  w Rydze o p raco w u je  obet­
n ie p rzep isy  O/ u d z ie lan iu  koncesy j d la p rzed ­
sięb io rs tw  przem ysłow ych . Nowe zarządzen ia  
w ejdą  w życie z końcem  sie rp n ia  rb. W  zwią 
zku  z tern w ciągu n a jb liższych  2 la t u legną 
re w iz j1 wszelkie d o tychczasow e koncesje .

Celem  now ych  zarząd-zeń jes t co fn ięcie  kon 
cesy j m niejszościom  naro d o w y m  O sta tn io  już 
po zb aw io n o  ko n cesy j licznych  Żydów  i Niemi 
ców. Nowe k o ncesje  rząd  ło tew ski o d d a je  prze 
w ażnie  w ręce pó lp ań stw o w y m  tow arzystw om  
akcyjny m. N aw et stac je  i tan k i b en zynow e osra 
’nio o d d an e  zostały  tym  o rg an izac jo m .

F I N L A N D J A
—  ZGODA Na  p r o j e k t  f r a n c u s k i . —

R ząd  fiń sk i w o dpow iedzi na  -propozycję rząd u  
fran cu sk ieg o  o n ie in te rw e n jo w a n ie  w H iszpan  ji, 
ośw iadczył, że igotów jes t przyjąć, p ro p o zy cję  
f ra n c u sk ą , o  ile  tugo ro d z a ju  u k ład  p o d p isan y  
zo stan ie  jirzez w szystk ie  państw a.

B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

Dr. St. Lorentz dyrektorem Mnienm \HiAlnv i w m a p ?  P n k H  
Narodowego w W arsiaw ie  nHliUŁ I  k MmL  r U M I

W ARSZAW A, (PAT). —  P rz y c h y la ją c  się do 
p ro śb y  d y re k to ra  m uzeum  n aro d o w eg o  w YVar 
szaw ir ]i. W . G em tiarzew skicgo , z a rz ąd  m ie jsk i 
zw o ln ił go z dn, 1 w rz eśn ia  z za jm o w an eg o  u- 
rzęd u . Jed n o cześn ie  z a rz ąd  m ie jsk i w y raz ił 
u s tęp u jącem u  d y re k to ro w i p o d z ięk o w an ie  za 
d łu g o le tn ią  i o w o cn ą  pracę d la  d o b ra  tej insty 
tucji, p rz y zn a ją c  m u pełne z ao p a trz e n ie  em ery  
ta ln e .

W  dn iu  w czora jszym  d y re l lo r Gem ba rzew  , 
sk i p rz e k a z a ł sw o je  fu n k c je  dr. St. L oren tzo w i, 
w y b itn em u  k o n se rw a to ro w i i znaw cy sz tuk i, 
k tó ry  o d  ro k u  pełn i s tan o w isk o  w iced y re k to ra  
m uzeum ,

Dnciiowieństwo na samolot 
san ita rny

\VARSZAYVA, (PAT). —  D u ch o w ień stk o  d je  
cez ji k ie leck ie j z łożyło  w dn . 20 bm . na  ręce  
gen, B erbeck iego , p rezesa  za rz ąd u  główni ego 
L O P P  25.000 zł. na  zak u p  sam o lo tu  sanH arne- 
go.

Proces Zta&wjewa i towarzyszy w ZSRR.

U  c  l< » z e  s c a m w
ŁACZMCY MIĘDZY TROCKIM A 

sM IKNOW EM
MONKYYA. (PAT). —  Agencja TA>S. po taje: 

w p.-ocesie Z inow jew a i tow arzyszy trybunał 
przesłuchiw ał w i'zoraj w dalszym  ciągu oskar  
żonych.

OSK GOLCMAN. członek centrum  trock is­
tów s l ie g o  w Moskwie, przyznał, że w r. 1932 
na podstaw ie instrukcji Sm irnowa skorzystał 
ze sw ej podróży służbow ej zagranicą aby dos­
tarczyć potajem nie T ioek iem u spraw ozdania  
Sm m  iwa o  sytu acji w ew nętrznej kraju. Z Ber 
lina G olenian udał się  do K openhagi do Troc  
kiego, który po lecił mu przekazać Sm irnowow i 
dyrektyw y o  kon ieczności przejścia do teroru. 
a pnzedewszystkiem  do zam ordow ania M ali..J. 
! rocki ośw iad czył, że. tylko tą drogą trockiści 
będą m ogli dojść do w ładzy i kładł nacisk na  
v ybor kadr terory.-ł.yeziiyeh. Golenian nie prze 
kazał tej dyrektywy Sm iritow owi. poniew aż nie 
godził s ię  z orjentaeją terorystyezną.

Następnie oskarżony NATAN ŁURIL, wysla  
ny przez T rockiego z zagranicy dla dokonyw a  
nia aktów terorystyeznyeh zdznal, że w r. 1932 
przybył z N iem iec do M oskwy i w stąpił do «r 
ganizacji terorystyez tej, utw orzonej przez w t 
tza. który przebyw ał w ów czas w M oskwie jako  
inżynier n iem iecki.

YWilz był CZŁONKIEM CZYNNYM NI EMIE 
CKILJ PAR I JI NARODOYYO-SOCJALISTYGZ- 
NEJ i m eżem  zautanir Him m lera, kierow nika  
„Gestapo". YYedług słów YYeitza gtównem  izada 
niem  grupy było  przygotow anie zam ordow ania  
Sto lino YYoroszy Iow a i Kaganow icza. Po w yjeż  
dzie YYeitza do N iem iec Natan Lurie od  sier] 
nia 1932 r. został kierow nikiem  tej orgi(nizaeji.

NIED O SZŁE ZAMACHY.
Łurie zeznał, że przygotow yw ał ze sw a gru 

pą zam ach na YrYoroseeyłowa. W yśledzili sam o  
ehód W oroszyłow a. nic umyli jednak strzelić, 
ps-nieważ sam oehód jechał z w ielką szybko-

(łd r 1933 do 1935 L urie pracow ał w cha  
rakterze lekarza w Czelabińsku, gdzie usiłow ał 
dokonać zaniuenii na Kaganow ieza i O dżoniki 
dze, lecz n ie  udało mu się  do nich  zbliżyć. —  
Y\" r. 1936 Natan Łurie sjm tk si się  w M oskwie  
z innym  tei-orystą, wystanym  przetz Trockiego  
do ZSRR., a m ianow icie z M ojżeszem  Łurie, 
który m iał zam ordow ać Ulanowa w L m ingra  
dzie. Ten zam ach rów nież n ie udał się

ZINOM .IEW BY L PRZECIW NY  
W SPÓŁPRACY Z „GESTAPO*4. 

O skarżony M ojżesz Łurie zeznał, że w mar 
eu 1933 r. przyw iózł z Berlina dn Młyskwy dy 
fek tyw y  Trockiego w spraw ie organizow ania ak 
łów  terorystyeznyeh i przygotow ania rew olty w 
arm ii. Dyrektywę przesłał Z inow jew ow i, u ktń 
rego 6yY następnie YV czasie tej w izyty  Z iuow  
jew  przeknnyw ał Lurie o dopuszczalności sto  
sin ików  z „Gestapo", jak również o dopuszczał 
iiośoi teroru indyw idualnego, jako środka w 
w alei z przyw ódcam i partji.

Zezi.an.a OSK". TER WYGANIANA odsłoniły  
kierow niczą rolę .Sn>irnowa w nrgantizaeji tr o i  
kistowjskiej. Y\Tedług I erw oganiana Smirnowi

n ie  Cihee przed sądem  pow iedzieć catej praw d y.. 
Sinirnow z w iedzą Trockiego utrzym yw ał od 
r. 1928 łączność z teroryslam i gruzińskim i.

EHITZ OAYID MIAŁ ZABIĆ STALIN A.
Posiedzenie w( zorajsze zakończyło się  wie  

Igorem  zeznaniam i trockisty I ritza Iłayida. 
przybyłego z B erlina 'do  ZSItlŁ naskutek instru  
keji Trockiego w eelu dokonania osobiście za 
m ordow ania Stalina. Iłacid zeznał, że pn spot 
kaniu w Berlinie z synem  Trockiego Sieilo- 
w ym  w yjechał dn Kopenhagi do Trockiego, któ 
ry dał mu dyrektywę udania się  do M oskwy i 
dokonaniu tam aktu terorystycznego nad Stali 
nem . Zamach D ur id m iał w ykonać podczas 13 
zgrom adzenia p lenarnego kom itetu w ykonaw ­
czego kom lnternu, a poniew aż Slnlai był tum 
nieobecny, odroczono w ykonanie planu do 7 
kongresu koininternu.

D a r li,  który obecny .był na kongresie, nie 
zdołał izbliżyć się do Stalina i zam achu nie wy 
konał. YV k lo c u  l)avid zd/nnł. że już po kon  
gresie przybyło do niego z Berlina dwóch wy 
słann ików  Sieciowa. którzy dom agali się  przy­
śp ieszenia  zam ordow ania Stalina.

D alsze aresztow ania p 0 zajściaeh  
w Yi it rzohosłanTeaeh.

Y\ zw iązku z krw aw em i napaściam i w W ierz  
ehosław icaoh aresztow ano jeszcze 2 osob y . Ra­
zem  w ice aresztow ano dolychceas 7 osób.

D oh o szjń sk i rozpoezał g łodów kę.
M atka niż. A dam a D otioszyńskiego przebyw a 

jącego  w areszc ie  śledczym  jest ciężko .ch o ra , 
a obaw iając  się  k a ta s tro fy  ch c ia ła  p rzed  śm ier 
ńą  Ujrzeć syna . YYobec tego ob ro ń cy  inż. Do 

boszy ń sk ieg o  zw rócili • się do w-ładz sądow ych  
z proSbą o  u d z ie len ie  pozw olen ia  p rzew iezien ia  
a resz to w an eg o  z w-ięzionia do m ieszkan ia , celem  
o sta tn ieg o  w idzen ia  się z m atk ą . W ład ze  sądo 
we w Kiakow-ie, kt. a resz to w an y  p o d lega , u z n a  
ły się i a  n iek o m p e te n tn e  w te j sp raw ie , wobec 
tego o b ro ń cy  osk arżo n eg o  adw . P ozow ski i 
S tu h i wy-sła depeszę do  m im isierstw a spraw ie 
d liw ości z p ro śb ą  o udzielen ie  tak iego  zezw ole  
n ia .

P on iew aż  po dw óch d n iach  z W arszaw y n ie  
nadeszła  odpow iedź n a  telegram , inż. D oboszyń 
ski na zn ak  p ro te s tu  ro zpoczął głodów kę.

Fłęwłrjfi w zw iązku  z aferą  
Parylew /rzow e j.

ibsino k rak o w sk ie  do n o szą , że p rzep ro w ad zo  
n o  w Ki okow ie k ilka  rew izy j \y zw iązk u  z a fe rą  
Y\Tan d y  Pary lew iczo iye j. M iędzy innem i p rzep ro  
w a d zo n o  rew iz ję  w jed n y m  z k ra k o w sk ich  skle 
p ó w  z m a je rja ia m e  p iśm ien n em u  Równfe i zrew i 
d o w en o  iń ieszkan ia  pry-watne pew nych  osób, 
m a ją cy c h  stosunki p ien iężne  z o rg an izac jam i, 
n a  k tó ry ch  teren ie  P ary lew iczow a rozw  n.-ła 
k a ry g o d n ą  dz ia ła ln o ść .

Ś ledztw o p o stęp u je  w ciąż n ap rzó d . Dr. K oru 
siew iczow i p o m ag a  sędzia śledczy dr. T argosz, 
k tó ry  w łaśn ie  p rzep ro w ad za  d s ta h d e  rew izie.

I  tonął w  hasciite.
Onegdaj jropoludiiiu padł o fiarą tragicznego  

wypadku w czasie kąpieli w basen ie na Szezyg  
liezce  w O strowie asystent p o .z io w y , Św itkow  
ski. YYśród nieznanych okoliczności utonął on 
iv basenie, a śm ierć jego (zauważono dopiero 
w ieczorem , kiedy znrjczion o  przy zam ykaniu  
szatn i jego ubranie. W ów czas j/odjęto pnszu 
kiwnnia i pn spuszczeniu  w ody znaleziono  
zw łoki.

C /y Y\(‘ksl(> z piiKćgranojj w karły  trzrba 
w ykupy wać?

Na w o k an d zie  w y d z iału  cyw ilnego  sądu  o k rę  
gow ego w W arszaw ie  zn a laz ła  się w czo ra j sp ra  
w a o n a k az  zap ła ty  snm v 15,000 zło tych  w e k s­
lam i. P o zw an y  o b y w ate l z iem ski G. Z— cki b r o ­
n ił  się tw ierd zen iem , że w eksle  te po ch o d zą  z 
p rz e g ra n e j w k a r ty  i d la teg o  nie podlegają jako  
dług karciany obow iązkow i zapłaty. Sąd o d ro ­
czył w ydanie p o stan o w ien ia .

Otwarcie nowej kolei Zegrze —  Tłuszcz -.ci

W ARSZ 1 \V,A. (Pat). 22 bm . n as tąp iło  uroczy7 
s te  o tw arcie  now ej lin ji k o le jo w ej Zegrze -  
R adzym in  —  Tłuszcze.

Uroczysitość zaszczycił swą obecnością  ge 
lie ra ln y  in sp ek to r sił zb ro jn y ch  gen. Rydz —  
Śm igły, członkow ie rząd u ; m in is te r spr. Woj 
sk o w y eh  gen. K asprzycki m in is te r  o p iek i spo 
łceznej Zyndraim  K ościalkow ski, m in is te r  ko 
m unikireji płk. dypl. J- U Iry rh  i inni

Pu d o k o n an iu  pośw ięcenia n ow ej lin ji przez 
ks. A ndruszkiew icza, w ygłosił p rzem ów ien ie

p rezes w arszaw sk iej o k ręg o w ej dy rekcji kolei 
p ań stw o w y ch  Z ienkiew icz, p o d k re ś la jąc  znneze 
n ie  tej lin ji o  d ługości ek sp lo a tacy jn e j 36 i pó ł 
kim . i zii-znaezając, iż da ona dogodne  polączo 
n ie z om in ięciem  i odciążen iem  w ęzła warszaw­
skiego pom iędzy O stro łęką  Łom żą, B inłym sto 
kiom, W ilnem  i B aran o w iczam i —  z jed n e j 
s tro n y , a N asielsk iem . Sierpcem . P łock iem , Mła 
wą, G rudziądzem  i G dynią, —  z d ru g ie j strony . 
P on ad to  po ukońc-zc.niu linji T o ru ń  -  Sierpc o 
raz  w razie  otwane-in ru ch u  na li.tji T łuszcz—

Pilaw a m ożna o siągnąć  dogodne po łączen ia  Lu 
b lin a . D ęblina, B rześcia i B iałegostoku  z T o ru  
n iem  i G dynią.

S k ró cen ie  i u sp raw n ien ie  pow yższych połą 
czeri ko le jo w y ch  m a b ezsp o rn ie  pow ażne  zna 
czenie gospodarcze , gdyż w iążą  o n e  z p o rtaą u  
w T o ru n iu , Gdyni i G dańsku  — W fleńsizezyznę, 
W ołyń , P odole  i L ubelsk ie

O tw arcia  n ow ej lm ji d o k o n a ł gon. Rydz-Śm j 
gly p racz  sym boliczne  p rzec ięc ie  w stęgi. (Map 
ka now ej lm ji —  w ilu s tra c ja c h )
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HGŻrCUMi PRZEZ PRASĘ
PR ZER O SI Y R Il ROK RACJI.

W  arU k u le  pod łyrh tytułem ..Pol 
.ska Zbrojna" zwraca uwagę między in- 
nemi na następujące p rzyczyny  n iedo­
magania naszej administracji.

S ta ty s ty k a  w y k azu je  (cy tu ję  wg C z a j­
k ow skiego), że o d se tek  o so b  z u k o ń czo n em  
w yższein w yksz ta łcen iem  w ynosi: w  in s ty ­
tu c ja c h  sp o łecznych  i p ań stw o w y ch  17 proc., 
w in s ty tu c jac h  sam o rząd o w y ch  i m ie jsk ich  
10,8 proc., w ie jsk ich  2,8 proc.

•fjk i w idz im y  —  p rz y ttac z a jąc a  w iększość 
u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch  i sam o rząd o w y ch  
s tan o w ią  ludzie  o  w y k sz ta łcen iu  n iż e j śred- 
n iem . a w ięc u rz ęd n icy  111 k a le g o rji. cza 
sem  II, dzidki h o jn ie  przyznaw ane,] p rzez  
w ład ze  w yższe 1. zw. ven ia  s tu d io ru m . N a­
w et w śród n acze ln ik ó w  w ydziałów  w in s tan  
c ji II i szefów  in s tan c ji 1 je s t n iew ie lu  ludzi 
z d y p lo m am i u n iw ersy teck iem u  W y g ląd a  to 
tern dziw n ie j, że m am y p rzec ie  lak  zw aną  
„ n ad p ro d u k c ję  in te lig e n c ji1'.

S tan  pow yższy  p o w o d u je  n iedom ogi n a ­
s tę p u ją ce : a) spraw  n aw et b łah y ch  n ie m o ż ­
na p o w ie rzy ć  do sam o d zie ln eg  > za ła tw ien ia  
p ó ł czy ćw ierć in te lig en to m , sk u tk iem  czego 
cała  m asa  ak tó w  sp a d a  co d zien n ie  na  p rz e ­
łożo n y ch  w yższych ; w p ro ste j k o n sek w en cji 
p rze to żo n y  ten  o b a w ia  się „p u śc ić"  a k t na 
czy sto p is p rzed  p rz ec h y la n iem  go i p o p ra - 
w ien iem  t. z. k o n c ep tu ; b) a k ta  w ażn ie jsze  
u rz ęd n ik  w yższy, re fe re n d a rz  lub  ra d ca  .za 
ła tw ia , t. j. p isze sam ; c) t ru d n o  -wym agać 
o d  u rz ęd n ik a  III k a le g o rji pew nej zdolności 
do  decyzji i p ew n ej dozy odw ag i cyw ilne j 
tem b a rd z ie j, że z je d n e j s tro n y  do tychcza  
sow y try b  u rz ęd o w a n ia  w d raża ł go p rzez  
d ług ie  la ta  w ła śn ie  do b ra k u  sam o d zieln o  
ści, z d ru g ie j s tro n y  w isi n ad  nim  sta le  
m iecz D am o k lesa  w p oslaci ro zw iązan ia  s to ­
su n k u  służbow ego; cl) d o rw a i.ie  się p rzez  

* czło w iek a  o w y k sz ta łcen iu  n iższem  s ta n o w i­
sk a  re fe re n ta  w s ta ro s tw ie , u rzęd z ie  s k a rb o ­
w ym . czy w o jew ó d zk im , w yw ołu je  b a rd zo  
często  u niego sw oisty  su p e r io r ity  —  com p- 
lex, dziwne- w y o b rażen ie , że z n a jd u ją c  się 
„po d ru g ie j s tro n ie  o k ie n k a " , jes t w yższym  
p o n a d  b ieuprzy\y.i 1 e jo \*aiiv tłu m  o b y w a ta li. 
S ku tek  jes t d o tk liw ie  w iadom y, a m ia n o w i­
cie szy k a n o w an ie  tak  zw anych  stro n , ro b ie ­
n ie  się „w ażnym i" —  p o p ro slu  nos d la  ta- 
b a k ie ry . S p raw d zen iem  tego tyyierdzenia jes t 
zn an y  ogólnie s tan  u nas, że z w yższym  
u rz ęd n ik ie m  z n ac zn ie  jes t ła tw ie j sp raw ę  
szy b k o  za ła tw ić  i, ja k  się to m o n  i, dogadać , 
n iż  z „ p an e m "  re fe re n te m ".

FEODALNA ZALEŻNOŚĆ CHŁOPA.
W  „Kyjrjerze P oznańsk im ’1 p. Jan 

Duclinowsiki om awiając \v artykule „Re 
zerwał (pańszczyzny na kresach W schód  
nich" sytuacje wieśniaka naszych ziem, 
stwierdza dość ryzykownie:

„C hłop  tu te jszy , k tó reg o  w ąsk ie  zagony 
w c isk a ją  sie p om iędzy  p o la  o b sza rn icze , jes t 
w da lszym  ciągu zależn y  fak ty czn ie  i g os­
p o d a rczo  od  dz iedzica. Nie m a on bow iem  
na /.zę .śc ie j oprócz  k a w a łk a  m ało  u ro d z a jn e j 
z iem if a n i łąk an i p astw isk , an i lasu  Za 
pastw isko  lub łąk ę  m usi, jak  d a w n ie jv p r a ­
cow ać na g ru n tac h  dziedzica  i w da lszym  
c iągu , m oże jeszcze b a rd z ie j n iż za czasów  
k la sy cz n e j pańszczy zn y  być  m u  u leg ły . Bo 
gdv pan  nie pozw oli k o rz y s tać  z łąk , p a s t ­
w isk  lub la su , a lb o  n ie  p rz y jm ie  w-ieśniaka 

1 do p ra cy , o d b ie ra ją c  m u w ten  sposób  czę­
sto  jed y n ą  m ożliw ość  z a ro b ien ia  k ilk u  z ło ­
ty ch , to ch ło p  /.czcznie na  sw oim  p ia szc zy ­
sty m  zagonie.

Na k re sa c h  p a n u ją  jeszcze n a d a l s to su n k i 
fe o d a ln e j zależnośc i ch to p a  od  d w o ru  m im o, 
że czasy  p a ń sz cz y zn y  d aw n o  ju ż  m inęły. 
C hłop  tu , ja k  d a w n ie j, c a łu je  p a n a  w ręk ę  
i ja k  d aw n ie j p ra c u je  w jego  d o b ra c h "

W YM OW NE ZESTA W IEN IE.
W  pierw szym  num erze miesięcznika  

„Młoda Polska" pośw ięconego zagadnie  
niu walki z kom unizm em , znajdujemy  
takie w y m o w n e  zestawienie:

„D nia  14 m a ja  1792 ro k u , T arg o w iczan ie  
p isa li w sw ym  m an ifeśc ie :

— W o jsk o  ro sy jsk ie  jes t w ojak iem  posił- 
kow em  g e n e ra ln e j k o n fe d e ra c ji (targow ic 
k ie jj. k tó re  w ie lk o d u szn a  N a jja śn ie jsza  Im - 
p e ra to ro w a  ro sy jsk a  d a je  do o b ro n y  i u t r z y ­
m an ia  R zeczypospo lite j n ap rzec iw  tym  ro ­
dakom , k tó rzy . , w o ineść  zgubić  p o k u sili się.

Dnia 8 czerw ca 193(5 ro k u , k o m u n is ty c z ­
ny d w u ty g o d n ik  d ru k o w a n y  po po lsku . 
„W iad o m o śc i"  p isa ł  w- Nr. 2-irn:

— W o jsk o  ZSSR będzie  p o m o cą  i ]>opar- 
c iein  d ia  P o lsk i ze s tro n y  k ra ju  z w y c lę sk u j 
re w o lu c ji w o b ro n ie  p o k o ju  i w o ln o śc i" .

Zgłaszanie dodatkowych wynagrodzeń 
funkcjonarjuszów państwowych

Nowy wiceminister Przemysłu 
i h a n d lu

iPrezes R ady  M inistrów  gen. F . S ław oj-S k ład  
kow ski w y sto so w ał do w szystk ich  m in istró w  
okó ln ik  n a s tęp u jąc e j treści:

—  Proszę  P an ó w  M iltiidrów  Oi zarząd zen ie  
p rz y s ła n ia  dpi Prezyidjum  R ady  M in istrów  do 
d n ia  30 w rześn ia  1936 r. w ykazów  tyie.li funk- 
c jo n a r ju sz ó w  p ań stw o w y ch , p o d leg a jący ch  u sta  
wie z d n ia  17 lutego 1922 r. o pańslw o'w ej siuż 
b ie  cy w ilne j (.0z URiP. n r. 21, .poz. 1(541, k tó rzy  
o trz y m u ją  oprócz  up o sażen ia , zw iązanego  ze 
s tan o w isk iem  stur/Jbowcm, bądź  to d o d a tk o w e  
'w y n agrodzen ie  w m yśl a rl. 6 rogpułządzeirer 
Prezydetnta R zeczypospolitej z dnia 28 paździo r 
n ik a  1933 r. o uposarżeniu fiińkejonarju .izów  pań 
slw o w y ch  (Dz. URP. n r. 86, poz. 663) z ty tu łu  
w y k o n y w an ia  doda tk o w y ch  czynności, w xza*c 
,góino,ści z ty tu łu  w yznaczen ia  z u rzęd u  do wy 
ko n y w an ia  pew nych  fu n k cy j w p rz ed s ię b io rs t­
w ach p ań stw ow ych , m ieszanych , lub prze* P ań  
s-two n ad zo ro w an y ch , lub  w in s ty tu c jach  praw 
n o -p u b lieznyrli, bądź  d o d a tk i sp ec ja lno  lub na 
g ro d y  pieniężnie, przekraczające-' w  c iągu  ro k u  
w ysokość  jednom iesięcznego  pelnogio u p o saże­
nia, bądź leż korzyści im rle rja łn e  z ty tu łu  zaje 
cia ubocznego w myśli a r l  29 ust. 2 powłcdanęj 
u staw y  o p ań stw o w ej służb ie  cyw ilnej.

W y k azy  sp o rząd z ić  należy w edług  s ianu  z 
dn ia  1 lipca rł>„ um ieszcza jąc  w n ich  ru b ry k i 
n a s tęp u jąc e :

1) im ię i nazw isko , 2) s tan o w isk o  służbow e 
z oznaczaniem  władzy, u rzędu  lub  in sty tu c ji, w 
k tó re j fu n k c jo n a riu sz  pełn i służbę, 3) g rupę u |xjj 
sażen ia , 4) w ysokość o trzy m y w an eg o  d o d a tk u  
funkcy jnego  lub służbow ego m iesięcznie w z!o

PiĘkn/ Uarnacjp ciała
dajq P U D R Y  H Y G J E N i C Z U E  w jedenastu odcieniach

Laboratorium  Chemiczno-Farmaceutyczne

N . M A L IN O W S K IE G O
N ie n iszczą  cery , n ie  p o s ia d a ją  bow iem  żad n y ch  sk ład n ik ó w , u je m ­
nie  d z ia ła jący ch  na sk ó rę , p rzy g o to w an e  wed ug n a jn o w szy ch  w ym o­

gów leczniczej ko sm ety k i.
Laboratorium  Chemiczno- Farmactut. —  W arszaw a, Chmielna 4

Do n ab y c ia  we w szystk ich  p ie rw sz o r .ę d n y c h  firm ach .

ICURJER SPORTOWY

Niedziela na boskach sportowych
P ro g ram  im prez  n iedz ielnych  przedstaw ia  

się n a s tęp u jąc o ;

W  WARSZAW IE
Na S lad jo n ie  W o jsk a  Polskiego, zak o ń cze ­

n ie  w ielk ich  m ięd zy n aro d o w y ch  zaw odów  lekko 
a tle ty czn y ch .

Na bo isku  P o io n ji m ecz o m is trzo stw o  
Ligi L egja  —  W arta .

Na bo isku  S kry  — dalsze jubileusz r a c  
im p rezy  Skry.

P o za tem  rozpoczn ie  się ru n d a  jes ien n a  mi 
s lrzo stw  k lasy  A okręgu  w arszaw skiego . Odbę 
dą  się  m ecze H u rag an — O rkan , B zura— P o lo n ja  
Pogoń—.W arszaw ianka  i PW A T T  —  Orzeł.

NA PRO W IN CJii.

W Łodzi -  m ecz ligow y ŁKS—R uch.
W  K rakow ie  —  m ecz ligow y W is 'u  —  G ar­

b a rn ia , zaw ody o w ejście ‘do Ligi C racovia—  
Pogoń , S lr \  j o raz  p ro p ag an d o w e zaw ody k o la r  
skie.

W  K atow icach  —  m ecz ligow y D ąb — 
Pogoń.

W Św iętoch łow icach  —  m ecz ligow y Śląsk 
—  W arszaw ian k a .

B C

W  L u b lin ie  —  m ecz o  w ejście do  ligi Un- 
ja  —  ŁTSG.

W  C zęstochow ie —  m ecz o w ejście do li ­
gi B rygada —  Skoda.

W7 T o ru n iu  —  m ecz o  w ejście do  Ligi 
G ry f -— 1ICP.

W7 P rzem y ślu  —  m ecz o w ejście do ligi Pp 
ło n  ja  — KiKS H ajd u k i.

W W I I .m E —  mecz o w ejście  do ligi Śm i­
gły — WiKS ltów ne.

W  R abce —sta r t irm erj k ińsk icli p ływ aków .
W I’ \ dgos/.c/.y —  reg a ły  k a ja k o w e  na 

B rdzie  i hiog p ływ acki . W p ław  p rzez  Byd 
goszcz".

ZAGRANICĄ:

W B aden R aden —  m ięd zy n aro d o w y  tu r ­
n ie j ten isow y  z udzia łem  Polaków .

Sensacyjne zwycięstwo pol­
skiego tenisisty nad Perrym

Pierw sza ra k ie ta  św ia ta  i trz y k ro tn y  m is trz  
W imbledomu P e rry , z a s ia ł n iesp o d ziew an ie  po 
konumy w N ow ym  Yorku p rzez  m łodziu tk iego  
po lsk iego  ten is is tę  F ra n k a  P a rk e ra -P a jk o w - 
skiego 3:6, 2:6.

W- grze  p o d w ó jn e j P a rk e r-P a jk o w sk i w raz 
z fh td g o in  p o k o n a ł pO uow nie P e rry ‘ego, w a l­
cząca go w raz  z Allisomein 6:4, 6:3 6:2.

tych , 5) w ysokość  d o d a tk ó w  sp ec ja ln y ch , re n u  
m cra cy j zapom óg i w sze lk ich  in n y ch  św ia d ­
czyli p ie irią in y ch , w y p łacan y ch  w okresie  od  1 
lipca 1937) r- do  d n ia  1 lipca  1936 r. w zw iązku 
ze s tanow isk iem  ąłuiżfaowem (m c z ty tu łu  za 
jęc ia  doda-tikowego), o ile p rz e k ra c z a ją  w yso 
kość' jednom iesięcznego  pcłnegoi up o sażen ia , 6) 
ro d z a j d o d a tk o w eg o  zajęc ia , z oznaczeniem  in 
s ty ln c ji iub  p rzed sięb io rs tw a , w k tó ry ch  fu n k  
c jo n a rju sz  pełni d o d a tk o w e  czynności iu b  zaję 
cia ubcrczineglos p rlzyn ciszącego k o rzy ści m a te rja i 
ne, 7) w ysokość stałego m iesięcznego w y nagro  
dzenta z ly fu lu  za jęc ia  d o d a tk o w eg o  lub ubocz 
nego, 8) w ysokość  w y n agrodzeń , w yp łacan y ch  w 
jak ie jk o lw iek  form ie , jed n o razo w o  iub  p e rjo  
-tycznie z ty lu iu  zajęc ia  d odatkow ego  iub  ubocz 
nogo w czasie od 1 lipca  193* r. do dn ia  1 lip 
ca 1936 r. poza w ^n ag ro d zen iem , w ykazaniem  w 
ru b ry ce  p o p rzed n ie j, 9) sposób u sta len ia  wyso 
kości w ynagrodzen ia  d o datkow ego , w ykazanego  
w ru b ry ce  7 i 8. a m ianow icie , czy w yn ag ro d zi' 
n ic lo jest u s ta la n e  przez w ładzą fu n k c jo n a rju  
sza, czy b ezp o śred n io  p rzez  in sty tu c ję  lub  p rzed  
siąhior.stw o, w K tórych funkcjo inarjusz  pełn i do 
datkow-e czynności.

\Y razie jak ich k o lw iek  w ątp liw ości co do o- 
trzy m an ła  przez fu n kcjo inarjusza  innych  w y n a­
g rodzeń  oprócz  p rzy sługu jącego  m u u p o sażen ia  
siWibo wagóik lut? co do', w ysokości ty ch  w ynagro  
cizeń, żądać na leży  p isem nego ośw iadczen ia  od 
zain teresow anego .

(— ) SŁAW OJ SKLADKOW SKi.
P rezes R ady  M inistrów

P. P rezy d en l R zplitej m ian o w ał d r. Adam a Ro- 
sćgo, do tychczasow ego- d y re k to ra  D e p artam en tu  
E kon o m iczn eg o  w M in isterstw ie  R oln ictw a i R e­
fo rm  Radnych, p o d se k re ta rze m  s ian u  w M ini­
s te rs tw ie  P rzem y słu  i H an d lu . Z d jęcie  n a sze  

p zed slaw ia  po d o b izn ę  p. w icem in is tra  Rose.

Wp*sy na Studium Wychowania 
F l m t n e p  Dmw. Jagiell. w Krakowie

P o d an ia  o  p rzy jęcie , z aw ie ra jące :
1) życiorys z p o d a n ie m  p rzy n a leżn o śc i 

m ie jscow ej i zaw odu rodziców ;
2) m etry k ę  u rodzen ia .
3) św iadectw o  d o jrza ło śc i,

4) fo to g ra fję  z d o khu lnem  p odan iem  a d re ­
su i podpisem ;

.5) ew en tu a ln e  zaśw iadczen ie  spraw ności fi­
zycznej, s to p n i h a rce rsk ich , p. w.. POS i tp. 
p rz y jm u je  D yrekcja  ly lko  w czasie cd  15 s ie r 
p n ia  do  1.5 w rześn ia  Lr. A dres: D yrekcja  S tu ­
d iu m  W yah. Fizycznego li. J. K rako  Zwie 
rzyn icckn  26.

P rzy jęc i słuchacze (czki) p o z o sta ją  luk w 
czasie ćw iczeń p rak ty czn y ch , jak  w czasie  k n r  
só w  n a rc ia rsk ic h  i olbóan letn iego wyeh. fiz. 
p o d  s :a łą  op ieką  lekarską .

B liższych in fo rm a cy j udzie la  S, k re ta r ja f  
d tu d ju m  \v  ych Fiz. -U. J. K raków , ul. Zw ierzy 
n ie c k a  26.

W ystaw a priemysJn metalowego 
i elektrotechn cmego

AV d n .u  23.ATII b. r. P a n  P rezy d en l R. P. 
d o k o n a  w W ąjszaw ie  u ro czy steg o  a k tu  o tw a r ­
cia  W y staw y  P rzem y słu  M etalow ego, E le k tro ­
techn iczn eg o  i R ad jo -teclin icznego.

AA7. Al. El. jest p ie rw szą  w y staw ą  b ran żo w ą  
w P o lsce  i p ierw szą  w ie lk ą  W y staw ą  w AA7ar- 
szaw ie; iprzadstaw f catość p ro d u k c ji ty  cii trzech  
p rzem y słó w , zo b raz u je  ich  p o stęp  i p la n y  ro z ­
w ojow e.

Pierwszy tom „Listów" 
Elizy Orzeszkowej
AV p aźd z ie rn ik u  rib. u k a że  się p ie rw szy  

tom  „L’ sto w “ E lizy  O rzeszkow ej, "w ydaw anych 
przez T ow orzystw o  im . E lizy  O rzeszkow ej AATa r  
sz a w a —G rodno  i In sty tu t AA7ydawnicizv B ib ljo te  
k a  P o lska . K om itet w ydaw niczy  tw a rzą : p ro f. 
A ureli Drogoszcw.ski, zn any  b io g ra f  a u to rk i 
„N ad  N iem nem ", Jad w ig a  H o len d ersk a , p rezes 
k a  Torą. im . E . Orzeszkosyej, d r. Jó ze f U je jsk i 
p ro f. ,1’ł P  o raz  L udw ik  B ru n o n  św id e rsk i, k tó  
ry  op rą  co w uje k o m en ta rz  krytycziny d c  „L is­
tów ".

DOKTOR
F e l i k s  H a n a c - B l o e h

STOMATOLOG
(C horoby jam y  u s tn e j i zębów ) 

POWRÓCIŁ 
G d ań sk a  1, tel. 22 80.

  Godz. p rzy jęć  : 10— z i  5— 7.

Wystawa rzeźb Marszałka Józefa Piłsudskiego

5 S Y P a . ? R Z i Z i 5 8 I E W S £ i t

OSZKI WetM fSA JĄ

■ 4 TYLKO Z6 DNE•AWSZ5 Z ftyiLNBlE" kogutka

Tajemnicze samobuslwo na urniach Myślenickich
Jeden z  robom ików  pracujących na Turniach  

\ ly  Jeniek ieli w Tatrach pod Zakopanem , zna- 
laizl w gąszczu leśnym  kilkadziesiąt kroków  od  
głów nej ścieżk i, nad Turnie -Myślenickiej zwłoki 
jak iegoś turysty.

Jak w nioskow ać m ożna z położen ia zwłok  
oraz rany postrzałow ej w głow ę, zachodzi tu 
wypiidek sam obójstw a. Osoby zm arłego nie m o­
żna było ustalić albow iem  denat zniszczył wszel 
kie ślady, które m ogły doprow adzić do ujaw ­
nienia jego nazw iska. N ie znaleziono przy nim  
żauiiycli dow odów  osob istych  ani legitym acji. 
K siążeczka PKO, którą przy nim  znaleziono,

m iała w ydarte m iejsce, gdzie znajdow ało się  
nazw isko posiadacza, oraz num er książeczki. 
Z pew nych szczegółów  m ożna w nioskow ać, że 
turysta pochodził z  AVarseawy. NIa bronzow ym  
kapeluszu znajdow ały się  w ew nątrz litery O. M.

Z drobiazgów  znaleziono ,przy zabitym  pióro  
w ieczne, zegarek, latarkę elektryczną w  form ie  
pióra w iecznego oraz portm onetkę z 9-eiom o  
?łotem i. L iczył on przypuszczaln ie 40 lat, był 
słuszn ego  wzrostu, ubrany w popielate ubrunie 
t żó łte  buty. Obok sam obójcy leżał płaszcz i 
bronzow y kapelusz. Dochodzenie trwa.

Wj dn iu  dz is ie jszym  zo sta ła  o tw a r ta  w sa lac h  M uzeum  AA7o jsk a  w y staw a  rzeźb  i p łask o rzeźb  
M ar-za  tka Józefa  P iłsudsk iego . F  y staw a  o b e jm u je  b o g a tą  k o lek c ję  n a jce ln ie jszy ch  dz ie ł rz eź ­
b ia rz y  p o lsk ich , pośw ięconych  M arszałkow i Józefow i P iłsu d sk iem u . Na zd jęciu  n aszem  __

frag m en t w ystaw y .
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ŁAGODNI WILNIANIE
W .ln o , jak  w iad o m o . jest m iastem , gd*ie 

'• iteszŁ a ją  ludzie  caerpliw i i łagodni. Pogodne 
jn o sz e u ie  w szelk iego ro d z ą ju  p rzec iw ieństw  lo 
•u, Ł iechęć d o  m irzhws-zych sprjsobów  reak c ji 
są  tu ta j  cno tą  ró w n ie  p o sp o litą , jak  g d z ie in ­
d z ie j  pu»iiktualnoiśe a tbo  zam iłow an ie  do  czyś 
tv śc i Czy o w a  zale ta  w yn ika  ze s łodyczy  c h a ­
ra k te ru ,  czy  z len istw a —  niew iadom o, w każ 
d y m  zazie je s t tak te m  n iew ątp liw y m , że to , co 
d o p ro w a d z iło b y  w arszaw iak a  a lb o  k ra k o w ia ­

n in a  d o  m ehezpierzm ych a tak ó w  fu rji, w W il­
n ie  u ch o d zi n iepostrzeżen ie , p rzy ję te  n a jw y że j 
awmrtme-n słów kiem : ,jiio tru d n o "  H is to rja , o 
k tó rą  w  d a n y m  w ypad k u  chodzi n ie  m ogłaby 
s ię  zd arzy ć  w żad n e j in n e j oko licy , w żadnem  
z  m.aist. Je s t  ona a o  g ru n tu  tu te jsza , sw oja 
i sw o jsk a . _

Przy ulicy Z aw alnej rezy d u je  k raw iec , naz 
w iskieru  —  d a jm y  na to X D uża p racow nia , 
z a tru d n io n y c h  czterecn  czy p ięc iu  ro b o tn ik ó w , 
aw  sto lach  ż u rn a le  m ód, n a  śc ian ach  postacie  
jiry tw c m y ch  gen tlem anów . Do tejże  p raco w n i 
z aw ita ł m ó j p rzy jacie l, pow iedzm y H ila ry  P rzy  

-szedł tu  z  z am ia rem  cb sta lo w an ia  sok.ie  g a rn i- 
m ru . W  ty m  zam iarze  w ytrw ał, m im o  żc up rze  
d z an o  go, dość  z resz tą  męilnie, o jak ic h ś  n a d ­
zw y cza j sk o m p lik o w an y ch  zajśc iach  jakie o d ­
b y w a ją  się  lokalu  m is trza  k raw iec tw a, o oj" 
jgjach u rz ąd zan y ch  p rzez  n iezad o w o lo n y ch  kii 
jeo tó w , jed n em  słow em  m im o  p rzestró g  dośw iad  
czonych  znaw ców . Ju ż  na wstę-pie sp o tk a ł się 
z  dz iw nem i i n iezrcjzm niałem i sc e n am i’ k tó ry m  

, p rz ez  ch w ilę  p rzy g ląd a ł się ze zd ziw ien iem ; ot-o 
ja k iś  jegom ość, z tw arzą  cze rw o n ą  i w zb u rzo n ą  
sk o m lił p łaczliw ie; „ J a  pona do sąd n , ja pan u  
p o k a żę , 'ja... ja " . T u  za tk n ęło  g a  i opad ł b ez­
w ład n ie  n a  krzesło . Mustrz po d a ł m u szk lankę  
w ody, zach o w u jąc  spo k ó j. „Niocli pan przy jdz ie  
ju tro  n ie  po w in ien  pan się d enerw ow ać, iu lro  
b ęd zie  „g u t" . Senis te j sceny p o zo sta ł zak ry ty  
o-c7xiir H ilarego . —  B iedny człow iek —  p o m y ­
śla ł, — tak i stra szn ie  p odn iecony , ja k  m o ż ­
n a  S rb ie  psuć zd row ie  dla jak ic h ś  b łah y ch  p o ­
w odów .— I m c  w n ik a jąc  g łębie j, kaizał zdjąć' m ia 
rę , u m ó w ił się  co do ceny i w yszedł zadów o- 
ionv  z sieb ie , z z ie lonych d rzew  i letniego 
słońcu  N ie p rzeczur a.t n iczego. M ożna sitąd wv 
sn u ć  m y śl wc.-ile filozoficzną, że najw iększe  
.g łupsw -a p o p e łn ia  się  w stan ie  niczem  n iezm ą­
c o n e j, ro zk o szn e j n iem al dz iecinnej niew iedzy. 
S k u tk i jedna!, c zy h a ją  tuż, ta ją  się, są  zaw arte  

-w  n ie ro zw ażn y m  czynie i po trzeb a  ty lk o  cza ­
su, ab y  d a ły  znać o sobie . T ak  też 1 by ło  z na  
łw-nym p. H ilary m . W  parę  tygodni zaczął od  
czu w ać  dziw ne n iep o k o je  i bńua serca. N npróż 
n o  s ia la ł  się  je  zagłuszyć' gw izdaniem  i ru ch em  
s w o je j  lek k ie j laseczki. N iepokój n ie  m ija ł. Bo 
o to  skro jen ie  p ięk n ie  u b ra n ie  leżało  na  liono- 
Towem  m ie jscu  w p o k o ju  „pary sk ieg o  kro jcze  
gc>, a le  ro b o ta  —  nic m yślała  jak o ś  posuw ać 
s ię  n a p rzó d . Po m :csiącu  m epcikój żywo nni lo

W»ec£l taMeh lud*?..
U d erza  o s ta tn io  duże  oż.yweinie, jak ie  wy 

T azu ją  n ie k tó re  l irm y  polskie'. —  T yp polskiego 
■kupca k a lk u lu jąco g o  uczc iw ie  i rzete ln ie  to  ob ­
ja w  d la  życia kup ieck iego  n a d e r  zbaw ienny . —  
F a b ry k a  św iec  „P O L O ' w ‘W arszaw ie- wt. F r. 
H aw liczek  jest w łaśn ie  prz , k ład em  podziw u god 
n e j  iniojaiyw ‘y O s ta tn io  <rbok w,e 1 u znanych  je j 
a r ty k u łó w  u k a za ły  s ię  n a  ry n k u  lam piony  n a ­
g ro b k o w e. P rzy stęp n a  ec-na, p ro d u k t ch rześc ijan  
ak iogo  p rzed sięb io rs tw a  i p ra c  rą k  po lskiego ro ­
b o tn ik a  —  oto czem u na leży  przy.klasnąć.

w ał u m ysł a m a to ra  w y k w in tn e j toale ty . Co 
d rug i dzień p rzy ch o d z ił o  n azn aczo n e j godzinie 
aby  usłyszeć sa k ram e n ta ln e : P rzy jd ź  p an  ju tro , 
bęaz ie  gu t. Z aczął m yśleć o sposow ach w y b m ię  
c ia. Ale ja k ?  Bo i m a te r ja ł  ju ż  sk ro jo n y  i ta  
aaliczka... Po  dw u ch  m iesiącach  m ia ł za sobą 
trzy d z ieśc i w izyt u k raw ca , licząc zgrubsza i 
k ilk an aśc ie  z lo tycb w y d an y ch  na p rze jazd y  a u ­
tobusam i. L ato  m ija ło , trzeb a  by ło  zas tan o w ić  
się, czy letn i g a rn itu r  d a  się zap rezen to w ać  w 
zinńie. Ale ja k ?  C hyba na n a r ta ch , a ibo  n a  
ba lu  m askow ym . Po trzech  m iesiącach  H ilary , 
pew nego  jesiennego  p o p o łu d n ia , sk o m lił z twa 
rz ą  cze rw o n ą  i wrściokłą: „ J a  pan u , ja  p an a  
d o  sąd u , ja  pain i p o aażę , ja , ja ...“ . Tu go za­
tk ało . M istrz p o d a ł m u spok o jn ie  szk lankę  wo 
dy I w łaśn ie  w tedy  o tw o rzy ły  się drzw i. 

W szed ł now y  k lien t ro zg ląd a jąc  się c iekaw ie. 
H ila ry  ch ciał krzyknąć ; uc iek a j! cn ro ń  się! je 
szcze czas! Ale m ac h n ą ł rę k ą  i z uśm iechem  
o k ru c ień stw a  p rzy g ląd a ł się n ieo p a trzn e j o f ie ­
rze. Po tem , pon iew aż  by ł w iln ian inem , a w il­
n ian ie  są łagodn i, uczęszczał re g u la rn ie  p rzez  
k i lk i  m iesięcy  do zn ak o m ite j firm y  i w n a g ro  
dę, po poł ro k u  o trzy m ał u b ra n k o . Było ono 
skro jcm e system em  p o śred n im  pom iędzy  m odą 
z ulicy Gęsiej i Sm oczej- Czydi że p iękne  u b rań  
ko. C ierpliw ość zaw sze n ag ro d ę  o trzym a.

TOKOS

; olski konik leśny
Tarpan « puszczy Białowieskiej

Przed  p a ru  la ty  z in ic ja ty w y  p ro fe so ra  U- 
niv. ensytetu  S te fan a  B ato rego  d r. V e tu ian i‘ego 
w szczęto  ak cję , z m ie rza jącą  do reg en e rac ji za- 
n ik łego  już  w E u ro p ie  k o n ik a  leśnego, n a z w a ­
neg o  ta rp an em , kitóry żył w w ieku XV I w p u ­
szczach  P rus, Polaki, L itw y i Ż m udzi tro p io n y  
przez lu dność  n a jd łu ż e j z a trzy m a ł się w p u ­
szczy B iałow iesk iej, gdzie jeszcze w w ieku XVII 
u rz ąd z an o  na niego po low an ia  O sta tn ie  okazy  
ta rp a n a  leśnego p rze trw a ły  do  po łow y  w ieku 
\V I I I  w zw ierzyńcu  Z am oj-skiego koło Z am o­
ścia sk ą d  zostały  ro z d a ro w a n e  ok o liczn y m  
w łościanom . O tóż ko ło  Z am ościa w y szu k an o  
k ilk a  k o n ików , zb liżonych  n a jb a rd z ie j do p o l­
sk ieg o  ta rp a n a  leśnego i um ieszczono  je  w 
sp ec ja ln y m  ,-ozerwacie w puszczy B iafow ieskiej. 
O czyw iście kon ik i te są  p ro d u k tem  w iek o w ej 
k rzyżów ki tar.paiłą b is io ry czn eg o "  z innem i ra 
sam i koni, jednakże  uczen i sąd zą , że p rz y  sto 
sow an iu  o d p o w ied n ich  m eto d  h o d o w lan y ch  m oż 
na  do pew nego s to p n ia  od tw orzyć ' p ro to ty p  
po lsk iego  ta rp a n a  leśnego.

iNa tem a ty  te p isze p. k/pt. Jerzy A ntro- 
pow  we w czora jszym  n u m erz e  „P o lsk i Z b ro j­
n e j" . W  dalszym  c iąg u  sw ego a r ty k u łu  p. kpt. 
A ntropow  pisze m iędzy innem i:

„D yrekcja  L asów  P ań stw o w y ch  w Bi iła- 
w ieży  .podjęła rea lizac ję  te j akcji w  sp o só b  n a ­
stęp u jący . D o reze rw a tu  sp ro w ad z o n o  n a jb a r ­
dz ie j ty p o w e  o k azy  k o n ik a  w liczbie 2 o g ier 
k ó w  i 5 k laczy  *

D ro g ą  dalszego sk o m p le to w an ia  is to tn ie  
w arto śc io w y ch , o p o d k reślo n y ch  cech ach  ch ara

P O L E C A  na  R O K  S Z A U b N Y

Zeszyty, Bruljony, Ołówki, Stalówki
i inne artykuły szkolne.

W ł a s n a  w y t w i r r  ta  z e s z y t ó w  

i a r t y i t in t ó w  in t ro B ia a to r s lc ń c h .

Mjr. Lepackt
pnwróeił z Oilftkiega ischndn i B rcbśfósnu

Pow róci? w czo ra j do W arszaw y  m jr. Mieczy 
sław Lepeeki. M jr. Lepecki odw iedził szereg 
m iejscow ości, zw iązanych  z zesłan iem  Jó ze fa  
P iłsu d sk ie g o , z h is to r ją  V d y w iz ji sy b e ry jsk ie j, 
o ra z  m arły  ro log  ją p o lsk ich  -pow stańców  i rew o 
]ucjoini.stow, .stwierdzi*, że m ie jsce  'ok ru tne., ka 
lo rg i, gdzie n a jlep si P o lacy  p racow ali p rzykuci 
do  taczek  w k o p a ln iach  z ło ta  i o łow iu  wiązie 
n ie  w A k a iu ju  zostało  zburzone  i na  jego m lejs 
cii po śró d  ru in , ro śn ie  d z is ia j w y soka  traw a , 
k ęp y  dzik ich  m alin  i las. T en  sam  lcys sp o tk a ł 
k a to rg ę  w K arze. N a tom iast w N erczyńsku  nad 
z ło to n o śn ą  rzek ą  Szy łką, daw ne w ięzien ie  ka- 
to rżn e , p rz es iąk n ię te  łCTwią p o lsk ą , is tn ie je  na 
dal. W" jogo  m irrach  n ie  c ie rp ią  je d n a k  wiąż 
m ow ie  po lityczn i, lecz z b ro d n ia rze  k ry m in a ln i.

P o n u ra  tu rn ia  pod Irk u ck iem , tak  zw any 
Aleksandrow & ki C entra l, zn an a  ty lu  żyjącym  je 
szcze uczestn ikom  n aszej ak c ji po w stah ezo -rew o  
lu ey jn e j sprzed o k re su  n iepodleg łości, została  
p rzem ian o w an a  na dom  .popraw czy dla m atole! 
n ich  chłopców .

W  czasie  sw ej pod ró ży  po da lek im  w sch o ­
dzie, m jr . L epecki odw iedził leż C liabarow sk , 
siedzibę dow ódcy  a rin ji dalek iego  w schodu  m ar 
szatkli B lu cliera  o raz  p o ło żo n ą  n a d  A m urem  
rep u b lik ę  żydow ską  B irob idżan .

Ja k o  rezu lta t sw ych s tu d jó w  i w-izji lo k a ln e j 
d o k o n a n e j w m ie jscach  do tychczas niedostę.p 
nycli d la  n aszych  p isarzy , m jr. L epecki m a za- 
m ia -  og łosić  k ilk a  a r ty k u łó w  w p ra s ie  i w yglo 
sić cykl odczytów-.

P r z y łą c z e n ie  Bydgoszczy dn Pomorza
Po Bydgoszcz-.- rozeszły  sic p og łossi, że-sp ra  

w a p rz y ią ez e m a  B ydgoszczy i p o w ia tu  b y d g o ­
sk iego  do w ojew ództw a p o m orsk iego  została  w 
sfe rach  rząd o w y ch  p rzesąd /iona n a  k o rzyść  dą-

iBaam

Święto prary —  aniem obywatelskim ludności Podkarpacia

żeń m ie jscow ych  czy n n ik ó w  sam o rząd o w y ch  3 
gospodarczych .

W  tych  dn iach  M in isters tw o S praw  W ewną 
trzn y ch  wygoitowato p ro jek t uslawy o zm ian ie  
g ra n ic  adm in istracy  jnycli dw óch  w ojew ództw  
zach o d n ich  i to w tym  k ie ru n k u , że By-dgoszcz 
— m iasto  i p o w ia t bydgosk i, a tak że  p o w ia ty  szu 
L iński i w yrzysk i m a ją  być w yłączone z obszaru  
a d m in is tracy jn eg o  w o jew ództw a p o zn ańsk iego  i 
w łączone  do o b szaru  wojew-ódzlwa p o m o rsk ie
go-

Pow iat inow ro c ław sk i p ozosla łby  —  ja k  z 
tego w v n ik a  — w dalszym  c iągu  w ra m a ch  wo 
jew ć ć.z.lwa jjoznańsk iego .

P ro je k t powyiższy p rzesłan y  ju ż  zo sta ł do 
laski m arsza łk o w sk ie j i zn ajd zie  się  na po rząd  
ku  o b ra d  sesji je s ien n e j Sejm u

W  zw iązku  z pow y ższą  sp ra w ą  b aw ili p rz ed  
k ilk u  d n iam i w- B ydgoszczy w o jew odow ie: po ­
m o rsk i m in. Raczk icw icz i po zn ań sk i płk . Ma 
ruszew ski, k tó rzy  odb y li z m iejscow em i czynr.. 
kam i k o n fe ren c ję  od n o śn ie  tech n ik i p rzep ro w a  
dzen ia  zm ian  ad m in is trac y jn y c h .

tpotfezas Z jazd u  G órskiego w S anok* , ludność  p o w ia tu  leskiego zo rg an izow ała  piękne i pełne  
sv m b o lu  t-w-ięąo P racy . K ażdy obyw atel p o w ia tu  zadekaarow-ał i o d ro b ił jedyąi dzień  p racy  
p r z .  b u d o w ie  n o w y ch  dróg  na te ran ie  p o w ia tu . ‘W  Św ięcie P racy  w ziął u d z ia ł ob ecn i n a  Zjeź­
d z i ł  G órsk in . m in . Spraw  W ojsk o w y ch  gen. K asp rzy ck i. W  uznan iu  p ięknej in ic ja ty w y  i zasług 
tu d n o śc i n a d  g o spu  Ja rcz e n i p o d n iesien iem  p o w ia tu , w icem in is te r K om uniikaoji inż. Bobloow 
sk i o f ia ro w a ł p o w ia tow i w iin ien u  M ursteirstwa K o m u n ik ac ji i L igi D rogow ej kosztow ny w alec 
o a ro w y  Na zdjęciu  n aszem  lu d n o ść  p o w ia tu  lesk iego  n a  p o ste ru n k ach  w czasie  Św ięta P racy .

Poszukują

pratewnika
do wyrobu

pasty da zębów
Oferty do admin. Kurjera WM. 

pod „8767“

kreryistycznych okazów osiągnięty zostanie prer  
wszy etap pracy.

W  d ru g im , częściow o rów noleg łym , d o k o n a  
n,a będzie m etodyczna  se lek c ja  w' k ie ru n k u  o- 
s iągn ięcia  ty p u  w yjściow ego ( ta rp a n a  leśnego). 
P ro w ad z ić  do tego będzie  dącga  p >łąezeń po ­
szczególnych  o sobn ików , łącząc je  w k ie ru n k u ’ 
p o d k re ślen ia  i w ydobycia  po szu k iw an y ch  cech 
zew nętrznych .

W  trzecim  w rcaz rie  e tap ie  n a ra s ta ją c e  po ­
ko len ia  zo stan ą  s topn iow o  w p ro w ad zo n e  w p .e r  
w o tne  w aru n k i bytow -ania aż do  o siąg n ięc ia  
całkow itego  s ta n u  zdziczen ia .

P ierw szy  mi< jsce w śró d  zg rom adzonych  k o  
n ik ó w  z a jm u je  b a rd zo  typow y  „ T r e f ,  4 le tn i 
ja sn o  m yszaty  og ierck , u rodzony  w- M ydłnikacb 
pod  K iakow em . Jest on  p ro d u k tem  k re w n iac ze  
go a  n „ w e t k az .rodczego  chow u. U tego ogierka 
p o jaw iła  się  w- szczególny sp o só b  (jako w ynik  
k azirodczego  pochodzen ia) a taw isty czn a  e ch a  
zm i m y uw łosien ia  i m aści, zależnie  od  pory- 
ro k u . jak  to  o b se rw u jem y  u dz ik ich  zw ierząt, 
p rzy sto so w u jący ch  się .do b a rw y  o to czen ia  
p rzez  in s ty n k t ob ro n n y . W  zim ie n o rm a ln a , 
m ynszato-szara jeg o  sie rść  zo sta je  p o k ry ta  dłu 
giem i, gęstem i, b ia łem i w łosam i rozen iow em i 
i n a b ie ra  b a rw y  p raw ie  śn ieżn o -b ia łe ,. C iem ne 
m i p o zo sta ją  —  głow a, k o ńczyny  i u w łosien ie  
g rzyw y i ogona. - P o  tym  ogier.ku oczek iw ać 
m o żn a  szczeigólnych u zdo ln ień  k o n so lid ac ji 
cecii ta rp a n a  w przyszłym  p rzy ch ó w k u .

D rugi ogierek  „ L ilip u t"  o jc iec  .T re fa" , 
jes t doistalecznie m ały m , h a rm o n ijn y m  i ty p a  
w-ym Jem u  to w- jio łączen iu  z jego w łasn ą  
rów nież  b iz le ją rą  w zim ie có rk ą , zaw dzięcza 
,T r e f “ sw e c h a ra k te ry s ty c zn e  b ielen ie  w okre  
sach  zim ow ych

Szczególna tru d n o ść  n asu w a  się  w zdobyciu  
w yb itn y ch  okazów  żeńskich. Z ebrano  5 m atek , 
aczkolw iek  są  m n ie j w y ró w n an e  w  typie, z a ­
w ie ra ją  k ilk a  c iekaw ych  okazćny, i d a ją  w idoki 
d o p ro w ad zen ia  w po łączen iu  z w y m ien ionym i 
o g ieram i do k o n so lid ac ji typu  ta rp a n a  leśnego.

W śró d  tych  k laczy  ,1 są m yszate, je d n a  
łb a rd z o  u d a n a l — _w i]czala, i jedna  w reszcie  
b n łan a  W zro st k laczy  w aha  się m iędzy  125—  
135 cm . Żywa w-aga leży w g ran icach  2.35—  
370 kg. W  bieżący m ro k u  klacze reze rw a tu  
zosta ły  p o k ry te  „L ilip u tem ".

W  m ia rę  ro zw o ju  reze rw a tu  i o s ia g an ia  
p es iaw io n y ch  zam ierzeń  n a  d ro d z e  n au k o w ej, 
u zy sk an y  m a te rja ł  będzie  służy! jako  p rzed m io t 
s ta ły c h  b a d ań  p rzy ro d n iczy ch  i h o d o w lan y ch , 
a ió w no ieg le  da m ożność zu ży tk o w an ia  o s ią ­
gn iętych  re zu lta tó w  przez o d stęp o w an ie  p o je ­
dynczych  osobników - za,granicznym  p o k rew ­
ny m in s ty tu c jo m , n ie p rz es ta ją c  być. jak  pisa 
lem na w stępie, szczególną a tra k c ją  d la w ycie  
czek tu ry stycznych  puszczy B iałow iesk ie j" .

Czasopisma i Książki 
nadesłane

— OPTYMISTA. Lipiec. R ok 1. Nr. 1. M ie­
sięczn ik . T reść  n u m e ru : J a k  sob ie  w y o b rażam y  
op ty m izm  p rak ty czn ie  s to so w an y  —  Iren a  I.cle- 
w e l-F riem aiin o w a; Czy kon ieczn ie  m usim y sobie 
u tru d n ia ć  życie —  prof. Ja n  R o sta fiń sk i; Lep 
sp rzy ja  śm in b m  —  Z ygm unt D eniski- C nota 
i C notki... —  Ja n  P ro m ień  i inne. Cena m im r 
ru  50 groszv

—  PRZEGLĄD PO W SZECHN Y Nr. 7 - 8 .  
L ipiec —  S ierp ień  —- zaw ie ra : Z brńjny p ik ó f  
n a  da lek im  w schodzie  -  K. Sym onolew rcza; W  
ślepych zatiłkach  gosp o d ark i —  St. S rew to w - 
sk i; K a rd y n a ł R ichelien  w św-ietle n a jn o w szy ch  
p ra c  h isto ry czn y ch  —  K P iw arsk i; L ekarz  —  
ka to lik  w w alce  o by t —  F r. Ksawery C ieszyń 
sk i —  i szereg innych  artykułów-.

—  O ZAW A D ZIE ELEKTRYK A S ta ran iem  
S toryarzyszen ia  E-lektrykórv Polsk ich  zosla ła  
w ydana  b ro szu ra  pt. „O zar- odzie e le k try k a "  
opracoyyana przez inż. Stanislayy-a Konez .kow 
sk iego . C ena b ro sz u ry  60 gr.

—  7D B0M  II PUBLICZNIE M iesięcznik Nr.
7. yy treści n u m e ru  m. in. B ad an ie  h a ła su  u- 
lieznego yy m iastach  p o lsk ich " —  pTPf. d r. W i 
to ld  Gądz.ikieyyicz.

—  PRZEGLĄD W SPÓŁCZESNY. S ierp ień  
Nr. 8. T reść : Luigi P ira n d e llo  —  W ład y si >w 
F lo ry an . Z hiistorji stosunkóyy po lsko-ro sy jsk ich  
n a z a ju trz  po  wo-jnie św ia to w ej —  M arian  
Zdzicchoyyski. R ozw ój ukjainoznayvslyya n a  tle 
ew o lu c ji u k ra iń s k ie j  m yśli narodoyyej— D y m itr 
D o roszcnko  i iinne.

—  „W IADOM OŚCI LITER  AC KICH " Nr. 36. 
p rzy n o si dalszy- w-raiżeń pa lesty ń sk ich  Kirą. 
ceyyirzoyyej, artyi kul Boya-Żcleńskicig.o ,,Noyve 
k o n fitu ry "  (z c\-klu Maryrs ie ń k a “ ), uw agi Krzy 
yyickiej o łćkrionm ieniacjl C olętte i O uidom n o  
a u to h io g ra f ji L ifa ra , c a łą  s tro n ę  recen zy j z ksią 
żek p ió ra  p rof. .Taehimeckiego. Czachoyvsk:ego 
lyyaszkicyy-icza i D udzińskiego, fe lje to n  Paczkow ­
skiego „Z ałgany  P a ry ż "

„Św iat Kobiecy R EK O R D " n u m er w rześn io  
wy zpyv;era  sto  dyyadzieśeia jednobarw -nyc.h i  
ko lo ro w y ch  n a jn o w szy ch  fran cu sk ich  m odeH 
D ział litc rack o -o p iso w y  zaw iera  yyicilomości z 
dz iedz :n y  lite ra tu ry , kosm eiyk j, gosp o d arstw a  
dompyyego, ro b ó t rccznych , śyyia-ta film owego, 
sa ty ry  i t. d Cena 2 zł.

" _  „PRAKTYCZNA PA N I" Nr. 34. Z aw iera  
24 stro n  tek s tu  z ry c in am i i kokyrtorvenvi m o ­
delam i suk ien  o raz  osubny a rk u sz  z tab licą  k ro  
jów  i w zo ram i robó t

—  W  OBRONIF KA RTEM  M ichał T a i *  — 
rad ca  Izby Przeinysłoyy-o-Haudioyvci yy W iln o  
G ebctliner i W olff. 1936. S ir 62.

— W IADOMOŚCI W ĘD KARSKIE. Nr. 4 
L ipiec. O rgan  Z w iązku Siportoyycóyy T ow arzystw  
W ędkarsk ich . W  n u m erze  m. in. Ł ow ienie  p s trą  
ga. lip ien ia  i łososia  n a  sz tuczną  w yokę" —  
B ronisław  R om anszyn.
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' H f J e id  i  o b s r a k k i  x  ś r a iu
i Gierwiaty

— ZAK W E STJO N O W A  NA UCHW ALA RA­
DY CMdiNNiEJ. W  d n iu  4 bm . ra d a  gm in n a  w 
G ie r\. ia tach , jak  po d aw aliśm y , n a d a la  o b y w ate l 
s tw ^  h o n o ro w e  nau cry c io io w i m ie jscow ej s/.ko 
ły  pow szechnej Jan o w i Kijszelewiczowń. R ada 
u r u o ty w w a h  sw o je  p o stan o w ien ie  tein , że 
Kuszelewietz p o ło ży ł duże  zasrugi n a  p o lu  p ra  
cy sp o łecznej i sam o rząu o w e j w o b rąb ie  gm iny.

J a k  n a s  teraz  in fo rm u ją , u ch w ała  ta  zask o ­
czy ła  zn aczn ą  część obyw ateli gm  ny g ierw iac  
k ie j p on iew aż  n ie  wszyscy p o d z ie la ją  zd an ie , 
z a rz ąd u  gm iny  co  do  zasług p. K uszelew icza. 
F oza tem  w ysuw ane są  m ne zastrzeżen ia . M iano 
WiUe ja k  d o ty chczas obyw ate ls tw a  h o n o ro w e  
n a d aw a n o  o sobom  w ybitnym  i w y b itn ie  zas łu ­
żonym , W obec tego w ó jt gm iny u s to su n k o w ał 
się negatyw nie, do  uchw ały  ra d y  i zaw iesił ją . 
T rzeba  ao d ae , że p. n o sze lcw icz  zostat jeszcze 
p rzed  u ch w alą  rad y  g m in n e j zaw ieszony  w czyn 
nośc iach  p rzez  w ładze szk o lne  i m a  obecnie 

.sp raw ą  p ro k u ra to rsk ą .

Brasław
—  STAROOnRZĘDOWCY W  DNIU ŚWIĘTA  

Ż o ł n i e r z a .
W śród licznych  obcliooów  „św lęta  Ż o łn ie­

r z a '1, u rząd zo n y ch  przez ko ła  Z w iązku  M łodej 
W si n a  szczególną uw agą zasługu je  obchód , 
u rząd zo n y  p rzez  ko ło  tego Z w iązku  w K irylin ie , 
g n - j iy  stobodzikiej. W ieś ta  je s t zam ieszkafa  
p rzez  sta roo b rzęd o w có w , z k tó ry ch  w łaśn ie  re 
b ru tu ją  się cz ło n k o w ie  koła.

W d&iiu 14 sie rp n ia  rb. odbyła  się  zb ió rka  
człcinków n a  p lacu  p rzed  szko łą, skąd  w obce 
nośei m ieszkańców  całej wsi udali się  na  górę  
t. rw . Św iętą, guzie ro zp alo n o  ogn isko . U roczy 
stość  ro zp o tzę  o  o dśp iew an iem  h ym nu  p ań stw o  
wego, p(K"zeni jeden  z członków  k o ła  A. D ani- 
tow , w ygłosił o k o licznościow e p rzem ów ien ie  o 
znaczen iu  tego „Ś w ię ta1*. N astępn ie  o d śp ie w a n o  
h y m n  m łodzieży w ie jsk ie j i k ilk a  p ieśni legjono 
wych, a n a  zakończen ie  „P ierw szą  B ry g ad ę11.

W  dn iu  15 sie rp n ia  kolo, Z w. Mł. W si w Ki 
ry tim e w zięło u d z ia ł w uroczystośo iach  u rządza  
n y ch  w B rąsław m .

—  D W IE  N O W E SZKOŁY PO W SZE C H N E. 
W  zw iązk u  z co raz  w iększą liczbą dzieci w 
w ieku szk o ln y m  o raz  w y b u d o w an iem  now ego 
b u d y n k u  szko lnego  w B rasław  iu, z po czą tk iem  
p rzyszłego  ro k u  szkolnego  u ro ch o m io n e  zo sta ją  
w B rasław iu  dw ie szkoły  pow szechno: p ierw sza  
s to p n ia  3-go o 7 k lasac h  i d ru g a  sto p n ia  2 go 
o  6 k lasach . W obec pow yższego B raslaw  o ra z  
o k o liczn e  wsie zo sta ły  podzii^one  n a  dw a  re io  
n y  szko lne.

G ł ę t a f i t d g
—  KURS W. F. DLA NA UCZYCIELI. W  dii. 

20 b. m  w G lębokiem  ro zp o czą ł się 10-dniow y 
k u rs  w y ch o w an ia  fizycznego d la  n au czycie li 
sz k ó ł p o w szech n y ch , z o rg an izo w an y  p rzez  in ­
sp e k to ra t szk o h iy  w G łębokiem . J a k o  k ie ro w ­

n ik a  p rzy d z ie liło  k u ra to r ju m  in s tru k to ra  w. f. 
d r , K n n ę . K u rs liczy 53 u czestn ików .

—  S Z C Z E P IE N IE  PR Z E C IW  RÓZYCY W  p o ­
w iecie d z iśn ie ń sk im  d o k o n y w a n e  są szczep ien ia  
o c h ro n n e  p rzec iw k o  c h o ro b ie  „ ró ży cy 11, k tó ra  
p o ja w .ła  się w śród  trzo d y  ch lew n e j m asow o 
w pow iecie.

—  POŻAR OD PA PIER O SA . W  d n iu  20 bm . 
w p o d w ó rzu  p o sesji p rz y  ul. W ileń sk ie j w Głę- 
b ok iem , wT szo p ie  L e jze ra  G itelzona  p o w sta ł 
p o ż a r, k tó ry  s tłu m io n o  w z a ro d k u . S tra ty  w y ­
noszą  zi 30. P o ża i sp o w o d o w ali ch łop i, k tó rzy  
p rzy w ieź li to w a ry  i n ieo s tro ż n ie  p a lili p a p ie ­
rosy .

Swięciany
—  h /iD N I GROMADY NA F . O. N. R adni 

g ro m ad y  p o w iew ió rsk ie j (so ro k p o łsk ie j), gm iny  
p o d b re d z k ie j z eb ra li w śró d  siebifc zł. 55 k tó re  
zo sta ły  p rz e k a z a n e  n a  F u n d u sz  O bro n y  N a ro ­
d o w ej. P ien iąd ze  p rz e k a z a n o  n a  k o n to  PKO 
Nr.8123.

—  SKR \DZIO NO  WOJŁOKI. W  nocy z 20 
n a  21 sk ra d z io n o  E w ie L u liń sk ie j ze sk ład u  
w S w ięc ianach  26 p a r  w o jło k ó w , w arto śc i zł 78.

—  BYLINKO ZABÓJCĄ. W  S ik ow szczytn ie , 
gm. szem ie low sk icj pow stała nójka na tle  o so  
blstych porachunków  pom iędzy W ineen łym  By­
linko a Ja .ien . K asprowiczem . B ylinko uderzył 
K asprow ieza sztachetą  w głow ę. Na drugi tk ień  
K asprow icz zinarŁ Zabójcę zatrzym ań,,.

Wtleika
—  POŻAR OD NIEDOPAŁKA. W  lży , gm. 

w o js io m sk k j, prawdopiLobnie wskutek raacenta  
niedopałka, pow stał pożar w dom u Jana Lacha. 
Ogień przen iósł s ię  na sąsiedn ie budynki i o g ó ­
łem  sp łonęły: dom  m ieszkalny Jana Lacha —  
syna Andrzeja, dom  m ieszkalny, śp ichrz i chlew  
Jana Lacha —  syna M ichała, ch lew  A leksego  
Szort.i, dom  m ieszkalny, chlew , szopa, krowa, 
2 cieląt i 7 o w iec  M lnolaja Szorca oram spichrz, 
ch lew  i szopa M acieja szorca . stra t narazie nie 
obliczono.

Szczepienie przeuur
róiy<v

W ydzia ł P ow iatow y w GlęDokiem przystąpił 
do w prow adzenia w czyn rozpoi ządizeni i łtpdy 
Minislcufl w sp ip w ie  w yznaczenia do szkół śrcil 
nich i  w j^ szych  na koszt państw ow y wybitnie  
zdolnych  dzieci roluików,, Z pow iatu  dziśnień- 
sk iego  skorzysta  z  tego 13 dzieci.

M-id  fcstucja aotykoaiDT istycz e
W  Btraostowicy W ielk ie j ko ło  G rodna o d ­

by ła  się m an ifes tac ja  an ty k o m u n is ty czn a , n a  
k t ó u j  u ch w alono  przeprow adzić, energ iczną  a k ­
cję w śród m ieszkańców  m iasteczka  i oko licz­
nych  wsi za zeb ran iem  jak n a jw ięk sze j sum y na 
FON., jak o  odpow iedzi na  ag itac ję  k o m unistycz  
ne przez żyw ioły w yw rotow e. U chw alono  rów

n ie i  p o stu la ty  d o m ag a jąc e  się w zm ożenia  w al 
k i z k o m u n is tam i p rzedew szystk iem  zapom ocą  
u św iad am ian ia  rnas .ch łcjjsk ioh  i rooo tu iozych , 
czem jes t kom u n izm  i jak  się on p rzec iw staw ia  
pań stw o w o ści po lsk ie j.

ZailesieBie 15 oddiałow 
Litewskiego T-«a św. Kasinom

W  dniach ostatn ich  w ładze adm inistracyjne  
pow iatu  św ięeiańsk iego zaw iesiły  w działa lności 
odd zia ły  L itew skiego T wa Św. K azim ierza w 
KLszkaen, W ejkunaeh, Grażurarn, K arklińcach, 
M aciiuinch, B ukliszkach , Czepeliszkach, Szulu- 
narn, K ictpuciaeh, T aw jnnaeh, G ierm iniach, Ża­
łobach, H ajdukach, Ł ożyokacli i G iedziunelach. 
Decyzja ta zo-tała  pow zięta z uw agi ua ujaw ­
n ien ie  iż dzia ła lność tych odd zia łów  m aże za­
grażać bezpieczeństw u i spokojow i publicznem u, 
a m ianow icie- w ładze tych oddziałów  prow adzi­
ły  akeję w kierunku w yw oływ ania  zatargów  
narooow ościow ych  przy jednać zesnem  roi pusz 
czanzu pogłosek, zak łócających  sp okój publicz­
ny. Stw ierdzono ponadto rozpow szechn ianie nie  
legalnych druków, 
i

Awantury antysemickie 
kiło Grodna

Na letn isk a  O grodniczki ko lo  Grodna k ilku­
nastu w yrostków  przez półtorej godziny w nocy  
bum hurdowali kam ieniam i w illę  Szackiego, 
gdzie baw iła  s ię  grupa Żydów. PowyDijano  
w szystk ie  szyby  i o  m ałe n ie  w yw ołano pożaru  
przez rozb icie lam py naftow ej, której p łom ien ie  
objęły  m eble. Połiejfl aresztow ała dw óch osob ­
ników , podejrzanych o  udział w napadzie. 
P ogotow ie ratunkow e zabrała uderzonego c ięż ­
ko kam ieniem  dyrektora żydow sk iego  zespołu  
teatralnego W ejshofa, który w tym  sam ym  dniu  
pitry jechał z B iałegostoku do Ogrodniczek  
na rekonw alescencję. W szyscy letn icy  Żydzi 
op u ścili na drugi dzień letn iska, w yjeżdżając  
na furm ankach do m iasta. Jak się  dow iaduje­
my, napastnicy byli to m łodzi ludzie z  sąsied ­
n ich  w iosek, a  napad był praw dopodobnie w y­
w ołany konkurencją lub osoh istem i porachun­
kam i ze sta łym i m ieszkańcam i O grodnicze*.

B. nauczyciel p>rnni z.
udziela Ifckcyj i k c r e p e t y c y ]  w za ­
kresie now ego  i starego typu gimn.  
Przygotowuje do  małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gw a­
rantowane. Specjalność: polsk',fizyka,  
matematyka. Adr.: Mickiewicza 4 — 12 

oa godz. 11— 1 i od 4 —7 pp.

Sprawa prokuratury 
w procesie przytyciem

W  procesie przy ty.-kim praw ie j id ih tz e ś n lc
z apelacją  obrony, która prosi o  onjew inn.enta  
sk azanych  Żydów, w płynęła  do Sądu O kręgo­
wego w Radom iu skarga apelacyjna prokura  
tury.

W skardze tej prokurator dom aga się  uchy­
len ia w y iok u  uniew inniającego oskarżonych  n  
zam ordow anie M lnkow sklch oraz p od w yższen ia  
kar w ym ierzonych Żydom , a w ięc skazanym , n a  
rok w ięzien ia  —  pouw yższen ia  na 2 i 3 lata , 
w szczególności zaś prokurator w nosi o p o d w y i  
szen ie  kary tło 2 lat slarem n H aberbergowi.

Prokurator uw aża rów nież, iż zbyt łagod n ie  
sk azan i zasia li: Leszka, K irs_encwajg i Fryd­
m an, żąoa w ięc podw yższen ia  kary,: L eszee z  $• 
lui do 10-eiu, K itszeucw ajgow i z 6 lat do 8-nJu. 
i  F rydm anow i z 5 lat do tt e io .

Wiadomości radjone
OTW ARCIE SrLTłJA RADJOWEGO  

NA WYSTAWIE
O tw arcie  zaipow iedzianej W y staw y  P rzem y ­

s łu  M etalow ego i E leLtrołechin^cznego k tó ra  
w zbudziła  w ielk ie  za in te re so w an ie  w cołem  sp o  
łeczeństw i,; n a s tąp  w a n iu  23 s ie rp n ia  ( ;-odi 
lb ,30. Rozgłośne F o k  siego  R a j  ja  n a d a d z ą  re ­
p o r ta ż  u roczysiego  o tw a rc ia  W ystaw y, a ne 
s tę p m e  bęuą  tran sm ito w ać  ze stu d ju  w ystaw ę 
wego p ro g ran . do  godz. 20,25. O godz. 17,00 wy 
s tą p i M ata O rk ie s tra  P o lsk iego  Rud ja, lak  tx, 
pu larnogo  w śró d  rad io s łu ch aczy  o raz  , C zw ó r­
ka rad  jo  we,' O godz 18.00 T e a tr  W y o b ra ź n i 
rozpoczn ie  kom ed ję  A lek san d ra  F re d ry  p. t. 
„K o n ce rt '1. W y k o n aw cam i b ę ją  M ar ja  K u u p e . 
—  Cfcl.na. i K azim ierz  Pe teck i —  E rn es t. Reży 
se ra je  T ad eu sz  Sygietyriski. O godz. 18,30 
WiCny będzie z W ystarwy k o n c ert p o p u la rn y  w 
w y k o n an iu  M ałej O rk ie s try  Po lsk iego  R a d ja  z 
udzia łem  d e b rze  znan y ch  a u d y to r ju m  rad jow e- 
m u  a r ty s tó w . M ary li K arw o w sk ie j. Jan u sza , 
Pop ław sk ieg o  i K azim ierza  C zekotow skiego.

W  d n iu  tym  poiF iczność łiozoie zg ro m a o zo n a  
n a  W ystaw ie , zw iedzając  dz ia ł ra d jo w y  będzie  
•ncgla n ie ty lk o  słyszeć a le  tyui razem  w .jz ie ć  
w y k o n aw có w  au d y cy j rad jo w y ch .

Ceny nabiału w W.lnie
Zw iązek Spółdzie ln i M leczarskich  

C zarskich  O ddział w W iln ie  n o to w ał w 
bm . n a s tę p u ją c e  cen y  n a b ia łu  i ja j  w 

W yszczególn ien ie  
m asło  za 1 kg 

w yborow e 
sto łow e 
so lone  

se ry  za 1 kg. 
edam ski 
edam sk i 
litew ski

czerw ony
żółty

ja ja:

NTr. 1 
Nr. 2 
Nr. 3

h u rt

2.30 
2.20 
2.20

1.80
1.50
1.10

ko p a
4.20

s.o
3.30

i Ja j-
d n iu  2 t
złotycłi
d e ta l

2.60 
2 50 
2.50

2.20 
1.80 
1 70

sz tu k i
0.08
0.07
O.Có

n a

J E S T C Z  E5T Ó  PRZYU­
CZY N Ą  Wl ELU  -5HOR0B 
(¥ 'M I E N I E  cł^tCIOWE, 
A R T R E T Y Z M , B C H IA Ś ,  
C H O R O B Y  1 K C i R Y )

P O L E G A  MA P O B U D Z E N IU  
W A1-10BV DO  N O R M A LN EJ  
C Z Y N N O łC I  i R E G U L U J E  
P R Z E M I A N Ę  M . . T E R J I  
BRC Z U R Y  8 E Z P t A T N l = 1

Ludwik Weinert Wilton

P A N T E R A
ł* o i i/ ie ś c ?  s & n & a c y j n a

Nadinspektor nie m ógł się* temu 'napisowi napa­
trzeć, a kiedy nareszcie podniósł swą mięsistą Iwarz. 
malowała się1 na niej tak hezgramczna łagodność, że 
złodziejaszka natyelnniast slrach odleciał. Jego starsi 
koledzy, którzy wogóle we w szystkiein przesadzali, 
stanowczo za wiele sobie robili z „ysściekłego nerwo-  
ciąga“. Już pierwsze słowa dobrodusznego m ężezszny  
utwierdziły włóczęgę w powziętem przekonaniu.

—  Pan Ben Kitson? Cieszę się zawsze gdy za­
wieram nową znajomość. —  Murphy wyciągnął ol- 
brzjm ią łapę, a oczka rozbłysły mu zadowoleniem  
Mam nadzieję, że będziemy się odtąd częściej w z y ­
wali. Od głupstw się zaczyna, a na grubszych spra­
w ach  .się kończy. Dzisiaj gołąbek, jutro będzie ba­
żant —  głos jego stawał się coraz bardziej znacząc y- 
pojutrze jeleń, a znów następnym razem leśniczy 
Naturalnie, tylko przez nierozwagę, rozumiem to. Nie 
m ożna przecież dorosłego, wyrośniętego chło]x:a skon­
sumować, jak nieprzymierzając delikatnego gołąbka. 
Bardzo chętnie jadam gołąbki —  zwierzył się i cmok  
nął gruba dolną wargą — moja gospodyń .1 kupuje je 
zazwyczaj jeśli się nie mvlę, na targu w Haxon  
Podobno tam są najsmaczniejsze W jaki sposób zdo 
był to stworzonko /  blaszanym pierścieniem?

Przy tych słowach tnrugnął figlarnie praw u* 
oczkiem i toitson odzyskał całkowicie dobrj humor

—  Przyfrunął do mnie -—- wyjaśnił poważnie, 
•a nadinspektor niemniej poważnie kiwnął głową.

—  To też sobie zaraz poni\ .lałem Jak mu pan 
łeb  ukręcił? Kiedy to było i gdzie?

Ł tu m  jzodciągnął spodnie, a na twarzy jego u w y ­

datniła się chłodna rezerwa. Zgodnie z jego znajo 
mością prawa, liistorja z. gołąbkiem nie mogła nikogo  
ołiehodzić, nie cbcitił się więc pozwolić w tym w zglę­
dzie szykanować. Niech s ię  ten „wściekły nerv,Tociag“ 
przynajmniej laz  przekona, że nić natrafił na frajera.

—  Nie przypominam sobie— powiedział sw obod­
nie i wzruszył z ubolewaniem ramionami —  człowie  
kowi tyle rzeczy przydarza -się w podroży...

.\lurphy znow skinął zc zrozumieniem głową, zgi­
nając przytem i rozprostowując wielkie paice prawej 
ręki. Potem niespodziewanie zacisnął ją w pięść i spoj­
rzał na  Kitsona z. lakiem współczuciem, że łazikowi 
odraz.u zrobiło się nieswojo.

—  Chłopcze —  powiedział, a jego serdeczny głos 
zadrgał —  niema gorszego nieszczęścia niż kiepska 
pamięć. I ja nie mam najlepszej, ale k;>dy zachodzi 
potrzeba, jakoś sobie przypominam. Szkoda, że pan  
tak nie potrafisz —  oczy jego z wyrazem  smutku za 
wisły na trochę niepewnej tworzy Kitsona, a w id k a  
pięść, jak młot kowalski, podnosiła się i opuszczała  
miarowo —  bo zaraz się przekonasz, co się stanje, ty 
pasikoniuku! Jeiśli w* d ą g u  dw óch  minut nie przypom ­
nisz sobie dokładnie dnia i  miejsca, gdzie to się stało, 
m o ja  ręka Lik ci rozkwasi tę leniwą gębę, że będziesz, 
jak groch, zbierał własne zęby, rozsypano po kątach! 
A w przyszłości nawet najdelikatniejszy gołąbek ok a­
że się zbyt twardy dla twego nędznego uzęb-enia.

Ben Kdson nie był bohaterem. Cdy dostrzegł, że 
nadinspektor wyciąga z kieszeni gruby, srebrny zegar 
i kładzie go na stole, cienkie jego nogi zaczęły się giąć 
jak rury i musiał sobie kurczowo podtrzym ywać op a­
dające >podnie.

—  W  Chesterhiills, łaskawy panie - pow.edział  
żywo —  na pagórku. Onegdaj tak mniej więcej koło  
południa.

—  Jak to było? —  zapytał Murphy łagodnie.
—  Gołąb nadleciał od wybrzeża Zauważyłem go 

już zdaleka. Frunął trochę niepewnie i niezbyt wy

soko, więc zaraz sobie pomyślałem, że ptaszkowf  
in-USi coś dolegac.

Łazik sądził, że to, c*J> powiedział, powinno wy  
starczyć przyjaźnie usiniechnięlemu nadinspektorowi, 
zresztą niewiele już miał do dodania Ale nadinspektor  
wciąż siedział bez ruchu z przymkniętemi oczami  
i z w ysunię-tą wprzód dolną wargą, a kiedy się wresz­
cie ocknął, nie powiedział ani slow a, lecz zaczął to m il­
czeniu jjrzetrz.jsać sobie kieszenie. Potem p o łożs ł  na 
stole ilwuszy lingową mont tę, oraz dwa cygara pokaź­
nej grubości.

Panie Kdson— rzeki uprzejmie i z iście o jcow ­
ską C/.(ilością. Przypuszczam, że w  podróży w y ­
czerpały się panu zasoby gotówkowe. Tutaj masz pan  
drobnostkę, zęby się przyzwoicie najeść i należycie  
popić fiłre jeżeli wszystko pan przepijesz, to djabli 
j ana wezmą. Trzy razy byłeś już pan zatrzymywany  
przez policję za włóczęgostwo, a jeśli się to zdarzy  
po raz Czwarty, wówczas postaram się osobiście o  to, 
/.oby dali panu odpowiednie zajęcie w domu pracy, 
życzę  panu jak najlepej i dlatego daruję na dodatek  
jeszcze te dwa cygara. Bardzo dobre, alt nie chcą  
ciągnąć, może się panu uda sw oóm wytrychem  otworzyć  
dostęp powietrza. Jeśli nie, to może p.m poprostu żuć  
tytoń. A pod wieczór wvs7uka j pan w Stepney Sama 
Watorstona, a on  wymajd/re panu jakieś pom ieszcze­
nie na noc i przyodzieje trochę przyzwoiciej, ponieważ  
ju+ro nad runem wyjeżdżamy obydwaj na wieś 
Punktualnie o godzinie dziewiątej stawisz się pan  
przy wiadukcie Golbom  A jeśli choć jednemt słowccz- 
kiem piśnie-,/ pan kom u kol w lek tem. oosmy tu dzi­
siaj mówiiii, wówczas spiorę cię własnoręcznie na  
kwaśne jabłko Będzie nń niaprawdę niew ym ow nie  
przykro —  oczka m u zwilgotniały, a głos załamał się 
trochę —  ale możesz pan być zupełnie spokojny, że 
ak zrobię.

(D- c. n.)
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D ziii Filipa i B tn ic . W, 
Jutro B am om ieja  Ap. M.

W schód sło ń ca  — godz. 4 m. i 9 

Z achód słońca —  godz. 6  m . 33

Spostrzeżenia Zakładu Hetaerelsgf U S. B
Wiinia z dnia 22. V III. 1945 r
 śp len.e 762
T e o 4> era tu ra  ś re d n ia  -f- 16
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  22
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  -j- 10
Opad 1,9
C isza
*1 end.: b ez  zm ian
U w agi pogodnie.

DYŻITRY A PTŁk
D ziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap te k i: 

M okotow skiego  (T y zen h au zo w saa  i ) ; 2) M ańko- 
w icza  (V ilsudskiegc 30); 3) Ju n d z .H a  (M ickiew i 
cza 33); 4) N a rb u tta  (Sw. J a ń sk a  róg  zau ł. U n i­

w e rsy te c k ie g o ) ; ó) T u ig ie la  (Z aw aln a  ró g  S te­
fa ń sk ie j)  .

KUCH POPULACYJNY:
—  ZAJLEJESTR O W A N E URODZINY: 1) Rad 

A ow ski Jozef, Lign.ewtska K aro lin a .
—  ZGONY. N. N. M arja  —  T eresa (niem ów  

(ę); K a rk u ck i Z enon , la t  37

P h /Y B Y U  DO W ILNA:
—  D o  H otelu St. Georges: Zandba-ng M arja  

*  W arsz a w y ; S ik o rsk i S zym on , u rz . z W a rsz a  
wy Szczęśm ew skii A nton i z K rasnego  S taw u; 

■Zochowski B ru n o  z A m eryk i; Ja k u b o w sk i Jó - 
zew  z W arszaw y ; tir. P la te r-Z y b e rk  Ja n  z m aj 
• tu s z k i ;  L eszczy ń sk i S tan is ław  z W a rsz a w y , 
R u m iń sk i Z y g m u n t z W arszaw y ; d r  Z ie liń sk i 
M arcin  z K rak o w a ; A ret Ja n , p rzem  z W a rsz a  
-wy; B alick i E razm . u rz . z W arszaw y ; C h m itl tw  
S i i K o n ra d  z W arszaw y ; F-borow icz W ło d z i­
m ie rz  z L odzi; h r. L aso ck i B ro n u la w  z m aj. 
W ila n ó w  o , D a b erliu t Bolesław z .  Ł odzi: G raj 
T tow ski C zesław  z B ia łeg o sto k u , B a n as iń sk i An 
to n i z  W arsz a w y

KOMFORTOWO GRZąDZONY

Hotel St. GEORGES
w W ILN IE

A partam enty, łazienki, te le fo n y  w pokojach  
Ceny bardzo przystępne. _________

—  Do H o te lu  „Europa*. K pi. B łeszczyńsk i 
A ntoni z Ł om ży Jaz iw iń sk i Ja ., z W arsz a w y , 

•K am ick a  H elena, z W arsz a w y ; Z ajdei B e rn a rd  
a  H o d u c iszek ; S zap iro  Je rzy  z R ygi; ks. K o­
p y to  R om an S try b rn y  M iłosław  ze L w  iw a; 
p o r. D o rzeck i; B oh d an o w icz  T o m asz  z B iałego 

-stoku . ,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. —  Ceny przystępne  
T elefony  w pokojach . W inda osob ow a

KINA I FILMY
POZNALI SIĘ W M O M  E CARLO". (Kino Pan)

„P o zn ali się w .Monte C arlo" —  to jed en  z 
ustatnich a m ery k ań sk ich  film ów  sio d k ie j Lil- 
an k i, a  w ięc zaw ęd ro w a ł o n  d o  M im a  z ditiżem 
ipóźniem em . P ó źn ieiszy  Pow iem  chronolog icz  
tie film  „C zarne  R óże ' — o g lądaliśm y  jeszcze 
? zeszłym  sezonie

P ięk n e  czasy  tak ich  film ów  jak  „K ongres 
’ań czy “  —  zd aje  sie  —'m inęły  d la  L iljan y  
IaTvey b ezp o w ro tn ie . W y ją tk o w o  zdo lna  i 
rdz .ęczna  ta  a r ty s tk a  stan o w czo  r i "  m: szcz.; 
cia d p  scen arju szó w . B analność  fab u ły  i n icu- 
lie ję tn o śc  w y k o rz y stan ia  w ielk ich  m ożliw ości 
rtystta, w y k o ń czą  n ap ew n o  w k o ń cu  ta len t i 
o p u la rn o ść  Lii. ank i.

;ł ilm  „P o zn ali się w M onte C arlo  —  zo 
ta ł sp e c ja ln ie  n a p isa n y  d la  L iljan y  M :rrvey o 

z d e b iu ta n ta  film ow ego , znan eg o  śp iew aka  
'ulŁir C a rm in a ti Reiżyserj o b ją ł reży se r Ą u s ta  
Miej m arce  —  VictoT S ch a trtz in g e r (tw órca 
P a ra d y  M iłości"). P o m im o  d isk o n a łe j  obsady 
ru ty n o w a n e j r eżv serj. film  n'C p rzek racza  po 

iam u  p rzec ię tnego  W in ę  tu  po n o si b an aln y  
:en a rj"sz , n ie  p o s ia d a jąc y  ład n y ch  p raw ie  .va 

o ró w  ś -iś le  film ow ych' W iszóciułtronna L i 
in k a  H arv ev  n ie  m a tu  o k az ji w ytańczi ni a . 
ry śp iew an ia  się , an i też w ie lk iego  po la  do po 
isu  ak to rsk ie g o . Pom rm o w szystko  jed n ak , w} 
Itk o w y  w dzięk  te j  a rty s tk i, p raw d ziw ie  fil- 
.ow e p ięk n o  je j  ruchów  i pew n a  gra zm u sza ją  
a* od  i zasu  J o  czasu  zapom nieć  o w adach  
rzyćtługiej fab u ły . O bok n ie j Tullio^ Car- 
lin a ti, n iem łody  ju z  śp iew ak  o ra so w e j i m ęs 
iej tw a rzy , jak o  detóutan-t —  zupełn ie  pop raw  
j W  roL  n iiw -ie  ep izodycznej w idz im y  b a rd zo  

ną i „ m a łp o w a tą "  ro d aczk ę  n a sz ą  —  T a ię  
ire ll. R eżyser —  Y ic to r S ch n ertz inger poka 
ał n am  rob o tę  g ład k ą  nacech o w an ą  ru tyną, 
te p o zb aw io n a  o ry g in a ln ie jszeg o  p o d e jśc ia  P o d  
reśR ć n a le ży  b a rd zo  ład n e  zd jęc ia  o ra z  n u to  
y jn ą  ilu s ira c ję  m uzy czn ą  film u  M iłośnicy ta  
m tu  o raz  su b te ln e j u ro d y  L iljan y  H.oiwey na  
e w n ., jed n ak  c h ę tn ie  p rzeb aczą  niedoeiągnaę- 
ia i wady, o g ląd a jąc  sw ą u lub ien icę .

,Na o b sze rn y  naopTOgrnm Składa się 1 A I , 
ró tk o m e traż ó w k a  p ro d u k c ji p o isk ic j „U czm y 
ię p ły w ać", o raz  g ro teska ry su n k o w a  U n .w er

AJwd-

MIEJSKA.
—  PRZYGOTOY.ANIA DO NOW EGO SEZO 

NU BUDOW LANEGO. J a k  się  d o w iad u jem y , 
K om ite t R ozbudow y w  n a jb liższy m  czasie przy 
s tą p i do  o p raco w y w an ia  w niosków  i m em o rja  
łu  wr sp ra w ie  k o n ty n g en tu  k redytów  b u d o w la  
ny-cłi n a  ro k  1937. S p raw ie  te j m a być pośw ię 
cone jed n o  z n a jb liższy ch  posiedzeń  Kornite 
tu  R -zb u d o w y .

—  ROBOTY N IW EL A C Y JN E  W  OGRÓDKU 
SZTRALOW SK jIM. W  ogródku , p rzy legającym  
do cu k ie rn i S z tra la , rozpoczęto  p rzygotow aw cze 
ro b o ty  z iem ne do b u d o w y  gm ach u  PKO. i Ban 
k u  Gu&pouarstwa K ra jow ego . O becnie n iw elu je  
się  te ren  og ródka , w k ró tc e  zaś n a s tąp i zak ład a  
n ie  fundam en tów

NOW Y ŚW IA T OTRZYMA NOM Y GMACH 
SZKOLNY. M ag istral zm ierza  do w y b u d o w an ia  
n a  te re n ie  W iln a  jak n a jw ięk sz e j ilości g m a­
chów  szk o ln y ch . O becnie, ja k  już  donosiliśm y 
b u d u je  6ię gm ach  n ow ej szkoły  pow szechnej 
n a  Je ro zo iim ci W  ro k u  p rzyszłym  w ładze m iej 
sk ie  zam ierza ją  w y budow ać now y  gm ach szko 
ły p o w szech n e j n a  N ow ym  S w rocie przy  ul. 
S zk ap lem ej.

—  SZKO LN ICTW O PO W SZE C H N E  \ \  CYF 
RACH. P od ług  p rzep ro w ad zo n y ch  ob liczeń  w 
now y m  ro k u  szkolnym  pnzybędzie  W ilnu  do 
szk ó ł pow szechnych  1072 dzieci.

W  p o ró w n a n iu  z la tam i poprzednie-nn p rzy  
ro s t dzieci w w ieku  szko lnym  nieco się zmni-. j 
szył. O gólna ilość1 dzieci w now ym  re k u  szk o l 
n e m . w ynosić  będzie, ja k  p rzy p u szcza ją  około  
20000.

SPRAW Y SZKOLNE
—  Pryw atna V I-klasow a K oedukacyjna Szko 

łc  PowAzechna „D ziecko Polskie", W iln o  u lica  
M ickiew icza 11 m 11 p rz y jm u je  zap isy  do 
w szystk ich  k las  c o d z ien n ie  w godz. 13— 13. R u ­
ty n o w an e  siły  nauczy cie lsk ie . T ro sk liw a  o p iek a .

—Pryw atna K oedukacyjna Szkoła P ow szechna  
j Przedsizkole Im. E lizy O rzeszkow ej z po lsk im  
i fra n c u sk im  języ k iem  n a u czan ia . G w aran cja  
u m ieszczen ia  do g im n az jó w  p ań stw o w y ch . Z a­
p isy  nowow stę p u ją cy c h  u czen ie  i uczn iów  do 
w szy s tk ich  k las  na  ro k  szko lny  1936/37 p rz y j­
m u je  co d zien n ie  o d  godz. 10 do 13 k a n c e la r ja  
Szkoły p iz y  z au łk u  P o n o m a rsk im  2 IZarzecze).

—  K ierow nictw o Pryw atnej Żeńskiej Szkoły  
Z aw odow ej Sto w. „S łu żb a  O by w afe lsk a" w W il 
n ie  k o m u n ik u je , że zap isy  u czen ie  d'o k lasy  I 
są p rz y jm o w a n e  co d zien n ie  w godz. od  10— 14, 
u l.  Bisk. B an d u rsk ieg o  4 m . 5.

— D yrekcja K ursów M aturalnych S ekcji 
S zk o ln ic tw a  Ś redn iego  Z. N. P . w  W iln ie  zaw ia 
d a m ia , że w y k łady  z o s ta ją  w znow ione  w dn iu
4 w rześn ia  o godz. 17 w lo k a lu  g im n az ju m  im. 
k r. Z y gm unta  A ugusta  w W iln ie .

Z ap isy  n o w y ch  słuchacz} p rz y jm u je  się od  
d n ia  1 w rześn ia  co d zien n ie  w godz. 17— 18 w 
w yżej w y m ien io n y m  lo k a lu .

—  Zapisy do ML I Pryw atnej M ęskiej Szkoły  
Rzemieślnicze) -Przem ysłow ej w W iln ie  (dział 
s to la rsk i) , p rzy  ul. D obre j R ady  Nr. 22, o d b y  
w a ją  się co d zien n ie  w g o d z in ach  o d  ii do  14. 
K u rs  n a u k i trw a  3 la ta . A bsolw enci o trz y m u ją  
św iad ec tw a  cze lad n icze  W a ru n k i p rz y ję c ia : — 
w iek od la t 14 do  16 o ra z  6 o d d z ia łó w  szko ły  
p o w szech n e j.

T -w o .sa lezjańsk ie  p ro w a d z i Z ak ład  W yclio 
w aw czy  fbnrsę), w k tó ry m  uczn io w ie  szkoły  
rzem ieśln iczej z ap ew n io n e  m a ją  pe łne  u trz y m a  
n ie  o raz  tro sk liw ą  op iek ę  o  o h y w a te lsk o -p a ń st 
w ow ym  i k a to lick im  k ie ru n k u  w ychow aw czym .

Do b u rsy  p rz y jm o w a n i są  rów nież  uezn io  
w ie  in nych  szkó ł p o c zy n a ją c  r d  p o w szechnych .

W O JS K O W A .
—  DODATKOW A KOM ISJA PO B O R O W  V. 26 b. 
m odbędzie  się p o sied zen ie  d o d a tk o w ej K om isji 
P o b o ro w ej S taw ić się  w inn i wszyscy mę‘żczyź 
n i, k tó rzy  z jak ich k o lw iek  względów we wlaś 
c iw ym  czasie  n ie  u regu low ali sw ego s to su n k u  
d o  w ojskow ości.

K om isja  P o b o ro w a  u rzęd o w ać  będzie w lo 
k a lu  p rzy  ul. B azy lja iisk ie j 2.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW .
—  T -w o  F ila te lis tó w  i N u m izm aty k ó w  w 

W iln ie  zosta ło  p rz en ie s io n e  do  now ego  lo k a lu  
p rzy  ul. G im n az ja ln e j 6/4 Z w ykłe zeb ran iu  
cztonkow  o d b y w a ją  się w k ażd ą  śro d ę  o d  godz.
5 pop o ł.

w a n m w #  I detaliczn ie —  poleca  firma 
P rzed sięb lcstw o  Handl • Przem ysłowa

NI. D E U L L  Łr,"
Biuro: J a g ie llo ń sk a  3 —6, te le fo n  8-11 
Składy i boczn : Kijowska 8, te' 9 99

RÓŻNE.
—  DY REKCJ \  PA Ń ST W O W E J SZKOŁY 

RZEM IOSŁ BUDOW LANYCH W  W IL N IE  u l. 
K opanica  n r . 5, tel. 943 p o d a je  do w iadom ości, 
że egzam iny  w stępne  d la  now ow istępujących do 
kl. I-ej od b ęd ą  się  d n ia  3 w rześn ia  b r. o  godz. 
9 rano .

Z ajęcia  p ra k ty c zn e  d la  lo w o p rzy ję fy ch  roz  
poczną się  d n ia  8 w rześn ia  b r

—  W Y JA ŚN IEN IE . W  zw iązk u  z n o ta tk ą  p. 
t. „Czy o jc iec  p o tw ó r"?  zam ieszczoną w „K ur 
je rze  W il."  w d n iu  21 r. b. na  p ro śb ę  p. A. 
N aw rockiego, a u to ra  m eld u n k u  o losie dz iew ­
czyny— kalek i, w y jaśn iam y , że ly tu ł w zm ianki 
„C zy o jc iec  p o tw ó r"?  jes t re d ak c y jn y  i że p. 
N ty ch  s łó w  n ie  używ ał, co z resz tą  b a rd zo  ja s  
n o  sw n ik a  z treści n o ta tk i.

— DEM ONSTRACJA MOTOCYKLI „SOKÓŁ 
W  d n iu  25 bm . n a  te re n  w o jew ództw  pó łn o cn o  
w schodn ich  w yruszy  z W ilna  z ra m ien ia  f irm v  

M. R abinow ie  z, p o siad a jące j p rzed staw ic ie ls tw o  
m o to cy k li p o lsk ie j p ro d u k c ji „Sokó ł-1 P ań stw o  
wy eh Z ak ład ó w  Iniżynierji, sp ec ja ln y  „zespół 
d e m o n s tra cy jn y "  d la  p ro p ag o w an ia  m o to cy k li 
„S okó ł"  w śród  sp o rtow ców  i sze ro k ich  rzesz 
lu d nośc i n aszych  ziem

TEATR I MUZYKA
M IEJSKI TEA r n  LETNI W  OGRODZIE 

PO BERNARDYŃSKIM.
—  O staiuic przedstaw ien ie kom edji „N au­

czycielka*. Dziś, p o p o łu d n iu  o godz. 4,15 i w ie­
c zo rem  o  godz. 8,15 —  po  een ach  zn iżo n y ch  —  
u k a ż e  się d w u k ro tn ie  w sp ó łczesn a  k o m ed ja  D a ­
rio  N iccodem i‘ego „ N au czy c ie lk a"  z pp .: W ie ­
czo rk o w sk ą  i M rożew skim  w  ro lac h  g łów nych , 
w d a lsze j p re m je ro w e j o b sad z ie  pp .: B orow sk i, 
C h an ieck a , P u ch n iew sk a , S iezien iew ski, W o lłe j 
ko, w reżyserji d y r. Szpak iew icza . M im o p o ­
w o d zen ia  d o p isu jąceg o  św ie tn e j k o m ed ji, scho  
dzi o n a  zu p ełn ie  z r e p e r tu a ru  te a tru  w sk u tek  
w y staw ien ia  w d n iach  n a jb liż szy c h  n ow ej p rem  
je ry , k tó rą  będzie  p o lsk a  w spó łczesna  k o in ed ja  
Stefania K ied rzy ń sk ieg o  „T en  star} w ąt-ja t" —  
P rz y g o to w a n ie  now ej p re m je ry  t rw a  ju ż  od- 
daw n i pod reży se rsk im  k ie ru n k iem  W ła d y s ła ­
w a N ęubelta .

TEATR MUZYCZNY EUTNIA.
W  n a jb liższy  p ią te k  dn. 28 bm . o  godz 19 

red . Ja ro s ła w  N iecieck i podzie li się z pub licz  
nośc ią  w ileńską  w rażen iam i o lim p ijsk ie m i, w y 
g łasza jąc  o d czy t n a  n a s tę p u ją c e  tem a ty : 1) B er 
lin w p ro m ie n iac h  p ięc iu  kó ł o lim p ijsk ic h , 2) 
D efilad a  sz tan d a ró w , 3) W a lk a  n a ro d ó w , 4) 
B ra m a  m a ra to ń sk a .

C eny p ro p a g an d o w e . W y cieczk o m  o raz  m ło 
dzieży  z g ła sza jące j się g ru p o w o  p rzy słu g iw ać  
b ęd ą  sp ec ja ln e  zn iżk i. Ze v»zględu za z a .n te re  
sow an ie  odczy tem  k asa  te a tru  L u ln ia  będzie 
sp rz ed a w a ła  b ile ty  co d zien n ie  począw szy  od 
d n ia  dzisiejszego.

M IEJSKI TEATR Z W ILNA
g ra  dziś, ‘23,\  III  w  N ieśw ieżu —  „M iłość już 
n ie  w  m odzie".

I ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  BIAŁORUSINI' W H.EN.SCY Z A P R aS Z E M  

NA KONGRES M N IEJSZO ŚC I DO GENEW Y 
W  d n iach  14 i 15 w rześn ia  b r. o b rad o w ać  bę 
dzie  w  G enew ie K ongres M niejszości N a rad o  
w ych. Ja k  się d o w iad u jem y , B ia ło ru sin i w leń 
scy o trze  m ali zap roszen ie  na wzięcie udz ia łu  
w  k ongresie  i w ydelegu ją  n a  n iego  sw oich  przed 
siaw icieli.

SyjEJSK M U Z Y K I
u dziela  lekcyj GRY NA FORTEPIANIE

— Ceny przystępne. —  
ul. Ja g ie llo ń sk a  8 m. 22, godz. 4— 6 pp.

Widłami zmasakrowali człowieka
W N iem le iu  w czoraj podczas bójki został tom ność, spow odu unływ u krwi. W ezw ane po- 

przebity w idiam i Edward Kozan. N apastnicy gotow ie ratun„ow e prz. v. .o;:to g o  w stan ie b.
 jd iii mu kilka ran. Krewni przyw ieźli go di» ciężk im  do szp ita la  ;w. Jąkóbs. spraw cam i po-
lYHna, ns L ipow kę, gdzie obory straci! przy- ranienia K oztu a  zajęła się ,policja  pow iatow a.

Przedsiębiorca budowlany i robotnik 
wpadli do studni

Przy u licy G roazklej U  odbyw a się  rem ont 
studuf. N adzór nad roDOiaml reniontow em l sp o­
czyw a w  ręku przedsiębiorcy budow lanego. 60- 
lctn iego  Józefa  Kozaka, zam . przy ul. itosacz  
kow ej 4. _

W czoraj w godzinach poranny eh przedsię  
biorca Kozak, c lic ie  s ię  przekonać jak  posuwa  
ją roboty, zagiądnał do s tu d n i W  tym  m om en  
cip doznał nagiego zaw rotu g łow y 1, straciw szy  
rów now agę lu n ą ł w dół. Spadając K ozak pocią  
gnał za sobą pracującego w studni na specjał

ncj podw ieszonej platform ie, lobotm ka Fran 
Ciszka Rymkiewicza.

Z pobliskiego kom isarpttu niezw łoczn ie wcz  
wam  na miejsce- w ypadku straż, ogniow ą i po  
gotow ie ratunkow e.

Strażaey przy pom ocy m echanicznej drabiny 
w ydobyj ze studn i ob ie  o fiary  wypadku, po- 
etzem zajęło  się n im i pogotow ie ratunkow e.

Z aw dzięczając szczęśliw em u zbiegow i okoli 
eznośei obaj doznali stosun kow o n iegroźnych  
pokaleceeii. Sk ierow ano ich  do szp ita la , (c).

N ovy xasiępca n ac ie ln i ia  « y a r  
polit. - spotecia v  U n ę a n e  f fo je i .

Z astęp cą  n a cz e ln ik a  w y d z iału  p o lity czn o —1 
społecznego U rzędu  W ojew ódzkiego, w  W iln ie  
m ian o w an y  zo sta ł p . W y so k iń sk i, dotychczas®  
w y n acze ln ik  jed n eg o  z dzie.iów w K om is a r  ja  
cie- Rza-du na st. m . W airszawe.

R A D  JO
W ILN O .

N IED ZIELA , d n ia  23 s ie rp n ia  1936 ro k u .
8,00: C zas i p .eśń ; 8,03: A id y c ja  d la  w si; 

8,45: D z ien n ik ; 8,55: P ro g ra m : 9 00: N aoożed- 
stw o ; 10,30: O rk ie s tra  i jo liśc i (p ły ty ); 11,45: 
Zycie k u ltu ra ln e ;  1 1,57: C zas; 12.0s: P o ra n e k  
m u zy czn y ; 14,30: W ieśc i ze w si; 15,20: M uzyka. 
15,40: K o n cert; 15,55: Muzy-ka; 16,00: I r a n s tn .  
o tw a rc ia  W y staw y  P rzem y słu  M etalow ego i  
E le k tro te ch n ic zn e g o ; 17,00: M uzyka; 18 00 K o* 
c e r t" ,  18,30: M ata O rk . P. R. z udz. Solistów ; 
‘2023- Co czy tać ; 20,40. P rz e g lą d  p o lity c zn y ; 
20,50; D z ien n ik ; 21,00: T ran sm . z m ię d z y n a ro ­
d ow ych  zaw o d ó w  lek k o a tle ty c z n y ch ; 21,30 K on 
c e rt ro z ry w k o w y ; 22,55: D zienn ik .

P0NIF1DZIAŁEK, d n ia  2 4 sie rp m a 1936 ro k u  
6 3 0  P ieśń ; 6.33 G im nasiyka; 6.50 M uzyka (piy- 
ty ); 7,20 D zienn ik ; 7,30 P ro g ra m ; 7,35 In fo r  
m ae je ; 7.40 M uzyka (p ły iy j; 11.57 Czas i l ie jn a ł;  
12.03 S k rzy n k a  ro ln icza ; 12.13 D ziennik ; 12.23 
z  C|per kom iczny  cl. (p ły ty ); 15.30 O dcinek p o ­
w ieściow y; 15.38 Życie k u ltu ra ln e ; 15.43 Z ry u - 
k u  p racy ; 15.45 W  co się będ z iem y  b a w ili?  
16.00 K o ncert; 16.45 O . g rzy b ach  jad a ln y ch  i 
ru jąc y ch ; 17.00 W e s e le 'A łty n k jz ;  *7 25 M azy- 

k a  (p ły ty ); 17.35 R ecital fo rt.; 17.50 Odpoeizy- 
n ek  zo rgan izow any , p o g ad an k a ; 18.00Z litew  
sk ich  sp ra w  a k tu a ln y c h ; (8.10 E d w a rd  G rieg—  
S o n a ta  op. 8; 18 30 P o g ad an k a  ra d jo te c h n ie z n a ; 
18.40 K o ncert; 18 50 P o g a d a n k a ; 19.00 A udy­
c ja  stirzeiecka; 19.30 K oncert; 20.30 S k rz y n k a  
o g ó ln a ; 20.45 D zienn ik ; 20.55 P o g a d a n k a ; 21 00 
N asza m a ry n a rk a  gra;21.45 S p o rt; 22.00 K on­

cert ro z i yw kow y; 22.5o dzień. ra d j.

Rj witebskim bruku
KIEDY SIĘ SKOŃCZĄ HARCE?

21 bm . pasażerow ie w ozu Nr. 31, kursujące­
go  na lin ji 3, międtzy godz. 18— 19 przeżyli 
w strząsającą chw ilę. Jadąc od  s t ia n y  Antoko  
la w óz len na skrzyżow aniu ulic Z ygm untów  
sk ie j j A rsenalskicj z rozpędu uderzył w latar 
nę uliczną. Sita uderzenia była tak w ielka, ż e  
slup z lanego żebrzą w ykrzyw ił s ię  a  w Sam o 
chodzie rozbił s ię  zderzak, błotnik i odpadła  la 
tam ia . Jedynie w skutek n iezw ykle  Mzezęśllwych 
okoliczności obesz ło  się  bez o fiar  ludzkich .

Jak s ię  okazało , przy k ierow nicy tego w ozo  
siedzia ł k ierow ca W ładysław  B ilu k iew icz kom  
pletnie p ijany

Dobrze, że  się  ty lko na tein skończyło . Prz* 
c ie  z  rów ncni pow odzeniem , jak  na slup  ów  k ie  
row ca m ógł stoeijYĆ autob us po nasypach do 
rzeki?  Dyrekcja pow inna bardziej dbać o  dc* 
picczcństw o pasażerów  j staranniej dobierać  
oustugę autobusów . Przecież ten sam  B ilu kie- 
w lcr w ubiegłym  roku, rów nież będąc p ijany , 
najechał i rozbił k iosk  na rogu ulic  B azyljań  
sk ie j i K ońskiej!

n i  g | g | n i/V  radykalnle wyteip,sz
I  L U  J i \ W  I  tylko św iecą gazow ą

FU  M IG  A T  O R E  C I M E X
Skutek abso lu tn ie  gw aiantow any. 

FUMIGATOrfE CIMEX —  Wilno, T atarską nr. 3  
T elefon  22-77. 

W ystrzegać s>ę bezwartościow . naślaaow m ctw

Książki — to  rozm owy z genja lnym i ludźm i
N O W A

Wlypotlfczalhia książek
VI no. Jagiellońska 11 —  9

O statn ie N O W O SO  —  naukow e — bele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna  

oraz D L A  O Z  I E C I  I 
Czynna od  g 12 do 18 z w /jątk lem  św tąl. 
Kaucja 3 zł A b on am en t 2  zł.

Patenty na suknie
N iek tó re  k raw co w e w YVarszawie sz y jąc  suk. 

n ie  w ed ług  w łasnych  pom ysłów  zw róciły  się d o  
w ładz z p ro śb ą  o  k ażd o razo w e  o p a te n to w a n ie  
m o d elu  sukni.

Ma to n a  te lu  zw alczan ie  m asow ego kopjow a 
h ia  su k ien .

Telewizja zawiodła 
na Olimpjadzie

W  zw iązk u  z o lim p ja d ą  w  B erlin ie  m em iec  
k ie  m in iste rs tw o  poczty  u ru c h o m iło  w całem  
m ieście liczne s tac jd  te lew izy jne, m ieszczące się  
w  lo k a lach  d aw n y ch  tea trzy k ó w  i kin .

S tacja tę  m ia ły  b y ć  u ru c h o m io n e  d la  publi 
czności, k tó ra  n ie  m o g ąc  być o b ecn ą  n a  ro z  
g ry w k ach  o lim p ijsk ich , m ia ła  o b se rw o w ać  zaw o 
d y  n a  tran sm is ja ch  te lew izy jnych .

Na s ta d jo n ie  o lim p ijsk im  ustaw io n o  trzy  
ogrom ne a p a ra ty  odb io rcze , zao p a trz o n e  w  o g ro  
m ne „o k o  e le k try c z n e j.

A le jurż p ierw sze  próby  tra n sm isy j te lew izy j 
ny ch  ze s ta d jo n u  d o  dw u d z ies tu  p a ru  s ta e y j od 
b io rczy ch  d a ły  b a rd zo  złe rezu lta ty , o b ra zy  w i­
d z ian e  n a  e k ra n ie  b y ły  zam glone i n iew y raźn e , 
a d zw iękr ledw o u ch w y tn e  W obec tegc s ta c je  t e  
zostały  z a m tn :ęt<t
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CASIMO Cały [Paryż ipiswaDZIŚ NOWY SUKCES)
W sp an ia ła  w iedeńska operetk i

Nad program KO LO RO W Y DODATEK p. t. .U rw is Pietrek* i najnowsze aktualja Uprasza s ę  o przybycie na pocz. se a n s , punktualnie: 2— 4 —6 —8 — 10.15

Reż. s e n n e g o  Karola Ł am acze  
U dział najslyn artystów wie" 
deńskicn: Leo Slezana, Eich- 

bernera I in.
Tańce — H um or — o p le w  
Bnety honor, i bezpł, n iew ażn e

Rozkład jazdy statków
KURSUJĄCYCH MIĘDZY W ILNEM  A W E R ­
KAMI Z PRZYSTANKAMI W  POŚPIFSZCE, 

W OŁOKUMPJI, KAL.WARJI I PLAŻY 
W ERR O W sK IEJ.

W  dni pow szednie  przy sło n eczn o -ciep łe j 
pogodzie.

O d jazd  z W iln a  do W erck : 9, 10, 11, 12, 14. 
IG, 17, 18, 19 i (prócz sobót) 19,30.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7.50, 10.15, 11.15,
12.15, 13.15, 15,15, 17.15, 18.15, 19.15. 20.15.

W  niedziele i Święta p rz y  stoneczrid-c:ep łe j 
pogodzie.

O d jazd  z W iln a  do W erck : 7.15, 8, 8.45, 9.30,
10.15, 11, 11 45 12.30, 13.15, 14, 15, 16, 16.45. 
17 30, 18.15, 19.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 8.30, 9.15, 10, 
10.45, 11,30 12.15 13, 13.45, 14.30, 15,15, 16.15,
17.15, 18, 18.45, 19,30, 20.30.

W  dni pow szed n ie  i św ią teczn e  bez w zględu 
n a  pogodę:

O d ja za  z W ilna  ao  W erek : 9, 16 i (prócz 
sobót) 19.30.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7.50, 10 15, 18,15. 
W  raz ie  p o trze b y  inogą  być d o d a n e  s ta tk i 

d o d a tk o w e , k tó ry ch  n ieo b o w iązu ją  godziny  roz 
Y iadu. W szelk ie  in fo rm a c je  u d z ie lan e  są na 
p rz y s ta n i s ta tk ó w  w W iln ie , ul. T ad . K oścuszki.

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„W IEDZA”
K raków , ul. P icrark lego  Nr. 14,

p rz y g o to w u ją ce  na u stn y ch  lek c jac h  zb io ro  
wych, o raz  w d ro d z e  k o re sp o n d en c ji, zap o m o - 
cą p rzy s tęp n ie  i w y cze rp u jąco  o p ra co w a n y c h  
sk ry p tó w , w skazów ek , p ro g ram ó w  i tem atów , 
p rz y jm u ją  w pisw  n a  now y ro k  szko lny  1936/37 
na

1) K u rs m a tu ry cz n y  gim n.
la )  K u rs m a tu ry cz n y  p ó łroczny .
2) K urs ś red n i: 5-ta  i 6-la  kl. g im n.
3) K urs n iższy  z z ak re su  I i II kl. gim n. 

now ego u s tro ju .
4) K u rs 7 m iu  k las  szko ły  pow szechnej.
U w a g a :  U czn iow ie k u rsó w  k o re sp o n d e n ­

cy jn y ch  o trz y m u ją  co m iesiąc  o p rócz  c a łk o w i­
tego m a te rja lu  nau k o w eg o , tem a ty  z 6-ciu gló 
w nych  p rzed m io tó w  do o p ra co w a n ia . N adto  
ob o w iązkow e K oilokw ja (egzam iny) b a d a ją  3 
razy  w c iągu  ro k u  szk. p o stęp y  uczn iów . 
W ykładają  w yb itne sny fachow e, u p ła ty  niskie.

K u r s y  D o k s z t a ł c a f ą c e  dla P i e l ę g n i a r e i c
p rzy g o to w u jący ch  s ię  do egzam in u  p ań stw o w eg o .

Program  kursu ob ejm u je  wykłady teorelyczne oraz ćwiczenia  
praktyczne w edług program u przew idzianego w D zienniku Ustaw  
z  dnia 17 m aja 1936 r.

W ykłady będą prow adzone pod kierunkiem  lekarzy sp ecja lis­
tów, ćw iczen ia praktyczne pod kierunkiem  d yp lo in ow an tj pielęgniarki 
zatw ierdzonej przez Min. O pieki Sp o łeczn ej. Ilość m iejsc śc iśle  ogra­
niczona. Zapisy i inform acja w lokalu K a.sów  W ychow ania i P ielęg  
now ania Dzieci c o d z ien n ie  w godz. 17—19, ul. M ickiewicza 22 — 5.

Uwaga: Absolwentki Kursów P.elegnowania Dzieci w Wilnie, któ­
re ukończvly pow yższe Kursa w lat. 1925—36 otrzym ały prawo przy- 
atąpienia do egzaminu państwowego ce lem  uzyskania dyp lom u pielęg- 
niaik l zaw odow ej, ln form tcyj bliższych udzielą  sek ięta ija t Kursów

■ n  dni posezon ow ych  
III niskich cen  na ga- 

lsn te iję , trykotaże, 
=  bie liznę , obuw ie

W. N O W I C K I  
W ilno, W ielka 30

SPRZEDAM
okazyjnie m eb le, lam ­
py, ODrazy Kwiaty i in. 
rzeczy. O glądać od  g o ­
dziny 16—18 Zygm un- 

tow ska 8 m. 4.

Z pow odu wyjazdu

sprzedam DOM
niedrogo w N W iłejce  
na w łasnej z iem i., prze­
szło  ,1060 m 1, z n ied u ­
żym  ogrod em  o w o co ­
wym. Rdres: Nowo-W i- 
ul. K azim ierzow ska 14

K U P I E

dom
za gotów k ę natychm iast 

na Zwierzyńcu, 
Z akrecie, fln tok o iu  

Oferty do adm . Kurjera 
pod „Dom *

B  $ ay * 'CLUja’̂ Ł£ rn^ lo u ^ a 2 o ; Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

d o  sprzedania  
ul. J a g ie llo ń sk a  8 - 22

A

Już

N O C Y
LETNIEJ

d Z I Ś  w-g. S Z E K S P I R A . Realizacja: Maxa Reinhardta. Muzyka. M endelsohna  
D ziś .początek  sea n só w  punktualnie: 2 —4 .4 5 —7.30— 10.15

Sobowtór królewskiu  f i l  A  C *  I D Z I Ś  ostatni dzieli
H f c l i l  w  J  |  1) S zam pań sk a  kom edja

W rolach  głów nych: Carl B risson  oraz M ary Eliis gw iazda M etropolitan O pera

2) ŻYWY ZASTAW 8’l4Sl! S h l r i e y  T r m g t l e
Początek o  4 ej B alkon 25 gr.

ŚWIATOWID, Król
tenorów J/ l/ W  B it  BE R U  R A

Zdobyć cię muszęw rew elacyj­
nym  film ie

Nad program : N B jN O W sZE RKTUflLJrt

W roi. pozosŁ: su bteln a  Claudie 
>..eres i Lucien Baroux

P iękne p ieśn i w jeżyku polskim  
Uwaga Sala  sp ecja ln ie  w entylow ana

j*k  ^  U l C I C n  I  ^ z iś ' TJa9 ed ia  ch ło p ca , p o zb aw ion ego  czu tego  serca m atki o to  treść

S 5 ?  B E Z  N A Z W IS t A
W roli głów nej najw iększy m łodocian y  ta len t ekranu JACKIE COOPER 

N ad program- U rozm aicon e  DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek o  g. 6-ej w niedz. 1 św. o 4-ej pp

P A Ń S T W O W A
SZKOŁA TECHNICZNA
im. M arszalka J. P iłsu d sk ie go  w  W ilnie

Holendernia 12, te lefon  171
W ydziały typu lic ea ln eg o  d kursie 3-letn im  

MIERNICZY I ELEKTRYCZNY 
(ksi;a ici m iernie?.) | (kszt tecnn.-elektr.) 
K andydaci w nni posiad ać  ukończ ny ca łk o­
wity Kurs 6 kl. gim nazjum  psństw ., ew . pry­

w atnego, p o siad ającego  uprawn en 'a . 
Egzam  n spraw dzający ro .p oczyna  s ię  1 .IX. 
S zczegółow ych  in fo tn u cy j udziela Kancciarja 

Szkoły lub wysyła na żądanie.

D y r e k c f a

w  B r a s ł a w i u
a prwwaml szkół puńs*wowyeh

p o d a je  do w iadom ości, iż we w szystk ich  kia 
such  G im nazjum  now ego typu , są jeszcze w ol 
n e  m ie jsca  d la ch łopców  i dziew cząt.

P o d an ia  z m etry k ą  u ro d zen ia , św iad ec­
tw em  szczep ien ia  ospy, św iadectw em  szkol- 
n em  i fo to g ra f ją  p rzy jm u je  k a n c e la r ja  Gim ­
n az ju m  oo d n ia  25 sie rp n ia  1936 roku, 

O p la ta  roczna  za n au k ę  w ynosi zl. 250 
p ła tn y c h  w ra ta c h  m iesięcznych .

Przy Gimnazjum istnieją bursy dla 
ch łopców  i dziew cząt. Koszt utrzym ania
niski

DYREKCJA

TERAZ CZAS sad z ić  tru sk a w k i i b y liny . 
P o leca  w w ie lk im  w y b o rze  

ogrodnictw o W . W ELER —  W ilno, Sadowa 8.
tel. 10-57.

C enn ik i w ysy łam  b ezp ła tn ie .
N adeszły  św ieże  n a s io n a  cyclam en .

BUDUJ! MflTFRJflŁY DJST«RCZY  
„ C E R A M I K A "
d no, Trocka 1°, tel. 1635

Istnieje od  1843 roku

WILENKiN— T a t a r s k a  2 0
j&H, ET E t  8  C  jadalnie, syp ia ln ie  I gabi- 
■■■ “ *■1 ■“  netow e, kredensy, stoły, 
lózka i t. c  W ykwintne. M ocne. N iedrogo  
—  Na d cgod n ycn  warunkach > Nfl RflTY. — 
P osiad am y na sk ładzie m eb le  wysortowar.e 

po niskich cen a ch . N adeszły now ości.

P R i Y

HEHÓROrb Ctł• (KRWAWIENIE • 5 wŁOZ§m# •oitiitMif.eflL*]

KUPIĘ PLAC
na fln tok o lu  na brzegu Wilji 

Oferty c o  adm in . Kurjer," W ileńskiego  
pod „Plac na Bntokolu"

GRUŹLICA 
P Ł U C

jest n ieubłagana i coroczn ie, nie robiąc różnicy 
dla płci, w ieku  i stanu pociąga bardzo w iele o- 
fiar. Przy zw alczaniu  chorób p łucnych , br m e t1, 
tu, grypy, uporczyw ego m ęczącego kaszlu i t.p 
■losują pp. Lek. „BALSAM TIIIOCOLAN— AGE" 
który u łatw iając w yd zielan ie  się  p lw ociny , n- 

snw a kaszel

K U R S Y
k r o j u  i  s z y c i a

konc. przez MWR. i < >P.
S . S t e f a n o w ic z ó w n y

W ilno, W ielka 5 6 - 3  
Krój now oczesny

DOKTOR

S z e n ic k i
choroby sk ó rn e , 

w eneryczne  
i m oczop lc iow e

R e n f g a n c l c g
p o w r ó c i ł  
B a.anow icze . 

R osnow a 15, tel. 134

DO SPRZEDANIA
DOM drewn, o  9 m ie ­
szkaniach z ogrodem  
ow ocow ym  w dzielnicy  
kolejow ej — O strobram ­
ska 2 m. 8 od godziny  

12 d o  15-ei LLKAR Z- DENTYSTA

Roifnberg-
Ajieusztadtow?

powróciła i wznowbe. 
p. -yjęcai oa 1 0 - 6  

ul. W ielka 3 0 —12

OKAZYJNIE
do sp rzeca .u a  duży  

p lą c z  d om k iem  i zabu­
d ow aniam i (n a d tje  się  
dla ogrodnika) m oże  
na działki. Dow iedz, się: 
B ystizycka 6, od godz, 

3 —8 wlecz. DB. MED.

Z Y G M U N T

KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i m oczop łctow a  
Zam kowa 15, tai. 1 9 -6 0
Przyjm. o a  8— 1 1 3— 8

L o k a l e
m ieszk aln e  

s ło n eczn e  z w ygodam i 
o o  w ynajęcia przy ulicy 
Lwowskiej 11, d ow ie­
dzieć s ię  u wł. d. m 1

DO WYNAJĘCIA
loKai składający się  z 
wielkiej sali i kilku p o ­
koi, frontow e w ejście, 
nadający się  na sa lę  
w ieczorow ą lub na Inne 
przedsiębiorstw a —  ul. 
Sw. N ikod em a 6. Do 
w e d z k ć  się  u dozorcy

DOKTui*

Blumowkz
Chore b j  w eneryczne, 

skórne i m octn p ię iew e- 
W ielka z ł ,  Teł, 9-21 

Przyjm. od  9— i i 3— V  
N iedzie la  9— 1

DOKTÓR

Z j i i r m a n
choroby w en e-y czn e , 

sk ó -n e  i m oczop lciow e- 
Szopena 3. te l .  20 74 

Przy.m. od  12—2 i 4 — &

M I E S Z K A N I A
2— 3 pokoj. z kuchnią, 

w szelkie wyg >dv, 
w olne od podatku  

do wynajęcia  
ul. tartak i nr. 34-a

M I E S Z K A N I A
ze wszelk. wygo am  
do w ynajęcia — Szo­
pena 3, le i .  20-79, tam ­
że p ck o ie  do w ynaięcia

DOKTOR

W olfson
Choroby sk órn e, w en e ­
ryczna i m oczcpłciow es  

W ileńska 7, te l. 1T-67 
w znów .1 przyjęcia  

od  5— 8. 
w n ied z ie lę  9 —12

M I E S Z K A M I
3-p ok ojow e ze  wszyslk, 
w ygod am i— do w ynaję­

cia  — Krakowska 51 
te le fo n  15 10 4K U 4Z E N K *

M a r  j a

L a k n e r o w a
Przyim uje od 9 r. do  ) w. 
ul. j. Jasińskiego 5 — 1?v
róa Ofiarnej fob. Sad u)

P O K Ó J
'(n itk ręp u jące  w ejśc‘e) 
z ca lod zien n em  utrzy­

m aniem  (lub bez) 
B azyljańsua 9 m. 7

Przyjmę
kilku uczni z pełnem  
utrzym aniem  59 J-l. m. 
Praktyka lęzyków. Stała 
op ieka . Bernardyński 

zaułek  8. m. 4

a k u s z e r k a

M. Brzezina
m asaż leczniczy  

I fdektryzacie 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lew o G ed ym ln ow sk o  
ui. Grodzka 27

Potrzebny
P O K Ó J

cichy, jed n oosob ow y  
z w ygód, na cały rok 
Z głoszen ia  w redakcji 
Kuriera Wił, dla ,B “

AKUSZERKA

Smiałowsiti*
ul. W ielką 10— 7
(y is-a-^ is poczty) 

tam że ganin el K osm et 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki, kurzajki 1 wąqryNauczycielka

m łoda m o że  w yjechać.
Francuski, m uzyka. 

N ajchętniej I—II gim n. 
Inform acje: Zawalna 11 

m. 16, godz. 12— 14

S IOS TRĄ
(b .stu dentka  m edycyny) 
przyjmuje dyżury d o  
cnorych, banki, zastrzy­
ki. kateteryzacja, m a sa ż  
M ejscow osć  " b o ję ln a , 
W iino, Kalwaryjska 11 

m- 2. Kreniowa.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
M ęski i Dam ski

PUSZAS
ul. O strobram ska nr. 20 
Roboty w ykonuje so li­
dn ie, ond u lacja  trwała

B Nauczycielka
gim nazjum  kon w ersacir  
francuska za o p iek u je  
s ię  dziećm i, zarząd d o ­
m em , lub jako tow a­
rzyszka starsze' osobw  
(pani). Oferty d o  adm  
Kurjera Wil. d la ft. T

D O M E K
m urowany 1 2400 są ż .s 
ziem i — do sprzedania  
lub w ydzierżaw ienia na 
b. doaod nych  warunk  
D ow iedzieć się; ul. Ja  

g ie llo ń sk a  16—9 
Bibljoteka

Buchalter
z poiwauią praktyką  
'dobry organizator) po  
ozwkuje pracy w  W il 
n ie  lub na prow incji 
Łaisik. agłosz. do \d n r  
nist racji „Kuri. W i t "  

pod „Buohalter“

ZAKŁAD FRYZJERSKI
L. TawszuńsKi

Subocz I —  W ykonuje  
-wszelkie roboty.
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